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GDANSK, 19 paźdzmmlka
(pocztą). - Sprawa, wytocz
nych swojego czasu przez gło
nego Jewelowsky'ego oskarżeń
o kryminalne pieniężne nadu-
życia pod adresem nacjonalisty
cznego gdańskiego senatu, od-
żyła znowu na ostatniem posie-
dzeniu tamtejszego sejmu.

Sprawa, która z wiosną b. r
postawiła już na porządku
dziennym kwestję przesilenia
rządowego w Gdańsku, została
następnie odłożona" „ad acta"
pó osiągnięciu na terenię par.
lamentarnym porozumienia po-
między senatem 1 stronnictwem
p. Jewelowsky'ego, rzekomo ze

 

  

względu na „ideowe" motywy
zapobieżenia „niebezpieczeń-
stwu" socjalistycznego rządu.  
Jewelowsky naówczas nie po-
sunął się jednak tak daleko, aby
współpracować z ludźnii oskar-
żonymi przez niego samego o
oszustwa - i zachował sobie
nazewnątrz „wolną rękę". Spra-
wa zarzutów przeciwko senato-
wi powierzona została „dla zba-
dania" specjalnej komisji, sejm
zaś rozszedł się spokojnie na
bardzo długie wakacje,
Z chwilą, gdy wakacje wresz-

cie doblegh końca, -okazało
się, że komisja, przez całe lato
i sporą część jesieni, absolutnie
nie nie zdziałała, Na.swe uspra-
wiedliwienie komisja .preyta-
czała fakt, że nie otrzymała o-

NIEMCY ZRÓWNOWAŻYŁY SWÓJ BUDŻET

Dziękiwprowadzeniu w życie planu ekspertów finansowych

 

-Dochody Niemiec na

na 5,200,000,000 złotych marek

BERLIN, 8 listopada. - Rząd
niemiecki urzeczywistnił marze-
nia reformatorów finansowych
-równoważąc swój budżet na
rok 1925.
Jako powód zrównoważenia

budżetu podano wprowadzenie
w życie planu międzynarodo-
wych ekspertówfinansowych.
Według obliczeń niemieckich

ekspertów finansowych, docho-
dy z podatków na rok przyszły
preewldzlanie sq na 5,200,000,
000 złotych marek.

Nie później, jak rok po kata-
strofie, w której waluta niemiec
ka spadła najniżej w swej hi-
storji, finanse niemieckie zosta-
ły doprowadzone do normalne-
go stanu przedwojennego, dzię-
ki akcji ratunkowej, przepro-
wadzonej w Niemczech przez
międzynarodowych _ekspertów
finansowych.
Przemysłowcy w Niemczech,

wskazując na znaczną nadwyż-
kę w przewidzianych dochodach
i rozchodach na rok przyszły,
domagają się zniżenia podatku
dochodowego, który uważają za
zbyt uciążliwy dla wielkiego
przemysłu.

Akcje kolejowe idą szybko
w górę

NEW YORK. 8 listopada.-Je-
dnym z najbardziej oczywistych
dowodów szybkiego polepszenia
się stosunków ekonomiczno-prze
mysłowych w St. Zjedn.. jest va-
gła ypduxżkn cen akcyj koleju-

wych i kompanii stalowych, (e-

ny akcyj tych prze-lsnęhmnlv na

 

 

mijwyzszego pasiu w swej hi-

story.

 

ROK XXVII. DAILY AND SUNDAY.

SENAT GDANSKI POD ZARZUTEN-

KRYNINALNYCH NADUŻYC

GROZBA PRZESILENIA 1 RATUNEK ZE STRONY SENA-

TORAJEWELOWSKY'EGO
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prowadzoną. 

 

na od senatu wymaganych do
| kumentów, i
aktów w
dańska sprawie pskarżeń o

| „poważne poszkodowanie intere
| sów gdańskich" w związku z
reformą walutową
Sprawę tę właśnie poruszyli

socjaliści na plerwszem powa-
kacyjnem posiedzeniu  Volkst:-
gu. W dniu 21 sierpnia Volks-
tag uchwalił pod adresem sena-
tu żądanie wydania odnośnych
aktów. Jednakowoż na ostat-
niem właśnie posiedzeniu w d
15 października nastąpiła skan-
daliczna sensacja,

Senat kategorycznie odmówił
wydania aktówi postawił kwc
stję zaufania. Zdawało się, że
upadęk jest nieunikniony, se- /

  

  

ZBIERAC BĘDZIE SKŁADKI
WONY KRZYŻ.

 

rykańskiemi.
lub kolektorka polska!

Każdy z nas wie dobrze, czem jest Czerwony Krzyż i
wie, że my Polacy mamy dług wdzięczności do spłacenia.

W obecności licznego grona Polek i Polaków, obieca-
liśmy delegacji Amerykańskiego Czerwonego Krzyża, iż
damy im poparcie i słowa dotrzymany.

POCZĄWSZY OD PONIEDZIAŁKU, CO WIECZOR w
DOMU NARODOWYM URZEDOWAG BĘDZIE KOMITET
Z RAMIENIA POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA i

Jeżeli macie zamiar znpnsać się na członków Amery-
kańskiego Czerwonego Krzyża, zróbcie to przez Polską Ko-
lektorkę, aby nasza kwota była pokaźna.

Czas już, abyśmy przełamali lody bierność
od wszelkiej współpracy i łączności z organizacjami ame-

Nie odmawiajcie ofiary, gdy do Was się zgłosi kolektor

Za Komitet Pomocy dla Polskiego strwunego Krzyz:

FELICJA ROSS, Prezeska.

NA AMERYKANSKI CZER-

a

 

i stronienia

   
 nat wszakże zwyciężył po- |

nownie, tak jak poprzednio,
dzięki skandalowi na tle skan-
dalu, tj. /dzięki stanowisku
stronnictwa p. Jewelowsky'ego, .
które w ostatniej chwili po-
wstrzymało się od głosu, Prze-
ciwko senatowi padło 52 głosy,
za senatem 56, zaś 8 posłów
grupy p. Jewelowsky'ego oddało
białe kartki. Socjalistyczny or-
gan .,,Danziger -Volkstimme"
bardzo ostro atakuje b. senato-
ra Jewelowsky'ego, zapytując
wręcz, co uzyskał on od nacjo-
nalistycznego senatu wzamian
za swoją nową rnzstrzvgającą

przysługę.

\
RICHMOND HILL, L. L, 8 li- ,

stopada, - Przed kilku dniami i

zniknął z domu swych rodziców

z par. 8029-129 ulica, Richmond

Hill, Queens, 13 letni Ernest

Schwer. -Usilne _poszukiwania

przez policję i zrozpaczonych ro-

dzicównie dały żadnego rezulta-

tu. Władze policyjne poczęły, trQ:
cić nadzieję, czy im się uda roze

wiązać tajemniczego znie

knięcia młodego chłopca, które-

go tragicznym losem przejęli się

mieszkańcy całego miasteczka W

ostatnich dniach jeden z repor- |

terówpism nowojorskich wpa

na pomysł wybadywania rówieś-

ników zaginionego chłopca,: któ-

rzy ostatni raz widzieli zaginio-

nego chłopca. Jeden z chłopców

Adam Rotunda, lat 12, zamiest-

kaly z rodzicami w domu pnr.

12620 - 127 ulica, Richmond,

przyznał się, iż w dniu w którym

Ernest Schwer zniknął tajemni-

czo, był w jego towarzystwie z

innymi chłopcami: Arthurem
Meigan, lat 13, zamieszkałym pn.

8030-129 Richmond Hill, jego

młodszym bratem, lat 8, i Karo-

lem Kirchfield lat 9 zamieszka»

tym pnr. 8032-129 ulica, Rich-

mond Hill, Zeznanie uzyskane

przez reportera zostało natych-

miast zakomunikowane detekty-

 

 

 

rok 1925 przewidzianie

 

MARSZAŁEK JÓZEF

PIŁSUDSKI W WILNIE

WILNO, 19 października (po-

cztą). - W dniu dzisiejszym ra-

no przybył do Wilna Marszałek

Piłsudski. I

 

Bolszewicy spodziewają się

uznania St. Zjedn.

PARYŻ, 8 listopada, - Christ-
jan Rakowsky, bolszewicki char-
ge d'affaires w Londynie, w wy-
wiadzie z korespondentami pism
oświadczył, it St. Zjedn. i Jupon-
ja wkrótce udzielą swego uzna-
nia bolszewickiej Rosji.
 

Pacjentka w zakładzie obłą-

kanych otruta przez pomyłkę

Podano jej zamiast lekarstwa, silną truciznę - Pielęgniarka

winna katastrofy oskarżona o morderstwo

BROOKLYN, 8 listopada.-Pan
nie Helen Klein, pacjentce w za-
kładzie dla obłąkanych w szpi-
talu stanowym w Brooklynie, pie
Jęgniarka podała silną truciznę
wprzekonaniu, że podaje jej roz-
|twór soli głauberskiej na prze-
czyszczenie. Pacjentka umarła w
kilka godzin po przyjęciu rzeko-
mego środka przeczyszczającego.
Pielęgniarka została oskarżona

o zabójstwo w drugim stopniu.
Kierownik zakładu obłąkanych,
Dr. Isham Haris -odpowiedział.
ną za tragiczną śmierć pacjentki
czyni pielęgniarkę, która,według
obowiązujących przepisów szpi-
talnych, zobnmązana była trzy-

krotnie odczytać napis na bym|-

ce, z której przyrządzała lekar-
stwo,

Pielęgniarka Cath. Hannann zo

stała puszczona na wolność po

złożeniu 1000 dol. kaucji,

 

DEMOKRACI PRAGNĄ

ZŁOŻYC KOSZTA WY. |

BORÓW NA RZĄD

Wydanie więcej, niż miljon

dolarów na wybory podle-

gałoby karze ~

 
  

demokratves 

   

LISTY2

Korespondendja z Paryia LEONA 'KUNTEGO; ukdżo „się

wo wtorkowem wydaniu „Nowego Świata".

Treść korespondencji: Rzut oka' na auropeinką paliły'kę

parlamentarną - Z galerii.nnrychąrzlszników - Jak pa-

skarzo ogładzają lud - Nadużysta reparacyjne.

feld, na przyszłej sesji
Kongresu, "która się zbierz w
pierwszy  ponic
zamierza przed} ~

mocy którego koszta wszystkich

wyborów wSt. Zjedn. MAJU) po

krywane przez rząd.

 

~

 

FRANCJT

nej partji nie wolnoby bylo wy-

dać ponać. miljon dolarów na wy

bory, Nadwyżka x wydatkach po

nad określoną zóraę, uwazono hy

była za przestępstwo i karana

 

 

  
  

   

;) prawem.

  

Według projektu Oldfieida, żad |

Tajemnicze zniknięcie chłop-

ca ostatecznie wyjaśnione
Ernest Schwer, ktory znikł tajemniczo, znaleziony martwy-

Zastrzelony przypadkowo przez swych kolegów,
z którymi wybrał się na polowanie

wom, prowadzącym" poszukiwa-
nia. Detektywi przekonani, iż
chłopcy muszą wiedzieć co się sta
ło. ich rówieśnikiem i towarzy-
"szemzabawy, zapewnili ich o bez
karności, o ile powiedzą całą pra-
wdę o zaginionym rówieśniku.
Ujęci współczuciem detektywów

wyżnali. cul,
Przyznali się, że w dniu zni

nięcia chłopca 28%› październi-

ka, wybrali się razem z nim na

polowanie kań, uzbrośwszy się w

 

| dwie strzelby, które" zakupili z

donu przesyłkowego. Podczas tro

dł ' pienia za zwierzyną 13 letni Ar-

thur Meigan, niosąc nabił strzel

bę na ramieniu, poślizgnął się,

powodując wystrzał, który poło-

żył trupem na miejscu postępu»

jącego za nim Ernesta Schwera.

Przerażeni chłopcy, bojąc się ka-

ry nakryli trupa chłopca seuwa-

rami, przyrzekłszy sobie przed

rozejściem się, utrzymanie w ta-

jemnicy całej tragedji, która zo-

stała odkryta jedynte dzięki ze-

znaniu nieletniego Adama Rotun-

dy, który nie mógł znieść

tów sumienia, patrząc na darem

ne poszukiwania za zaginionym

chłopcem i rozpacz rodziców

chłopca, wyjawił tragiczne oko-

liczności, wśród których zginął

ich rówieśnik. zabaw.

Brazylijski okręt rewolucyj>

ny ścigany przez eskadrę

rządową *

BUENOS AYRES, 8 listopada.

- Wiadomość nadesłana do pis-

ma „Nacion" z Rio de Janeiro.
stolicy Brazylii, donosi, iż rząd

wysłał eskadrę okrętów wojen-

nych w pościgu za okrętem wo-

jennym Sao Paulo, którego zało-

ga zbuntowała się i wyjechała

z okrętem na pełne morze, kie-

rując się, ku. południowi.

 

200 mieszkańców w stanie

New Jersey ucieka przed
poznremlamw

IIAVFRŚTROWN. J., 8 listo

pada. - Dwieście mmszkancuw
wioski Doodletown, położonej w

górach Dunderberg na północ od
Haverstrow, zmuszonych było o-

puścić swe domy, by się ratować

przed śmiercią grożącą od pło-

nących wokoło lasów, któremi

obficie pokryte są okoliczne gó-
ry. P

  

TROCKI WYBIERA SIĘ „IN

COGNITÓ" DO WARSZAWY

MOSKWA,

(pocztą).

prasy sowieckiej Trotki.zamie"

rza w najbliżeśychdnióch inco-'

guito wybrać się do Warszawy
1 Buhh;

18 października

 

f

MORNING
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ODEZWA!

SZANOWNE RODACZKI | SZANOWNI RODACY!

Na prośbę Amerykańskiego Czerwonego Krzyża posta-
nowiliśmy energicznie poprzeć kampanię przez tę instytucję

- Według doniesień-i

;carja> niema

 

    

KLERYKA

 

    

Ofiara zatrutej szminki

SYRACUSE, N. Y., 8 listo-
_pada.-Czternastoletnia Kni-
broker z Jamesville, -wybie-
zając się na zabawe kolezeri-
ską, zauważyła nad górną
wargą mały pryszczyk, który
wygniotła I następnie zasma-
rowała szminką i przypudro-
wała, !

Podczas,zabawy panna Kni
broker nagle zasłabła i od.
wieziona do szpitala, zmarła

<| w kilka godzin, skutkiem za-
trucia krwi.

WIELKI TRUST

PIEKARNIANY

WNEW YORKU

PRZEDSTAWIAJĄCY -KA-

PITAŁ 500. MILJONOW

DOLAROW

NEW YORK, 8 listopada.-Ca-
ła produkcja pieczywa chleba i
ciast w New Yorku i najbliższej
okolicy będzie kontrolowana w
najbliższej przyszłości przez spe-
cjalne stowarzyszenie piekarnia-
ne, rozporządzające sumą 600,-
000,000 dol. Nowe stowarzyszenie
zostało zainkorporowane na pra-
wach stanu Maryland pod nazwą
,Continental Baking Corpora-
tion" i będzie stanowić nietylko
największą korporację piekarnia

 

"Fn na Świecie, ale zajmie" jedno
z przodujących stanowisk wśród
przemysłowych inshlucw ame-

rykańskich,

„PIASTOWCY" STRA-

%- CILI SZTANDAR

LWÓW, 18 października (po-

cztą). - Wystawiony od kilku

dni w oknie księgarni nauko-

wej Arcta przy ul. Legionów no-

wy sztandar P. S. L. przezna-

czony na uroczystość 35-letniej

rocznicy pracy społecznej i na-

„rodowej senatora Bojki, znikł w

sposób niewytłumaczony z okna

wystawy, Nikt w księgarni nie

umie tej sprawy wyjaśnić. Po-

licja wszczęła dochodzenie.
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„DWÓCH -

DZIAŁACH

   

Entered as Second Class Matter, vahm nu
"at New York Port Office, New

 

 

- CENA 5 CENTOW

LNY GABINET KS.

LA W AUSTRJI UPADŁ

 

(Z POWODU

WIEDEN, 8 listopada. - Wy-
'konawczy komitet organizacji

austrjackich kolejarzy ogłosił

generalny strajł kolejowy na

znak protestu, przeciw odmowie

›kanclerza ks. Seipla, dania pod

wyżki kolejarzom. Ks. Seipel w

odpowiedzi na strajk kolejowy

przedstawił prezydentowi repu-

bliki dr. Hainisch rezygnację swe

go gabinetu, motywując odmo-

wę dania kolejarzom podwyżki

niemożliwością zmiany obecne-

go budżetu republiki zatwierdzo

nego już przez Radę Ligi Naro-

dów, która ma zastrzeżoną

kontrolę nad finansami austrja-

ckiemi,

Na znak dany przez wyko-

( nawczy komitet kolejarzy w ca-

.. WEST POINT, 8 listopada”—
Osiem mil lasu 1 Krzeków Bd"
przestrzeni 8 mil pomiędzy Ha-
verstrowi West Point spaliło się
w ostatnich kilku dniach prawie
do gruntu, grożąc zmsłzemcm

kilku miejscowościom, a przede-

wszystkiem zakładom szkoły woj

skowej w West Point. +

Zaalarmowane' _niebezpieczeń-

stwem poźaru, władze powiatowe

zmobilizowały wszystkie siły do

zwalczania pozaru, Akademja

wojskowa przyszła z pomocą od-

działom ratowniczym zorganizo-

wanym przez władze powiatowe

i przy wspólnej pomocy udało

się w końcu ugasić niebezpiecz-

ny poźar.

Dzięki energicznym wysiłkom

niebezpieczeństwo, jakie groziło

arsenałowi, położonemu w poblic

 zu fortów Montgomery i Doodle-
 

Polka Wanda Żygliżińślża -
podpalaczką

N

LITTLE FERRY, N. J., $ )i
stopada, - Policja miasteczkaLittle Perry, N. J., badając przy-czyny śmierci panny WandyZy-glizińskiej, która w zeszły czwar
tek została śmiertelnie poparzo-
ną w pożarze swego domu u-
trzvmuje iż panna Zyglififiska

sama podpaliła swój dom, a na-

stępnie usiłowała oddalić się od

palącego domu w swym auto-

mobilu. Eksplozja kilkugalono-

wej blaszanki z benzyną spowo-

dowała zapalenie sukien na pan-

nie Zyglizińskiej i udaremniła

jej odjazd. W. tej chwili zjawił

się na miejscu wypadku szef

policji miasteczka, Trinka 1 od-

wiózł śmiertelnie poparzoną Zy-

glizińską do szpitala w Hacken-
shck, gdzie zmarła,
szy zeznań przed utratą przy-
toniności. Zarządzone przez po-
licję śledztwo wykazało, że po
ugaszeniu pożaru w domu pan-
ny znaleziono'kil-
ka próżnych bJaszaniek benzy
nie, która została wylana na 16-
źka, ›znałdlxi?łce sięw domu.

 

 

Szwajcarja powiększa woje
: gwaidje mrodowe s

  GENEWA, da_Sum-

 

 

 

 

zwykłą mile
  

w płomieniach wybuchłej benzyny

własnego domu

 
--as
w pewnych dniach odbywa éwi-
czenia i w pewnych dniach ro-
ku odbywa kilku dniowe mane-
wry. Dotychczas wszyscy obywa
tele stawali dobrowolnie w a
regi milicji. Na przyszłość oby-
watele szwajcarscy będą musleh

 

  

szeregów milicji,

znacznie jej szeregi. - Republi

Szwajcarji mogła w przeszłości

stawić podczas manewrów 300

gey gwardzistów, W przyszło

Se zba ta pomększy się do 500

tysięcy.

 

  

  

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!

się zo |

powiększając |

 

 

CENERALNEGO _-

STRAJKU KOLEJOWKGO

Kanclerz ks. Seipel odmówił kolejarzom podwyżki

 

 

iej Austrji ustała wszelka ko-

munikacja kolejowa, powodu-

jąc sparaliżowanie całego życia

gospodarczego. Zachodzi nie-

bezpieczeństwo, iż na skutek

rezygnacji rządu 1 generalnego

strajki, nastąpią poważne za-

burzenia, ponieważ kolejarze

są niezwykle silnie zorganizo-

wani 1 posiadają znaczne za-

soby do walki z rządem. Rezy

gnacja ks. Seipla została przy-

jęta. Prezydent policji wiedeń-

skiej Schober otrzymał polece»

nie utworzenia gabinetu koali-

cyjnego z udziałem przedstawie

cteli partji socjalistycznej, któ- ..

rzy jedynie mogą nakłonić ko-

lejarzy do zaniechania strajku

i powrotu do pracy

WOJSKO WEZWANE DO POMOCY W GASZENIU
POZARU LASOW .

Zagrażających zniszczeniem Akademy Wojskowej w West
Point - Niebezpieczeństwo pożaru wzrasta z po-

woru ciągłego trwania posuch ,

 

burg, zostało usgnięle przez wy- .
efce ~na znacznej przestrłeni ->
krzewów i krzaków, które w ra«
zie zapalenia się, niewątpliwie
stałyby się przyczyną katastrofy
która mogłaby być straszliwą w
swych skutkach,

ZE ŚWIATA

Największy dziennik w Portugalji
„Seculo", cy przeszło 100
tysięcy czytelników, stał się własno-
ścią stowarzyszenia przemysłowo»
robotniczego dla obrony żywotnych
interesów obywateli przed cictkieml
podatkami nakładanemi przez . rząd.

 

 

Koleje austrjackie obchodzą w tym
miesiąca stuletnią rocznicę istnienia.
W roku 1824 cesarz Franciszek I u-
dzielił pierwszej koncesji na pobudo»
wanie linji kolejowej, biegnącej z
Linea, stolicy górnej Austrji do Bu»
dziszyna, w południowych Czechach.
Pierwsza parowa kolej została o-
twartą w Austrji dopiero w 1887
roku.

W stanie Utah, turyści odkryli w
pobliżu słonego jeziora grotę napeł-
nioną wodą. Posuwając się w głąb
groty, turyści zauważyli, że woda nie
gdzie nie dochodziła głębiej, jak trzy
stopy. "W miarę posuwania się- we-
wnątrz, grota się rozszerzała, tworzge
dość obszerne jezioro.

Prezydent Coolidge poraz pierwszy
w czasie swego urzędowania uda się
w odwiedziny do stanów południa»
wych, uważanych za twierdzę demo-
kratyczną. Prezydent został zapro- .
szony przez izbę handlowg miasta
New Orleans.

Argontyna podejrzewa .Włochy o
prowadzenie propagandy wśród em-
grantów włoskich w Argentynie, za-
chęcając ich do zatrzymywania oby»
watelstwa włoskiego, Wizyta następ-
cy tronu włoskiego w Argentynie,
obecnej jesieni miała na celu
dzenia patrjotyzmu. wśród włoskich
emigrantów w Argentynie.
 

temat:

W WARSZ
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e]armji...tylk .
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Goście mh widział4  

 

   

 

KOMITET IMIENIA PIŁSUDSKIEGO W NEW YORKU
W PONIEDZIAŁEK, DNIA 10-G0 LISTOPADA, 1924, o.

godzinie. 8-ej wieczorem W SALI DOMU NARODOWEGO,
przy 8-ej ulicy w New Yorku, odbędzie się posiedzenie Ko-mitetu Imienia Piłsudskiego, na: ktérem wygłosi Odczyt na .

„DZIEN PRACY VW POLSCE”p. EDWARD ARNEKKER-
ASYSTENT WYŻSZEJ SZKOLY HANDLOWEJ

  

AWIE ;
WSTEPWOLNY'



 

  

 
   

2 STRONICA NOWY ŚWIAT XNIEDZIELA 9 LISTOPADA łswnm, NOVEMBER 6.) 1924. WYDANIE NIEDZIELNE
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[ Nie weźmiesz ze robą złota,

Kobieta, która się
szczyci swej piękności
starać się będzie zaw.
sze czysto utrzymać
zęby.

Najbezpieczniejszy -|
najskuteczniejszy spo-
sób utrzymania zębów
czysto i biało tak, aby
dodawały wdzięku jest

czyścić je regularnie

po jedzeniu

ką przy pomocy

Colgate's Ribbon Don-
tal Cream.

Lekarze i dentyścipo-

lecają pastę Colgate's,

ponieważ zęby czysci
„„g r u n to w n i e i tem

przyczynia się dobre.

mu zdrowiu. -Kupcie
-- dziś tubkę.

- Dobre zęby

= Dobre zdrowie

  

   
    

 

«Baczność!

Polonja w NewYorku.

; Towarzystwo Wolna Polska.
urządza bal indykowy w środę,
dnia 26 listopada b. r. o godzinie
Siwieczór, w Polskim Domu Na-
rodowym, 19-23 St, Marks PL,
w New Yorku. Wstęp wraz z
garderobą 50 centów. Do tańca
przygrywać będzie polska mu-

zyka ob. Wołyńca.

Będą rozgrywane indyki wiel

kości strusia. Będzie urządzona

ngnuka fantów -wartościo-
wyhF%iele innych niespodzia-
ngk.
%Knmitmdokładnmmn. aby

jaknajlepiej wszystkich zadowo
II i również zaprasza Polonję
dg współudziału.

 

Komitet.

?osledzemc Samopomocy

 posiedzenie Sa
użgpomocy: Polskiej: odbędzie się

 
  

1 opada, o godz. $ej wiecz
w Domu Narodowym, St.
Marks Pl, Obecność wszystkich

wymagana z powodu
ważnych sprawjakie przyjdą pod
obrady,.

 

 lumxctajcn o Funduszu im.
? -"Józefa Piłsadskiego!

P ZE#POLSKA KAPELA-
dody żę satorózieniu
a bof mang

ew York Conert Band
wykomule zamówienia na wszelkie
wpmncerta. Obcńody, Bale,

Pikniki
eenzo ska
wyr"Ti

 

 

TFT"
buy je

xw "Ton. tm i

   

człowieka dobrego.

Zostawisz je tu...

| Ze sobą weźmiesz świadomość,

droczynnością i prawdziwą miłością bliżnie-

go kupiłeś skarby wieczne, których nikt Ci

nie odbierze. Nie szczędź więc grosza, gdy za

pieniądz kupić możesz błogosławieństwo |

tych, którzy w nędzy i cierpieniu otrzymali

wyrazy Twojej miłości, a także i godność |

Dbaj o bogactwo, jakiem jest szlachet-

ność, o skarby, jakie znajdziesz w dobroczyn-

ności, o skromne a cenne odznaczenie, jakiem

jest zasłużona godność.

2 Nie bądź niewolnikiem dolara! ! !

it do-

|

ł||
[

|
|

  

i jedna z naczelnych ról w reper-

  
„Djablica" w Washington

Irving High School Na swój jedyny występ sce-niczny w New Yorku pani Wan.da Siemaszkowa wybrała nie-zwykle efektowną i oryginalnąsztukę Molinara, Przez całyciąg pięciu aktów „Djablica" nieschodząc ze sceny wikia i omo-tuje w swe sieci ofiary przewro-tności kobiecej, Prasa w krajujednogłośnie orzekła, iż jest to
tuarze znakomitej artystki; odmomentówo wstrząsającym dramatycznym napięciu do chwil,w których artystka wytaża swe

 

uczucia spojrzeniem, ruchemręki, ledwie dostrzegalnymdr twarzy, stwarza ona  
OBRAZKINOWOJORSKIEcodziennie szkiculeWŁÓCZĘGA.

 
   | Wczoraj rano, gdy do biura

w przyszedłem zastałem w przed-

sionku młodą kobietę, która na

mnie czekała cierpliwie.

Nazywa się Miss Mathewson.

i "zy się nie mylę panie... Czy

| Panowie macie Wydział Opieki

Społecznej?"

- Tak...

"Czy Panowie nie zechcieliby

pomóc nam wpewnej sprawie?"

- Owszem...

"Jestem przedstawicielką Do-

Instytucji Amery-

Proszę Pana w

, ieszka Polka pani
, która obarczona jest sied-

miorgiem dzieci. Przed trzema
miesiącami jej mąż dostał napa-
du obłąkania. Zabrano go do
szpitala dla umysłowo chorych,
skąd prawdopodobnie nie wyj-
dzie, Na nieszczęście nie był
obywatelem amerfkańskim, wo-
bec czego sprawa jest bardzo
utrudniona. My dajemy dzie-
ciom codziennie mleka i $8 na
tydzi Teraz komitet majora
Hylana objął dostarczanie tym
dzieciom mleka, w my podnie-
siemy jej pensję do $10 tygod-
niowo. To jednak nie wystar-
czy, Potrzebujemy jeszcze pie-
ciu dolarówtygodniowo dla niej
na opłacenie wszystkich wydat-
kow. > Posłano mnie do Pana,
aby Pan zaapelował do Pola-
ków w imieniu tej biednej mat-
ki i jej siedmiorga dzieci, bo...
nędza jest struszna, a ona bar-
dzo miła i przyjemna kobieta,
i zasługuje na poparcie."
- Tak proszę Pani. Zobo-

wiązuję się co tydzień posłać
pani Z. $5. Ponadto dwie panie
z Ligi Polskich Kobiet odwiedzą
]ę i dowiedzą się czego więcej

potrzeba, -Mamy bowiem

i obuwia dla dzieci

Bardzo Pani dzięku»

ję, że Pani się tą rodziną opie-

kuje. Nie omieszkamy co ty-

dzień przesłać jej czek na $5,

a na Choinkę zaprosimy dzieci,

które hojnie obdarzymy.

     

  

 

Dziękowała _mi serdecznie.

DZIWIŁA SIĘ, że jesteśmy tak

świetnie zorganizowani, /rado-

wała się, że im pomożemy i t. d.

| Obciąży łem swój budżet re-

gularnym wydatkiem $20 mie-

męczme dla tej rodziny 1 wcale
się nie boję, iż mi zabraknie pie-
niędzy:

Przed kilkoma dniami lekarz
szpitala w Poughkeepsle pisal

  

do mnie:
"Szkoda, że Pan nie widział

tych uśmiechniętych -twarzy
 polskich pacjentów."

 

 
|W5

w dnmęmu wypadkach

POTRZEBY DZIECKAośmiora dzieci ma lub miało
1 powtńręotrzymywać codziennie tran „00d-www ostablonekości lub inne objawy niedokarmienia,

3

(„mer oil" w formie

   
Jest przyjacielem dzieci,

icb karmi rzoźkością. _Posiada też obticie

ULSION

pokarmem | medycyną,

witaminy, których natura wymaga dla zdrowych ko-

ścf i zębów. Dajcie swemu dziecku Soott's Emulsion.

Seo& Bowne: X. 7. ress

 

 

 

Dzisiaj ja do Was piszę Sza-

nowne Czytelniczki i Czytelnicy.

Szkoda, że nie widzieliście mo-

jej dumnie uśmiechniętej twa-

rzy, gdym pannie Mathewson

powiedział:

"Odtąd pani Z. będzie regu-

larnie otrzymywać po $5 tygo-

dniowo. Dwie panie z Polskiej

Organizacji Ligi Kobiet odwie-

dzą ją. A dzieci zostaną hoj-

nie obdarzone przez nas, gdyż...

proszę Panią, my urządzamy w

każdym roku w naszym Polskim

Domu Narodowym Choinkę dla

ta k i c h dzieci i obdarzamyje."

Czy kłamałem?

Jakże miło mi było, iż rzeczy-

wiście MOGŁEM tak powiedzieć

i że MOGĘ dzięki WASZEJ

współpracy tego wszystkiego

dokonać.

Pamiętajcie, że z każdego do-

lara posylanego mi na cele do-

broczynne część pójdzie REGU-

LARNIE w każdą soobtę do te-

go domu smutku.

Rada Oświatowa do Polonii

w New Yorka.

 

Rodacy! *"

Wroku bieżącym pobiera na-

ukę języka polskiego w szkole

Rady Oświatowej pięćset dzieci.

Utrzymanie szkoły pociąga za

sobą znaczne koszta. Aby zada-

niu sprostać, Rada Oświatowa

udaje się do całej Polonii o po-

moc materjalną wpostaci hono-

rowego podatku.

Obecnie rozpoczęła się kam

panja zbierania funduszu szkoł

nego za pomocą bloczków wce-

nie 10 centówi 25 centów. Ka-

źdy, kto zapłaci tak minimalny

honorowy podatek t. j. 10 cen-

tów lub 25 centów, otrzyma po-

kwitowanie od osoby, której pie

niądze doręczy.

Niech nie będzie jednego po-

Biedzenia, ani jednej zabawy,

aby na pierwszem miejscu nie

był podatek szkolny.

Zaś wszystkich niedowiarków

prosimy o zwiedzenie szkoły w

każdą sobotę od godziny 2:30 do

4:30 w Irving High School.

Cześć!

 

Stan. Rozen, sekr.
 

Pamiętajcie o Fandusza im.

Józefa Piłsudskiego!

NOWY WYNALAZEK

«_ KATRO-LEK

Jest Lekarstwem we
świecie.

 

Tak pisze do nas Pan August Go-
gowski, R 2. Box 10, Door. Mich

I would like to let you know that
your remedy - LEK is the
best medicine 1 ever tried so for, -
And I tried many of them, but Ka-
TROLEK dld the work. i wish to tel!

postać pociągającą życiem i pra-

wdą, przykuwa do siebie myśli i

oczy widzów; zapominają, że

jest to fantazja artysty, lecz ko

chając i nienawidząc, czują to,

co im czuć każe „Djablica".

Akcja rozwija się na tle ubogiej

chaty w górach; wśród bied-

nych wzruszeń, jakie przypada-

uwija się kolorowa postać djabli

cy, w bogatym, nawpół ludo-
 

wym, nawpół fantastycznym |

stroju. Biada temu, kogo pocią- |

ga ułuda, kto zechce wyjść z

szarzyzny życiowej, kogo wabi 4

przewrotność i kapryśna miłość.

Niema ratunku dla mężczyzn, ,

którzy wpadli w szpony niebez-
piecznej djablicy.

W niedzielę, dnia 9-go listopa
da, publiczność nowojorska prze
żyje w Washington High School
godziny prawdziwie artystycz-
nych wzruszeń, jakie przyda
ją w udziale widzóm w najlep-
szych teatrach krajowych. Role
męskie spoczywają w rękach
dwuch wybitnych i znanych ar-
tystów pp. W. Krassowskiego i
A. Majewskiego, wobec tego ca
łość będzie utrzymana na wyso-
kim poziomie artystycz i zo
stawi równie silne wrażenie, jak
wieczór sobotni.

Ktoś, kto kupował bilety na
niedzielne przedstawienie, powie
dział: „Czytałem przed sobot-
nim recitalem dużo entuzjasty-
cznych artykułów o pani Wan-
dzie Siemaszkowej, ale gdym ją
usłyszał, zrozumiałem, że wszy
stkie te słowa uznania były bla-
de i nikłe wobec potęgi jej ar-
tyzmu. Żeby zrozumieć czem
jest dzisiejsza sztuka dramaty
czna polska, trzeba zobaczyć jej
największą przedstawicielkę".
Najbliższa niedziela znowu

skupi dookoła postaci wielkiej
artystki kulturalną polonję, któ
ra owacyjnie witala p. Wandę

! Siemaszkową w ubiegłym tygo-
dniu.

    

 

Bronisław

Dnia 11 listopada wystąpi w
Carnegie Hall jeden z najwięk-
szych skrzypków świata, Bron
sław Huberman, jedez tych nie-
pospolitych artystów, którzy sla-
wę polskiej mizyki po świecie
szerzyli, zdobywając laury dla
siebie i dla nas. Na koncerty Hu-
bermana zbierają się tysiączne
tłumy, gdyż znanyjest, jako wiel
ki artysta, a jego koncerty są

  

  

  

11. 13 Tokonda
mmx
car

Czw‘ii’ll1
. wodewilowya
BY jako hat

nem +_ Elinor
log

  

"gNa.
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NOZE OKSNI
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lekele 110 miesięcznie

Success School Building

  

Huberman

 

prawdziwemi, wykwintnemi ucz-

tami duchowemi.

Program wtorkowy jest bardzo

bogaty.

ŻELAZNY KON

Dziesiątki tysięcy dziewcząt sta

rają się wszelkimi sposobami do-

słać się do „movies", niedawno

jednej z nich to się udało. Fran-

ciszka Teague miała szczęście wy

stąpić w ciekawej roli tancerki

w „Żelaznym Koniu" (The Iron

Horse) w LirycznymTeatrze. -

Dziwnym zbiegiem ›okoliczności,

dziad pannyTeague by! palaczem

na kolei Central Pacific, a jej

ojciec Walter Teague przez 26

lat był urzędnikiem tej samej ko-

lei. Obecnie córka gra pow

rolę wsztuce osnutej na tle

cia kolejowego, stało się to zu.

pełnie przypadkowo. Ojciec i cór

ka udali się na miejsce, gdzie ro-

biono zdjęcia do „Żelaznego Ko-

nia", John Ford, dyrektor zau.

ważył młodą i uroczą dziewczy-

nę i zaproponowałjej udział. Na-

tychmiast miisiała grać swoją ro-

Ję w sztuce.
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 other people, who have alto stomach
trouble that KATRO-LEK is the best
ntomach regulator In the world, and
this is why L always prateettts -Mr
August Górowski, R, 2, Bax 120,
Door: Mich ]
Chorzy, zwątpteni | beznadzieja u.

ndrowienta, czyż więcej wam
ba dowodów o skuteczności tego, no
wogo IeKarstwa? Chyba że nie, 'jak
tylko spróbować KATROLEBK. O ile
Wasz aptekarz lub agent nto ma jo:
sacze na skłądzie KATROLEK, to
mle czekajele, & zares plazcle po te:
kowy do wynmlascy, a on Wam wt

pocztą, adresując: - W, WOJTA-

\

dio
"Stik DRUG CO, 114 Brighton Bt,
Boston, Mass,

 

NAUKA I KAZANIE,

„Moc Ducha. jest siłą Woli"

w Niedzielę 9-listopada, 1914 r.
Panuś:a godni-||! Le) to
niu, --

164 Second Avenue:
przy Kast 10 ulicy

Czytajcie Pismo Swięte
Ks. A. A. Ziarko.

07 W-
„m..wiczyć" komPan w Lakp

H fie
is uuu-incvd: trk:
we nied. op

 

musicie umuTe
szkoLE Tańców
17 Tan sith Siren

i jee Third Avenue
j

 

* ZOBACZ
FILM WILLIAMA FOX'A

IRON HORSE

  

LON CHANEY m
12 WHO GETS SLAPPED

Film ten wyświetlany będzie
w Capitol Theatre
 

Leff Pusznoff «

Koncert w Aeolian Hall,, 17go
listopada i 1 grudnia.

O dziwnym tym pianiscie rosy}
skim prasa światowa wyraża się

słowami ubóstwiania. Tworzy on
swoją własną szkołę i wprowa-
dza nowe zgoła pojęcia, Techni-
ka Pgsznoffa zadziwia nawet dzi-
siaj mimo, iż mamy takich m
strzówtechniki. Na koncer! Pusz»
noffa wybierają się ws
którzy nowych impres
zów szukają w muzyce.

Captain Blood

  

W teatrze Loewa przy Ave. A"
i Delancey wyświetlany będzie

film Captain Blood, niezwykle in+

teresująca historja kapitana ir-

landzkiego Blooda. Dramat ten

osnuty jest na tle wypadków hi-

storycznych w Anglji i wykona»

ny jest z taką doskonałością ar-

tystyczną, iż tysiączne tłumy aw

zachwycie śledzą wypadki na ¢-

kranie.
 
 

PIERWSZY

POPIS SZKOŁY MUZYKI:

Prof. A. Steca

w czwartek, 20go listopada

W DOMU NARODOWYM

przy 8ej ulicy--

  
 

 

AEOLIAN WALL - 34 West 48 St
ctudniowe o

17 listopada 1 1 arudnl
KONCERT ~PIANISTY

Leep

P 0 UIS HN OFF
wiatowej. sławy planista.

Wmnm 30
odzntu w

Whar mite uite
Tare S. me 

 

canNEai® HALL, 87 St. & 7 Ave.
Weorek wlecate, 11 listopada o 8:19

ate" ale. koncert
Stawnego Skrzypka Polskiego

BRONISŁAWA

HUBERMANA
BILETY PRZY KASIE.

Dobre Miejsca po $1.00. > 

 
 

 

 

 
 

  

 ocenić musi się ją zob

CRITERION

Dwa pnedlnwlenlndxlennle - Z 30 1 8:30
BILET 1.55: $1.40 1

THEATRE proADwaT1 4 ULaCA

48th STREET THEATRE, 4am Street Eutof Broadway
Przedstawienie popołudniowe wo wtorki

EQUITY PLAYERS INC. wystawiają NOWA Konsula

EXPRESSING WILLIE"» - .
pisang przer Rachel Crothers, - Zespół najlepszych artystów, , !
GRANA OSMY MIESIĄC z WIELKIEM POWODZENIEM.

Tydzień Uczczenia Piątej Rocznicy

CAPITOL THEATRE B-way & 51 St.
przedstawia słynną sztukę LEONIDA

HE 4

w H O

GETS

SLAPPE D
Pod dyrekcją p. Wiktora Senstrom, jednego z nap .
lepszych dyrektorów w dziedzinie kinematogratu, %

._ Wystepuje Lon Chaney i inni słynni arstyści.

I miał sposobność zobaczyć arcydzieło sztuki

10 10 10 10 10 10 10 do 10 10-10-10 10 10 1° *

[m 19 10 go 10 do (10 10 1031: 10 10 10 10 10

|_ Poleciiby z calego serea wszystkim zobaczyć tem obras, Aby
| zobaczyć cudowną treść Historji Biblijnej odtworzonę na
| scenie kinamtograticznej, Bez wątpienia można powiedzieć,

żo sztuka „DZIESIĘC PRZYKAZAR" jest areydziołem sztuki
› obrazowej, jakiego Materne świata pie widziała! Aby tę ||

zy

 
   

 

Ze n
ze mm fm
z Jero romans
że dogo nen }
ż jego „mmama
Be wsęięd ego site
ża pa gg trek p....
z na jego piękność
z Kotu na jego waztość
fo wiri¢ou nn no. te pokazuje w.

dle imierocyjne w Ameryce
FILM WILLIAM FOX'A

DLATEGO, żE 100000 LUDZI
NAZWAŁO TEN FILM

„ARCYDZIEŁEM"
LYRIC Theatre

wile
42 ulica - Wschód Broadway.

Teleton Chickering 2738.
Dwa razy dziennie: -2:30-8:30.

Najlepsze miejsca $1.00.    
 
 

  

  

Strojone na

 

Słynne Importowane
niemiecki, ukraineki. lub

ses EprlionPlace,

Lubas Harmonijki

jek: wszelkiego gatunku.
wcte po kataio
LOIS SKULJ

  

 

DZISIAJ! DZISIAJ!
 

 

DJABLICA

WASHINGTON HIGH SCHOOL |

~ WYSTĘP ->

* W. Siemaszkowej

W. Krassowskiego

- . i K. Majewskiego.

  

    



WYDANIE NIEDZIELNE

 

NOWY ŚWIATNIEDZIELA, 9 LISTOPADA (SLMJAY NOVMIKSER 9!)1924. 

WSPRAWIE STOWARZYSZENIA NECHANKÓW

: POLSKICH ->
 

0 SYTUACJI
Stowarzyszenie -Mechaników

Polskich, zainkorporowane w
Stanie Ohio, z powodu niepłace»
nia podatków zostało oddane w
ręce „Recelvera", chociaż nie by-
ło ogłoszone jako bankrut.
Dnia 26go kwietnia, b. r. dy-

rekcja na swem posiedzeniu wraz
ze znikomą mniejszością, bo za-
Jedwie sześćdziesiąt czterech olgcr

nych udziałowców, postanowiła

zreorganizować Stow. Mech. na

krajuPomyślcie -o -krównych -w
Nie pozwólcie -szeby .oni
Tima ale ablite. -Porytajcie. p
kd przez International
Co, U7. Wecond Ave. Miko stacji
pray Street, aked. pekunkl +o
przesyłane szytko do w szy # t kt ch
omęści świata.: Odbiór gwarustowan)

  

International Transatlantic

Co.

927 Second Ave., New York
Telefon. Plaza (167
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| Czy zamierzacie

Jechacdo domu

Boże Narodzeme|
SPECJALNA WIELKA -|

ŚWIĄTECZNA, _ , |
WYCIECZKA

którą urządza nasza Linja
pod kierownictwem |

własnego reprezentanta |
OKRĘTEu

„ESTONIA "
3-G0 GRUDNIA 1924

o 1.6) rano
Jedyna Linja wprost do
Gdyni - Gdańska

Inne odjazdy Okrętów:
LITUANIA 12 listopada
Po bliższe informacje, ceny i |

zgłaszeć sig do na- |szych upoważkionych mgww‘

|

 

, BALTIC AMERICA LINE

9 Broadway, New York |
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Mechanics Association i zainkor-

porować na prawach Stanu De-

leware, a celem przyjęcia skcyj
i interogów od Stowarzyszenia!

Mech., wydała tak zwane None

Par Value akcje z zamfarem sprze

dawania ich udziatoweom Pol-

ish Mechanics Co., posiadającym

tak zwane Common Stock akcje,

żądając za swe akcje po $10.00.

luką transakcję nazywając „wy-

mianą" akcyj.

Członkowie starej kompanii za

protestowali pojedynczo i zbio-

rowo na zgr iach i wpra

sie, spowodownjge rodzaj kon-

sternacji w łonie dyrekcji Me-

chanies Association, którzy wy-

delegowali jednego z pomiędzy

siebie do Newarku i New Yorku,

aby we filjach tych załatwić spro

wę. a argumentami i perswazją

zyskać mprobatę swego aktu re-

organizacji, w tym okręgu.

Zgromadzenie w New Yorku,

dnia 11-go października, br., na
którem było obecnych zgórą no
udziałowców Polish :Mec i
Co. i delegat ze strony Mecha
Association sprawy nie zalatwllo
zadawalająco ani dla jednej, ani
drugiej strony. Ale większością
obecnych, wybrano siedmiu u-
działowgów jako Komitet inwe-
stygacyjny, aby zbadał i wytknął
nieprawne postąpienie w akcie
reorganizacji starego Stowarzy-
szenia na nowe, a także celem zna
lezienia sposobu dla rozstrzygiBę
cia obecnej ambarasujqrc] sytua-

U voin't service with

via HAMBURG

cji w jakiej się znaleźli człon-

HWS

HAMBURGAMERICAN LINE

Najszybsze

   

kowie starego Stowarzyszenia.

(mwmw LINE)

I
NEW YORK-GDANSKI

połączenie do
w

Polece, Okręty odpływają w
każdy czwartek w południe.

UNITED AMERICAN LINES

35-39 Broadway, New York
I lub u lokalnego agenta

 

 

6-TA ŚWIĄTECZNA

WYCJECZKA

pod. osobistem. kierownictwem.

Edwarda 5, Witkowskiego

znanego Poloni amerykańskiej
Rodska, odjedzie na najszybszym
okręcie świata „MAURETANIA",
dnia 9-go grudnia tego roku. Ca-
tu podróż trwać będzie tylko 9 dni.
Obsługa uczelwa 1 szczególna opie-

ka nad rodzinami.

Na święta Bożego Narodzenia,

najszybsza, najtańsza i gworan-
towana wysyłka pieniędzy i wy.
płata w dolarach amerykańskich

na każdej ostatniej poczcie,
Wszelkich informacji udziela

Edward Witkowski -

Biuro szyfkartowe

i informacyjne

Sprawy starego kraju załatwia
wytrawny prawnik z Polski. Spra-
wy amerykańskie - adwokat Sta-

nów Zjednoczonych.

Real Estate-Insurance

130 E. 7 St., (róg ave. A)

New York City

 

(zas nabywania udziałów None

Par Value od Mechanics Asso-

ciation kończy się dnia 30go l-

stopada, 1924 roku. «

W dalszym ciągu wyjaśnienia

sytuacji powinno się nadmienić,

że członkowie Polish Mechanics

Co. obstają przy utrzymaniu wła.

dzy i autorytetu w postaci dy-

rekcji tu w Stanach Zjednoczo-

nych, celem kontrolowania inte-

gesów w swych zakładach w Pol.

sce i dla ułatwienia dywidend,

jakie mogą być do rozdania po-

między członkami tu w. Amery

ce. Ten punkt sporny co do miej

sca pobytu Głównego Zarządu,

po długiej dyskusji podczas po-

siedzenia w New Yorku dnia 11

października, 1924, został roz-

strzygnięty na korzyść Stanów

Zjednoczonych.

A dalej: wierzymy w potrzebę

zebrania kapitału tu w Stanach

Zjednoczonych, aby umożliwić za

rządowi wykupienie reszty akcyj

Porębskich, pozostających w rę-
kach starych właścicieli tych fa-

bryk, i aby zakupić surowce dla

naszych zakładów przemysło-
wych w Polsce.

Dalej: wierzymy i uważamy za

konieczne zapobieżenie straty u-

działów przez tych akcjonarjuszy

Stowarzyszenia Mechaników, któ

rzy wyemigrowali do Polski, czy
innych krajów i w ten sposób

stracili chwilowo kontakt z Za›

rządem. s

Wreszcie: żądamy od dyrekcji

Mechanics Association dowodu

DOBREJ WOLI z ich strony, o-

parlej na paragrafach No. 7, 8, 9

i I0tym rezolucji Komitetu In-

westygacyjnego.

REZOLUCJA

Komitetu Inwestygacyjnego

  

Komitet Inwestygacyjny z sze-
ściu członków obecnych (jeden

nieobecny) na swem posiedzeniu

dnia 18go października 1924, po

długiej i gruntownej dyskusji

nad tematem podanym mu przez
konferencję 150 udziałowców

Polish Mechanics Co. i delegata

Mechanics Association Co., dnia

1igo października, 1924, skonsta-
tował, co następuje:

1) By-Laws (ustawy) stowarzy
szenia Mechanics Association, w

obecnym stanie rzeczy nie mogą

być zmienione, aż dopiero na do

rocznem zgromadzeniu udziałow

cow tej kompanji z wyjątkiem,

jeżeli prawa Słanu Deleware na
to pozwalają.

2) Doroczny Zjazd członków Sto-

warzyszenia -Mechaników |Pol-

skict (Polish Mechanics Co.) nie
może się odbyć z powodu reor-

ganizacji tegoż, chyba, że wyku-

pią None Par ValueStock od no-
wego stowarzyszenia, czyli Jak

długo nie wpłacą $10.00 do noć
wej. dyrekcji.

3) Zmiana niektórych paragra-
fów, czy punktów w ustawach
(By-Laws) kosporacji Mechanics
Association jest wątpliwa, z te-
go powodu, że są oparte na pra-
wach Stanu Deleware i ponieważ
do pewnego stopnia są związane
lub zależne od legalnego repre-
zentanta w osobie Corporation
Trust Co. of America w mieście
Wilmington, Stan Deleware.
Odnośnie do By-Laws korpo-

racji Mechanics Association, Ko-
mitet Inwestygacyjny ustalił, że

Par. 1. Mechanics Association
jest réprezentowane przez pewng
firmg Corporation Trust Co. of
America w Wilmington, Stan De-
leware, skąd jest jakaś łączność
finansowa lub prawna, a może
jedno i drugie, To wyraża nie-
pewność stanowiska Mechanics
Association.

Par. 12. odnosł się do klasowa
 
 
 

 

Niechaj Wasze marzenia ziszczą się! - Spędźcie

Boże Narodzenie

u ze starymi przyjaciółmi ›

W POLSCE

 

* .Pod osobistym kierownictwem wycieczka do Gdańska przez Anglię -

WHITE STAR LINE
Pan Wiktor P. Kolasiński, Zarządca Polskiego Oddziału naszej (ji
w Pittsburghu będzio osobiście towarzyszył pasażerom do Polski.

SZYBKI, KOLOSALNY, WSPANIAŁY OKŚĘT

odpływa &
OLYMPIC 6 Grudnia

Pasażerowie mają byćna 0erch w wieczór poprzedasjący
. dzień wyjazdu

Krótką: drogą Niezrównane jedzenie Wszystkie zamienięto ka-
przez Auglję + Największe wygody juty ma 2, 4, lub 6 osób

Trzecią klasą z NEW YORKU do GDYNI lub GDANSKA

$106.50 i $6. podatku

ZAMAWIAJCIE SZYFKARTY TERAZ!

Zgłosić się do lokalnego agenta lub do >

WHITE STAR LINE 1 Broadway, New York

   

 ~

 

nia dyrekcji i ich nie-

rbwnnlrwałego czasu urzędowa

nia,

Par. 15. odnosi się do zanadto

rozległej władzy Komitetu wyko-

nawczego, władzy równej samej

dyrekcji, co my uważamyza nie-

odpowiednie.

Par. 17. odnośnie do niejasno
określonej kompenzaty dla dy-

rekcji i prezydenta za ich prace

dla kompani. /

Par. 18. odnośnie do niejasno

określonej kompenzaty dla ko-

mitetow.

Par. 19. odnośnie do klauzuli,
mocą której dyrekcji wolno zigno

rować postanowienia Walnego

Zjazdu udziałowców w sprawie

najbliższego zgromadzenia dyre-
kcji, co się równa obaleniu u

chwał Walnego Zjazdu.

Par. 46. odnośnie klauzuli, mo-

cą której dyrektor nieposiadajq-

cy tak zw. COMMON STOCK po-
winien być usunięty ze swego sta

nowiska dyrektora, co dowodzi,

że dyrekcja już wydała lub ma
zamiar wydać parę lub więcej

gatunków udziałów, sprzecznie z

zasadami przyjętemi przez udzia-

łowdów starego Stowarzyszenia

Mechaników.

Par. 47. odnośnie prawa anu-
lowania i wywłaszczania akcjo-
narjusza z posiadanych udziałów,
w wypadku, gdy udziałowiec ma
Jakuś zobowiązania wobec kor.

poracji.

Par. 40. odnośnie usuwania kie

rowników w różnych działach za

kładów przemysłowych Stowarzy

szenia, w stosunku do praw i zwy

czajów w Polsce, i biorąc pod u-

JAK ZAPOBIEDZ T
CHOROBIE

-Prawie wszyscy uważają gho-
robę za rzecz nieuniknioną, a
zdrowie przypisują tylko szczę-
ściu, Nie wiedzą, że chorobie w

 

większości -wypadków , można
zapobiedz. Więcej chorób jest
spowodowanych _niedbałością,
niż jakimikolwiek Innem! powo-
dami. ZDROWIE jest podstawą
wszelkiej ludzkiej działalności,
na nieszczęście, ludzie którzy
się nim cieszą, nie oceniają go.
Tylko ludzie chorzy dają sobie
sprawę z wartości zdrowia, Jest
Waszym obowiązkiem dbać o
zdrowie. Nie macie prawa zanie-
dbywać się, w ten sposób sta-
wać się ciężarem dla siebie i in-
nych. Jedzcie proste potrawy w
umiarkowanej ilości. Zbyt cięż-
kie posiłki zabijają rocznie wię-
cej ludzi, niż brak ich i głód Uży
wajclo poddostatkiem regular-
new snu. -Nie martwcję się,

nigdy, starajcie się być weso-

tym!. -Doświadczenie uczy, że

d'obry humor jest najlepszym le-

karzem zdrowia.

Jeżeli czujecie się źle, zasig-

gnijcie porady lekarskiej, i to

natychmiast. Gdy dom Wasz się

pali, nie staracie sięsami za-

gasić go wiadrem albo dzban-

kiem wody - wylatujecie na

ulicę i dzwoniele na straż ognio-

wą. Udajecie się o pomoc do

Departamentu Straży Ogniowej,

czyli do ekspertów. Dlaczego

więc próbować innej metody,

 

    

liczymy tylko aktualne

dji iye)

z Solltermana.

110 East 42

 

Naprzeciw Grand Central stacji

Zasoby powyżej $240,000,000.00

PRZESYŁKA PIENIĘDZY
DO POLSKI -

THE BOWERY SAVINGS BANK przesyła pieniądze do PolukiJ wszystkich in- z ) f

nych krajów xqranlcznych po możliwie najtańszej cenie. Depozytu uszom nnaxym

koszta przesyłki,

* Szybka obsluga, umiarkowane raty --- |

" Zapraszamy Was również do odwiedzenia naszego i

DEPARTAMENTUSĄSIEDZKIEJ USŁUGI 18
(1 30 Bowery)

gdzie otrzymanie przylulelskę pomoc darmo w sprawach Imlgraałl papierów oby.

Y pr

| » Obydwabanki otwarte w poniedziałki do 7-ej wieczór =

The Bowery Savings Bank - '
Street .

NEĄL YORK CITY

  

Poproście 'o Dr.

130 [Bowery

blisko Grand Street
. | '

 gdy Was choroba Nie 
probujele być własnym leka-
rzem, udajcie się do ekspertów.
Lekarz wie, jak leczyć choro-

bę. Wy możecie tylko pogorszyć
ją, pamiętajcie że, najgorsze na-
wet choroby, fak rak 1 sucho-
ty, można wyleczyć, jeżeli od- |
powiednie leczenie jest zasto-
sowane w pierwszym stanie cho-
roby.
Tym wszystkim, którzy po-

trzebują lekarskiej porady 1 któ-
rzy nie mogą płacić wysokich
cen specjalistów Medical Center
ofiaruje swe usługi. _Medical
Center nie jest instytucją zor-
ganizowaną celem zysków i ist-
nieje dla niesienia pomocy pu-
bliczności.
Aby być w stanic pokryć ko-

sita zarządu i pracy edukacyj-
nej Medical Center liczy tylko
$1 od zwyczajnekonsultacji i
leczenta.. Cona "tafest tx sama
przy pierwszej wiżycie jak i przy
wszystkich, które! nastąpią. Za
tego $1 Medical Center oflaruje
następujące usługi. 1) - Dosko-
nałe leczenie w wypadkach
zwykle leczonych przez specja-
listów. 2) - Każdy bez względu
na wiek, narodowość 1 zajęcie
otrzymuje tę samą grzeczną i
solidną obsługę, 3) - Pacjentki
kobiety są leczone na osobnem
piętrze, 4) - Nie musicie mó-
wić po angielsku, by skorzystać
z obsługi Medical Center. -
W tej instytucji imigrant mo-

że otrzymać porządne leczenie
po niskiej cenie. Nie powinien on
zaniedbywać leczenia w począt-
kach choroby, dlatego tylko, że
nie może sobie pozxx'ollć na wy-

sokie honoracja specjalistów.

Medical Center jest polecany

przez Komisję Zdrowia Publicz-

nego Stanów Zjednoczonych,

przez Departamenty Zdrowia

Stanu New York i miasta New

York. Otrzymuje ono czynną

współpracę wielu

nych organizacy) i wydawnictw.

Pomogliśmy tysiącom -- p0-

możemy 1 Wam.

MEDICAL CENTER

316 Lulngzn Avenue
(blisko ulicy)
New York City

GODZINY PRZYJĘG: -
Od 8-e) rano do 8-ej wieczór,

W niedziele i święta tylko za por-
zumieniem z lekarzem.
yj
wage niekompetencję w tym kie-
runku samejże dyrekcji,

Par. 50. odnośnie do absolut
nego prawa sprzedaży produktów
korporacji i stanowienia o niej
przez dyrekcję, biorąc pod uwa-
Rę możliwą niekompetencję dy-
rekcji, ;
4) Biorąc pod uwagę tych parę

punktow z By-Laws kompanii
Mechanics Association, Komitet
Inwestygacyjny znajduje, że te
By-Laws wyrażają minimum „do
brej woli" ze strony założycieli
tej kompanii (korporacji), jako» (

też niechęć do współpracy z po- I

jedyńczymi udzia-lawami Te

Laws nie odzwierciedlają ducm

zasad, na których Stowarzyszenie |

Mechaników było: założbne i dlu- !

tego Komitet Inwestygacyjny wy- |

raza sig o pracy założycieli kom

panji Mechanics Association nic-

przychylnie A ;;angqnuuly

 " 4Cjąg dalszy na str. Bef)

 

   

Komunikat Konsulatu

Ministerstwo Spraw Zagranicz»
nych niniejszem zarządza, co na-
stępuje:
Urzędy Polskie zagranicą dla

wszystkich cudzoziemców, jadą-
cych tranzytem przez Polskę wa-
gonami bezpośredniej komunika-
cji Hoeck-van Holland-Buka-
reszt i odwrotnie, będą udzielać
wiz tranzyjowych za opłatą 1 r.
złotego, pobieranego w walucie
kraju urzędowania polskiego u-
rzędu, według kursu giełdy mie]-
scowej.
Wizy takie będą zaopatrzone

dopisem „wiza ważna wyłącznie
na przejazd wagonem Hoeck -
van Holland - Bukareszt, lub
Bukareszt - Hoeck - van Hol-
land."
 

ROCZNICA ZAWIESZENIA
BRONI

Na przyszły tydzień obchodzić
będziemy szóstą rocznicę zawie-
szenia broni, podpisaną 11 listo-
pada 1918, Przypominają sig
przy tej sposobności słow Je-
rzego Washingtona: „Być przy
gotowanym do wojny, oto jeden
z najpewniejszych środków za-
bezpieczenia pokoju Dzista)

ludzie są bez lstanku w woj-

nie ze swym żołądkiem, Ten po-

żałowania godny stan rzeczy

prowadzido niestrawności, bra-

ku apetytu, zatwardzenia, ga-

zów, bólu głowy,

bardziej godnego zaufania. P.

Frank Uklirz pisze do nas z Cot-

tonwood, Idaho, dnia 28 paździer

nika 1924: „Cierpiałem przez

czas dłuższy na żołądek, 'Teraz

spróbowałem Trinera Gorzkle-

go Wina i skutek jest wyémie-

nity." Wasz aptekarz lub do-

stawca lekarstw ma także.Tri-

nera Liniment przecłw reumatyz

mom i neuralgji, oraz Trinera

Lagodziciel kaszlu przeciw za-

ziębieniom. Jeżeli nie możecie o-

trzymać w sąsiedztwie piszcie do

Joseph Triner Company, Chica-

go, II. 1

 

 

 

| Niemieckie

i Bondy = Akcje

Przyjmujemy oferty na

wszystkie pożyczki i

municypalne [
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M. S. WIEN & CO.

51 Maiden Lane, N. Y.
Tel. John 8984-2001

  

 

Pożyczki do Interesów lub Osoblete $

THE MORRIS PLAN

wyYPOŁYCZA
85,000 - $4,000 - 83,000

(lub mniej)
Wedliug planu spłacenia miesięce (2
nego w przeciągu fednego roku; lub
«płaty tygodniowe według życzenia,

GŁÓWNE BIURO -. -
261 Broadway, New York

- $1,000 £

rium z
NEW vonK -_ snooktvNl -

Court BC.
urn-mums
1688 Pitkin Ave,

Dziewiętnoście -Blur -Aglkacyjno-
Informacyjnych, wdzie wpltka ofe
na podyczki w sumie od 189 do
15,000 #9 ralatwlane, m. mtanowicie:
w NEW Yorku w
M11 Delancer st. BacobukWe

niec 658 Suttor Ave.
3 Graham Ave,

myrtle & Jamaica
8 H)

1 Union Beare
in E. ved at.
258 Grand #t.

i
La Wemhemr
Ave

3861 Phire Ave.
200%Amsterdam su Nostrand Ave.

174 Stone
200 Bway, Bkipn |
1828 Myrtle Ave,

sitShitave.

se wi thie S1.

lub .napiazcie -po
nintecske "Jak Potyezad Plenledse."

    

 

 

 

 

THE LINCOLN SAVINGS BANK

Tuabome."
łowne

521 andwly IBuerum St. 12 Graham A

 

F113 a
we: blisko Bway

  
snu, i tym podobnych zaburzeń,

żołądkowych. Trzymać zawsze

w domu Trinera Gorzkie Wino i

-| zażywać je regularnie, oto jest

jeden z najlepszych sposobów

by żyć w zgodzie ze swolm żołąd

kiem, Niema środka na żołądek

Pamiętajcie o F duszaIm.
Gse. H, Doscher

Ken

  

$1. - Otwiera Konto - $1.
Ostatnia stopa procentowa wynosiła

CZTERY I PÓŁ (4*%) PROCENT
procent i procent od procentu doplsywane są kwartalnie

Przesyłka jay 10 krajów po niskich ratach
Wkładki do bankuprzez pocztę

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWALE $3- 1 więce

 

Charles Frówo

  

 

    

w kde pe SY -

Jézeta Piłsudskiego waited =

ZAŁOŻONA 1870 H. POPPER & SON WATKINS 6870 |

Kumbi: przedsiębiorstwo wyrobu Medali, Odznakow, Guzikow,

 
__zgłoś

znane Towurzynwom Polskim
- Piszcie po katalog. - Najniższe ceny
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NOWA FALA REAKCJI

Reakcja wszędzie podniosła głowę
Konserwatyści angle'lsq z wydatną pomo-

cą komunistów i kapitału międzynarodo-
wego' obalili rząd Partji Pracy.

McDonald został usunięty od władzy,

ponieważ nie dogodził ani białej, ani czer-
wonej reakcji. Skoncentrowano alak na
Londyn, wiedząc, że Sytuacja w Anglji wy-

wrze mniejszy lub większy wpływna inne

państwa, w których prawie bez wyjątku.

* toczysię walka reakcji z Demokracją.

Umaczali ręce w brudnej robocie ka-
pilaliści amerykańscy. Zależało im na o

baleniu rządu McDonalda ze względu na

rosnącą opozycję w Stanach Zjednoczo
nych. |Porażkę Partji Pracy wykorzystali

dla wywołania nastroju konserwatywnego

w ostatnim, a przeto decydującym okrcsne
kampanji wyborczej.

Z kolei zabiera się kapitał międzyna

rodowy, „narodowy" i beznarodowy, do
jeneralnego ataku na rząd Herriot'a we

Francji. Rząd ten, również, jak rząd Mc-

Donalda, zanadło zaangażował się z Ligą

Narodów. Rząd ten, podobnie jak rząd Par-

tji Pracy, sprzeciwia się pewnym planom

kapitalistów, dążących za pośrednictwem

olbrzymich trustów, do „ekonomicznego

zjednoczenia Europy."

McDonald np. blokował trust nafto-

wy, uważając go za niebezpieczeństwo dla:

Europy. Herriot stawia objekcje przemy-

słowcom francuskim, którzy „zjednocze-

nie" zaczynają od sojuszu z prz mysłem

niemieckim, ażebyrazem opanować rynku
Europy i Azji, a przedewszystkiem rynek
handlowy bolszewickiej Rosji.

Wobec tego, że Herriot stracił pomoa
Anglji, reakcja ma nadzieję wgrane]—
Blok nacjonalistyezny Poincare'go jednak
nie ma tejsity, jaka jest potrzcbnd do wal
K z lewicą. Powstaje więc siła nowa, o
zakroju wyraźnie faszystowskim, na czele
której staje były prezydent Republiki fran
cuskiej, Millerand. Z wiadomości
kich dowladujcmy się, że: „pobudzony do
akcji decydującem wamęsluem prawicy
w Anglji iAmeryce, powstał we Francji

+: potężny ruch, analogiczny do ruchu faszy-
stowskiego we Włoszech." Ruch ten-czy-

+ tamy dalej - wzywa do swoich szeregów
młodzież imncuską. wkładając na nią 0-
bowiązek zwalczania... komunizmu.

Odczwa głosi, że: „jedność moralna:
riprodu została zniszczona przez Herriota."
Ażeby tę ]cdnosc odbudować, faszyzm za-
powmda iż młodzież francuska musi, pod-
jąć zadanie tak, jak w roku 1914, mobili-
zając wszystkie swe siły do walki z wewng-
trznym mogxem
* :Krótko mówiąc, w odezwie “Marau-

da i jego kolegów, brzmi zapowiedź woj.
ny domowej| Niewiatlomto w danei chwi
11. jaki skutek wywrze buńczuczne i pale.

tyczne zarazem w stąpienie Milleranda.

Może pęknie szybko, Jak bańka mydlana,
przybierze. rozmiary poważniejsze,

spstrząsając silnie Francją. =" .
Prnpomnwny tutaj: , czytelnikom

„smuga Świata" okoliczności, towarzy-

sna Objęuu rządów przez Hex-nota Prem
jer lewicowy postawił warunek, że mus:

usiqpic pandcnt Millerand.

_

Millerand

usłąpił. Lecz wówczas wyraziliśmy fru:

konanie, że ta sprawa wywola prędzej, czy

pomuc; mqnnjtmnc dla rządu Herriota

konsekwencje. -Zapewne miał on słuszne
powody do żądania rezygnacji prezydenta,

ale samfakt przxyglv został niezbyt przy-
chythie i weFrancji i zagranicą. Millerand
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dotknięty został osobiście. Jego obecne

msląpleme, Fhoc1az powółuje się na pa
trjotyzm i inne tego rodzaju frazesy, ma
w sobie .podkład uczuciowy obrażonege
człowieka, Teraz, wyzyskując najodpo-
wiedniejszy, według jego zdania, moment,
Millerand ma nadzieję załatwić osobiste
porachunki z Herriotem i lewicą.

Rzecz prosta, kampanję Milleranda po
prze całą siłą i środkami kapitał między-
narodowy. ›Raduje się z niej komunizm,
upatrując w niej i całkiem słusznie, wodę
na młyn utrzymania nadal chaosu w Eu-
ropie.

Osłabienie walką wewnętrzną Francji,
mogłoby wywrzeć poważny wpływ na sy
tuację w Polsce i innych mniejszych pań-
stwach. A cóż byłoby rozkoszniejsze dls

% kapitału międzynarodowego i dla kierują
cej bolszewizmem sowieckiej Rosji!

Jedno tylko należy przyjąć pod uwa
ge. Faszyzm we Francji nie ma gruntu do
rozwoju. Francja,to nie Włochy, lub Hisz»
panja.

Wkażdym razie, fali reakcyjnej fran:
| cuskiej, poruszonej połężnie zwycięstwem
prawicyw Ar.glji i Stanach Zjednoczonyc!
- lekceważyć nie można.

Lewica musi zdawać sobie sprawę, źe
od sytuacji we Francji, bezpośrednio za-
leży sytuacja w całej Europie.

Okopy demokracji francuskiej są na-
prawdę jedyną przeszkodą dla leakqn i
tam ta ostatnia z zaciekfosciq i determina-
cj uderaa. wh.

 

 

 

BOLSZEWIZM W SWIETLE FIZJOLOGII

Znakomity imulog rosyjszi, prof. Pawłow,

którego 75-tą rocznicę! urodzin niedawno obcho-

dził świat naukowy - wygłosił niedawno w Pe-

tersburgu odczyt pod tytulem „Kilka zastosowan

nowej fizjologji mózgu do życia". Po wykładzie

swojej teorji „odruchów

_

warunkowych", prof.

Pawłow wyciąga z niej pewne wnioski krytycz-
ne w stosunku do bolszewizmu. Oto niektóre z
tych wniosków. Odruch wolności - jest podsta-
wowym odruchem życiowym. Zwierzę, pozbawio-
ne wolności, miota się, szarpie, uderza o klatkę,
nie chce je wogóle wszelkiemi sposobami wy.
raża niezadowolenie. Ale ten odruch można nie-
tylko stłumić, ale i zastąpić „warunkowym" od-
ruchem na te same podniety zewnętrzne. Jeżeli
się w pewlen sposób kombinuje karmienie i gło-
dzenie zwierzęcia i teroryzuje zwierzę karami, to
można je zupełnie ułagodzić, można je oswoić do
tego stopnia, że będzie kręciło ogonem w odpo-
wiedzi na czyny, pozbawiające je wolności, i pa-
trzalo pokornie w oczy temu, kto ma do rozpo-
rządzenia środki represji. Stąd - mówi Paw.
łow - teror bolszewicki. Teror, zwłaszcza w to-
warzystwie głodu, zupełnie tłumi u ludności pod-
stawowy instynkt wolności i zaszczepia jej „wa-
runkowy odruch" niewolniczej pokory.

Drugi wniosęk, Spotęgowane procesy pod-
niecania i hamowania, przy częstej ich zmianie
doprowadzają do rozstroju systemu nerwowego
1 wywołują niebezpieczne choroby nerwowe.

Trzeci wniosek, Następuje „faza paradok-
salna", Organizm przestaje reagować na silne
podrażnienia i odpowiada tylko (reaguje) na
słabsze. „Mamy w obserwacji dziewczynę z bar-
dzo osłabionym systemem nerwowym: kiedy jej
pokazujemy kolor czerwony, i mówimy, że to ko-
lor nie czerwony, lecz zielony, ona się zgadza.
Przy chorobliwym systemie nerwowym, przy je-
go stanie „paradoksalnym", traci się wraźliwość
(Bezpośrednią) na rzeczywistość i pozostaje tyl-
ko wraźliwość (słabsza) na słowa, Słowa poczy-
nają zastępować rzeczywistość i jej prawidłowe
uświadomienie. W takim stanie jest obecnie całe
gpołotzeństwo rosyjskie".

„Wogóle - kończy prof. Pawłów - muszę
wypowiedzieć smutny pogląd na Rosjanina.
Rosjanin ma tak słaby system mózgowy, że nie-

  

, zdolny jest do uświadomienia sobie rzeczywisto-
i, jako takiej. Dla niego istnieją tylko słowa.

Jego „warunkowe odruchy" koordynują się nie
z rzeczywistością, lecz ze słowami", to znaczy, re-
agują słabiej, w sposób mniej złożony na podra-
źnienia zewnętrzne, niż to jest u ludzi, mają-
cych bardziej rozwinięty system mózgowy."

Rzecz prosta, że ta krytyka bolszewizmu nie
podobała się bolszewikom. Niezawodnie sędziwy
profesor znalazł by się w więzieniu za wypowia- ›
danie „burżuszyjnych" poglądów, gdyby nie po-
waga («znaczenie, jakiemi się on cieszy zagra-
nicą.

"Moskwa, zabiegając obecnie o względy mo-
carstw, uznanie i traktaty, jest inną nieco, niż
była przed kilku lflty. - Wilk w skórze baran=
ka. +

+ + +

Pisma republfkanskle zapewniają, że kon-
gros w Washingtonie będzie na następne dwa
lata pod kontrolą republikanów,

Pisma demokratyczne twierdzą, że kwestji:
nie jest przesądzona, ponieważ układ w senacie
jest jeszcze znakiem zapytania. Która strona
ma rację, da się napewno powiedzieć ›dopiero
wtedy, gdy_ na, perwszej. sesji, nastąpi rzeczywi-
sty podział sił i ugrupowań,

Dzielaj nie moZha nie % góry przewidywać,
wobecciągłych wybuchów w partiach które za-
równo zdarzają się w Amence jak i w Europie.

Prasa republxlanskni demokratyczna zgod:
nym chórem wołą, że ruch La Follette'owski o-
trzymał w wyborach cios, po którym się nie pod-
niesie. Wieki powtarza się zawsze to samo.

Stale.konsenvntyzm i rakka; grzebią rady-
kulum nen żyje i zamykanym klęukach ży»
skuje 'na:›zhaczeniy i sile. *

Nien#Wgorsze) taktyli,. jak bngflellzowama?
przeciwnika, który (ma ;sobs pieć mijonów
głosów wyborczych, * 5,

CZ PRASY I
Niemcy - czytamy w pismachkrajdwych - ogłaszają proroc-two o tem, co czeka świat, awłaściwie,ich wrogów w najbliż-szym okresie od r. 1925 do 1930.Nie mniej, nie więcej tylkoo-biecują, że do r. 1925 Polskaprzestanie istnieć, a Niemcy od-zyskają utracone tereny. W r.1927 podejmą znowu walkę zFrancją, która zakończy się

zwycięstwem Niemiec, czego juzwszakże ma niedożyć WilhelmHohenzolern. Mało im tego jeszcze. W r. 1925 ma się pojawićna wschodzie olbrzymia kome-ta, która spowoduje gwałtownetrzęsienie ziemi we Francji iw Anglii. Wsiedem miesięcy noukazaniu się komety Anglja mazatongé w morzu, jak równieżposzczególne części północnej
kfa-ano]! i graniczące z nią te-
rytorja. _W czasie, kiedy An-
glja pogrążać się będzie w to-
niach morzałjednocześnie wpo-

bliżu wysp Azorskich wyłoni się

z fal oceanu nowy kraj, który

prawdopodobnie nie będzie czem

innem, jak zatopioną przed ty-

siącami lat legendarną Atlanty»

dą i obecnie to według rojeń nie-

mieckich proroków, rozpoczyna

się rozkwit Niemiec, które nie

tylko stają na czele wszystkich

ludów świata mle nawet otrzy-

mają od przyrody łagodniejszyi

żyźniejszy klimat, WAfryce ma

być odnaleziony metal, który bę-

dzie łączył w sobie właściwości

stali i aluminium.

Jednem słowem zawsze jedno

i to samo: „Deutschland ueber

alles"

We Francji, gdzie liczba wy

chodźcówpolskich rośnie z dni

na dzień, istnieją dwa ugrupo-

wania robotnicze. Związek Ro-

botników Polskich z siedzibą w

Paryżu dąży do obrony praw

robotnika polskiego, do uświa-

damiani& go w duchu solidar-

nościz francuską klasą robotni-

czą. Natomiast konkurencyjny

 

 

0 PRASIE:>
Zw. Rob. Pol. z siedzibą w Lillejest opanowany przez kler i wy-sługuje się przedsiębiorcom, wzarazem podkopuje działalnośćparyskiego Związku. Na czeletego drugiego związku stoi nie-jaki Dolata. „Polonia" paryskaz dnia 11 z. m. pisze o tym panum.in.: *„Prezes (Dolata) mówi:Kiedy przyjdzie dokładnyczasi moment, wystąpimy ener-. gicznie i zniszczymy Was (to., jest Związek centr.) doszczęt-nie. Czy p. prezes rozumie, 7»to oznacza walkę robotnikówz robotnikami, wzajemne zż:-' ranie się, nienawiść? Czyczłowiek rozumny i społecz-nik może tak mówić?Prezes mówi: Jesteśmyprzysłani od rządu i poplera-ni. Urząd Emigracyjny tamnie (to jest takiego - po-

 

 żal się Boże! prezesa!)przysłał -z Warszawy zapośrednictwem MinisterjumSpraw Zagranicznych. -- Za-pytujemyrząd i urząd: czy toprawda? Wierzymy, że anirząd, ani urząd nie może po-pierać kierownika jednej or.ganizacji polskiej przeciwkoinnej polskiej organizacji. Je-żeli nawet jaki prezes tak my-ll, to obraża tem rząd I urzg1,jest niepoczytalny. Ładnegomacie, panowie prezesa!Prezes mówi: Was konsul' nie uwzględni, gdy się do nie-go udacie, Zapytujemy wszystkich p. p. Konsulów, czy tomożliwe? My uważamy, żeurzędnik powinien być bez-stronny sprawiedliwy tak dlajednych jak dla drugich. O'sprawach organizacji robotni-czej decydują robotnicy a nieurzędnicy"Pisma warszawskie słuszniezapytują, czy istotnie Rząd iUrząd Emigr. działają wedługtwierdzeń p. Dolaty, pogarsza»jąc sytuację wychodźców i utradniając ich pobyt we Francji?! 

„Dziennik dla Wszystkich" pi-sz | „»

 

„Dzięki "uprzejmości ForeignTrade Supply Corporation w No-wym Yorku, otrzymaliśmy mapępoglądową Polski w stosunku dopaństw europejskich z wyjątkiemRosji,Polska zajmuje piąte miejscew pośród państw europejskich,pod względem obszaru. Obejmuje386,008 kw. kilom, Przewyższa jąFrancja, Hiszpania, Niemcy iSzwecja.Pod względem liczby ludnościPolska zajmuje czwarte miejsce.Przewyższają _Polskę Niemcy,Włochy i Francja. Polska liczy27,200,000 ludności. Na punkciegęstości zaludnienia Polska zaj-je szóste miejsce.zają |Polskę Niemcy,liczące 355 osób na milę kwadra»tową. Włochy - 335, Czechy-250, Węgry - 223, AustriaPolska liczy 186 osób na kwadra-towg mile.Pod względem posiadania ilo-ści uprawnych gruntów, Polskazajmuje drugie miejsce w Euro-pie po Niemczech, Posiada 42,-746.000 akrów uprawnej ziemi.Niemcy posiadają 46,050,417 a-krów.. (Produkcję zbóż podajemy wtonach metrycznych, odejmująctrzy zera.)  Pszenicy produkujePolska 1354 ton metrycznych 1zajmuje ósme miejsce w rzędziepaństw europejskich produkują-cych pszenicę, Wyprzedzają ją:Francja, Włochy, Niemcy, Hisz-panja, Rumunja, Węgry, Jugo-sławja.Na punkcie produkcji żyta Polska zajmuje pierwsze miejsce-Produkcja polska wynosi 5,962ton metrycznych. Trzecie miejscezajmuje Polska w produkcji ow-sa i jęczmienna Na punkcie jęcze

mienia przewyższają Polskę Hisz

panja i Niemcy, a na punkcie ow-

sa Niemcy i Francja.
Pod względem produkcji kar-

tofli Polska stoi na drugiem miej.

scu wśród państw Europy. Nicm

ty stoją, pierwsze..Polskaprodu

kcja wynosi 26,404 tony metry-

czne. Buraków cukrowych pro-

dukuje Polska 2,042 tony metry-

czne i stoi na piątem miejscu z

pośród państw Europy. Pierw

co do produkcji buraków cul

wych są \|emcv Czechy, Fraucja

|\\|uc 5
Produkcja węgła wynosi w Pol

sce 36,098 ten metrycznych, Prze.
ja P0104 tylko Nun-mw i
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Długość linij kolejow

sce. wynosi. 14,000 m

ana trzecie miejsc"

Niemcy i Francja

Danem muigishPolska 220,000

ch w Pol.

 

Zajnuje
Pierwsze

  

 

POLSKA W POĘÓWNANIU Z. INNEMI
PANSTWAMI 

beli. Zajmuje czwarte miejsce podwzględem zużycia bawełny, Pier-wsze są Niemcy, Francja, Wło-chy.Wydatki rządowe per-capitawynoszą w Polsce -7.00. Boguct-wo per capita 3650. Długi zagra-niczne $11 per capita. W Niem.czech przypada $500, a we Fran-cji $450długu na każdejo oby»watela kraju.Zloty Polski stoi tak, jak je.go wartość rzeczywista przedsta-wia się, więc jest na picrwszemmiejscu między walutami euro-pejskiemi.Po przedstawieniu stosunkówPolski w cyfrach Foreiga TradeSupply Co. wykazuje, że rudnośćpolska w Ameryce na zasadziecenzusu z r. 1990 zajmowała, trze

  

 

  

cie miejsce po Niemcach i Wło-chach. Liczyła 1,139,078 miesz.kańców. *

Z. POLSKI
BILANS BANKU POLSKIEGO

Zapas złota Banku Polskiegow bilansie dekadowym.na dzień10 b. m. przekroczył 100 miljo-nów złotych, »
Zapas walut i dewiz bruttowzrósł o 6.8 miljonów złotych,zapas netto zaś o 3 miljony zło-tych. Zdznaczyć należy, że narynku znajduje się bardzo dużogotówki w walutach obcych idlatego skup walut w dekadziesprawozdawczej był tak mocny;jest to - jak się zdaje - na-stępstwem tego, ze ustąpiło pe-wne (nieuzasadnione zresztą)zaniepokojenie co do kursu zło-arie rrro-
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A. ROZEK
327 E. 14 St.,New. York City

 

tego, dające się zaliważyć we,
wrześniu i, że tezauryzówane:
waluty oddawane są znowu Ban:
kowi. Polskiemu.

Portfel weksłowy wzrósł o 2,6
miljonów złotych, pożyczki
bardowe natomiast poważniej-
szej nie uległy zmianie.

Obieg banknotów zmniejszył
się - jak zwykle w pierwszych
dwuch dekadach miesiąca - o
8.8 miljonów złotych.  Nato-
miast rachunki żyrowe wzrosły
o 26 miljonów złotych.

Obieg marek polskich wynosi
jeszcze 8.9 miljonówzłotych. V

SPRAWA HONOROWA GENE-
RAŁA SZEPTYCKIEGO

Co zawiera wyrok sądu

W związku z ogloez‘eniem wr,

roku sądu honorowego w spra-

wie generała Szeptyckiego, któ-

ry zażądał przeprowadzenia

przeciwsobie dochodzeń na sku-

tek zarzutów. stawianych mu

podczas procesu  Błoński-Pie-

czonka, nasz korespondent do-

wiaduje się z kół poselskich, że

tenor wyroku sądu Honorowego

podpisgnego przez generałów

Pika i innych, zawiera tyle ra-

żących i jaskrawych niewłaści-

wości zarówno pod względem

formalnym jak i merytoryez-

nym, że wyrok ten spotka się w

najbliższym czasie z poważną i

bardzo ostrą publiczną krytyką

ze sfer parlamentarnych

ws

Czytelnikowi Z. 8. 2 Bridgeport,
Conn. - Odezwy, której egzemplarz
nadesłaliście nam szan. ob. do rede
kcji, były wkładane do numerów „No
wego świata", bez naszej wiedzy i a-
probaty. Gdybyśmy wiedzieli, kto to
robii. niewątpliwie oddalfbyśmy spra
wę na drogę sądową.

nyulmkum 3. z. z Thomp-onvllle
- Adremi Int. A. Gwlazdow»

mega. ktéry ley w szpitalu po wy>
padku automobilowym nie mamy

 

Czytelnikowi W. M. z New Bedford,
Mass. - To, trudno szan. ob. Reda
kcja musi korzystać z prawa fej przy
sługującego 1 korespondencji, które
uznaje za nieodpowiednie, nie umiesz
cza, Staramysię dawać głosy naj.
bardziej tolerancyjnie, ale niestety
nie wszyscy korespondenei chcą od-
różniać sprawy publiczne od spraw |
osobistych.
  

ADWOKAT i NOTARJUSZ

JOZEF HELLER

225 East 14th St, N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze.

POLSKA LECZNICA
Dr. Mich.) A. logolewia

Lskt La
las SecondaAvenue, hessYork City

SPECIALNO30

Leczenie elektrycznością i
djagnozą za pomocą

Promieni "X",

 

 W niedzielą zodru
Teiston, Dry Dock

---
„ D 0 B R A

DO OSTATNIEJ

K R O P L I "

,Mazywell House Coffee"
jest wyrabiana z najlep-
szych ziarn kawy i fest
mielona i mieszana w o-
zyginalny sposób. Dlate-
go kawa ta jest DOBRA
DO OSTATNIEJ KRO-
Pur.

rredawana tylko w

MAXWELL
HOUSE -
COFFEE

 

  
 

BRYAN383 test 17th Atrest, New York Citypomiędzy Firat 1 Second: Avenue'schrovieanefhnmby
nergów, ner
aonmals

congint
08 1-61 rano 00 boe! wlecsorem.
¥ AMIRIT AI TTM
 
 
 

AKUSZERKA ,
wPA,
Traydzieści Int

MRS. VOSAHLO
158 West 24th Street

biisko Seventh Avenue
Wynagrodzenie Minimalne.

 

Specjalista w Chorobach Chronicznych
acienie za pomoce wstrzykiwań

1 eektrycznością,
od 11 da 1 po po.-od 5 do 1 wlec,

w NIEDZIELE
porozunieniem -w lekarzem,

Hotel Coolidge
129 West 47th Street
Telefon, Bryant 425%, 0617

Dr. MANDRACCHIA

 

 

Teleton, Lexlogton (987 -

cimorkaicron
210 East 17th Street, New York
conker vrzspows

Ponledtiaiek, środa, Piątek, od 10
o do 1 wiec -Wtorek, "Cnwar-

k. Sobota, od z popoł. do 8 wiecz.
od 10 rano do 1 popol:

   

    
ANDRZEJ BORAK››

  

Telefon, Gramercy 4482
r, N. TONKONOGY

Leczy wszystkie choroby włączk.
jąc choroby des, uszu 1 gardla,
31 Ene 19th Street New York

ra i smaa Avenues
«>ng txzEbO

$ 40 19

 

1 do5 po
N ga
w 249do 11 rans.

 

  

DR. J. GROSS“AN

SPFFJALISTA

160 Essex St.
ror Stanton St

 

 X-Ray - Leczenie Dzigect
Mostki stało 1 usuwalne,
 
   
Telefon, Orchard 1521
JóZEF HALICKI, M. p. .

Lekarz
“mad H do 3 po potudni

ga bas ma Meas: ">
W shitty oo setanta.

311 East, foth Strest, New York City

 

eet

_ New york, N. v.

muuu dowuynklch car
rach, Jnkoter

ASEE krównym
  

5.4
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E. SCHWARTZ‘I
201 East 9th Str

1.

   ---nnn,

Bądż Szoferem-Mechanikiem!
Susz, mię -

Jick " Ty
Połwur an 'hauk) "B
Polska Szkoła Automobxlnwn
728 Lexington Ave., New Verku city

w polaka doch" Beret
 

 

Techniczna Szkoła
Automobilowa

L TYGHNIEWICZA
emy

g«kmn-mm)4,otwarta od 3 d
W niedziejąod 31 do 3 po
New York Automobile School

228-2nd Ave., rog 16th St., New York
C.---
 

220 EAST 14h STREET
„Nisko TMrd: Avenue

Dajemy najtańsze kuria
jakienie more: |o ly"fe
wszentoj nie pozwolenia

Klasy otwarte dziennie i wieczorami
KoWPLETNY KURS gem,

NATIONAL AuTo scHGOL
220 €. tith Street, blitke Third Ave.

   

ARENE. AUTO-Schout
   

  

 

   

   Wo sun amenNEW york, n

, PREPARACJE RÓŻNYCH
POLSKICH LEKARSTW

J. Applebaum

Doktor Farma
(Doctor of Pharmacy}

przez 12 lat naczelny mptekars i
Chemik w Szpitalu Lebanon,

APTEKA

441 St. Ann's Avenue

róg 145 ulicy. -Bronx, N. Y,

Notazjusz Publiczny fest zawsze
obecny w tej Aptece.

 

  

SPECJALNOŚC

 

H-

Choroby Chroniczne Mężczyzn
Kobiet

Krwi, Nurwów. NorskiPęchnru
PORADA DA

prówiaty ro ponsxu--->

Dr. LOUIS ZINS:

110 East 16 Street(Mieday Unionnle povere ! Irvipe Place
Redaion "od 4 fandto 1°,pe Pi
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WADOWKŚI7 NEMJERSEY

  
PASSAIC

* Do obywatel:i obywatele]!
pochodzących z Bojanowa,
pow. Nisko, zamieszka-
tych w Passaic i okolicy!

Rodacy"
Donoszę uprzejmie, iż otrzyma

łem od ojców i matek, od braci
i sióstr naszych z Bojanowa Ko-
rącą prośbę do Was o pomoc na
budowę szkoły
Odpowiedzieć trzeba
Zejdźmysię i dajmy im odpo-

wicdz' Proszę więc uprzejmie

na salę Domu Ludowe»

gopolmegu dnia Ogo listopada,
. r. 0 godzinie 2ej popoludniu.
Proszę przybyć punktualnie -

niech nikogo nie braknie; staw
my się choć jeden raz ws

A. W vk ;

  

   

 

Nnjpxękrgqszyi najweselszy
wieczór

Sławny artysta -Kazimierz
Worch, wystąpi w niedzielę 9
listopada, o godzinie 7:30 wie-
czorem na sali parafalnej M
B. Różańcowej, dając zupełnie
nowy 1 nieznany dotychczas
program ostatnich nowości Te-
atrów Warszawskich, które ar-
tysta świeżo przywiózł ze sobą
z Polski. Wybierzcie się wszyscy
-gdyż koncerty tego świetnego
artysty są czemś maprawdę wspa
niałem I cieszą się wszędzie nie-
zwykłem powodzeniem.

 

Do Polonii w Passaie 1 okolicy:
Dnia $go listopada zostanie o-

degłany dramat ludowy p. L
"KACHNA" A. z Bardzkich Kar-
watowej. W sztuce biorą udział
dobrane siły. Komitet dokłada
swych starań, ażeby zadowolić
szan. publiczność. Bilety do na-
bycia u p. M. Polaka, 134 Passaic
ul.; J. Sądeja, 116 Passaic ul. i
w Domu Ludowym Polskim, 1-3
Monroe St.

Czystydochód na Dom Ludowa
Polski, w. Passaic, N. J
Mamy nadzieję, że szan. publi-

ezno§é nas poprze w tak dobrej
sprawie
Mamy też nadzieję, że i szan.

Redakcja nam nie odmówi swej
pomocy, za co zgóry składamy
staropolskie :

Za Komitet,
F. Gocloud.

BACZNOSC PASSAICI ,

Odrodzona'źkoźhłza w Pieśni
i Humorze

 

Zapowiedziany w Passaic wie-
czór -artystyczny -Kazimierza
Worcha, sławnego artysty Tea-
trów warszawskich, odbędzie się
już w tę niedzielę, t. j. dn. 9-g0
listopada, o godz. 7:30 wieczo-
rem, na sali parafjalnej M. B
Różańcowej przy 6 Wall St. Bę-
dzie to najpiękniejszy 1 najwe-
selszy wieczor w. Passaic. Arty
sta K. Worch swym pierwszym
koncertem w ubiegłym sezonie
pozostawił wprost: niezapomnia-
ne wrażenie wśród Poloni tu-

 

tejszej. Tym razemprogramjego,
koncertu będzie jeszcze piękniej»
szy, jeszcze weselszy i calkowi-
cie nowy
 

Telefon, Wayerty 4581
Dr. JÓZEF MICHALSKI '

Były Majer.Lokarz Wojek Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, 4

Telefon Rezydencji Si geos
   

KSIĘGARNIA

SREDNICKIEGO

348 Grove Street
JERSEY CITY, N. J.

Posiada Wielki -Wybór
Instrumentów Muzycznych
Nuty i Samouczki

Gramofony i Rekordy

Towar Pierwszorzędny 1
Gwarantowany.

CENY PRZYSTĘPNE.
 

większy polski skład

Columbu Gramofonów
i najnowszych

polskich .
Rekordów

Instru
muzycmych

i biżuteri |

Gramofony

na łatwe

w spłaty -|

A. LORCZAK

291 Grand Street, ,

Jlruy City. N. 4. i

 

 

 

 
 

 

 

  

 

  

  

 

| dowej im, A. Mickiewicza

Zainteresowanie koncertem jest
wielkie; pospieszcie się z zakup›

nem biletów, których pozostała

ilość jest do nabycia wkance

larji parafjalnej M, B. Rożańco-

wej: w sklepie bławatnym, M.

Polak, 134 Passaie St i w gro-

serni F. Puzio, 690 Passaic SL

Pod rozwagęrodzicom1

Zarząd Polsku]Szkoły Ludo.
wej im. A. Mickiewicza podaje

do wiadomości, że nauka języka

polskiego odbywa się kożdego ty-

godnia w sobotę od.9ej zrawu do
lej popołudfiu w Domu Ludo-

wym przy ulicy Mofroe.

Rodzice! Przyślijcie dzieci Wa-

sze, uczęszczające do szkół pu-
blicznych i nie mające sposobuo-

ści nauczęnia się języka polskie»
go.

Z powodu braku dfugiego au-
czyciela na taką ilość dz eci, ja.

ka uczęszcza do Polskie, Szkoły
Ludowej im. A. Mickiewicza -

szkoła została podzielona na dwa

oddziały tak, że począwszy od

soboty I-go listopada, nauka od-

bywać się będzie w następuj

cych godzinach: dla dzieci uczą-

cych się z czytanek od 9ej do

Hej zrana; dla dzieci uczących

się na elementarzu od 11ej do

lej popołudniu.
Zarząd szkoły również daje do

wiadomości, że skała płacy za le-

kcje została podwyższonaol 1g0
listopada po 10 centów cd każde-

go dziecka, a mianowicie: od jed-

negodziecka 60 centów od dwoje

dzieci $1.00, od.troje dzieci $1.20,

od czworo 'dzleci,$140 'na mie-

sige.

Szanowni Rodzice! Ni

cie się tem, że zwię wain

wydatki o 10 centow ua miesiąc
dla waszych dzieci na naukę, po-

view. z zarząd staci sie o drugie»

go nauczyciela, ażesy dac dzie-

ciom waszym więcej nauki, a

więc z tego powodu mus' posia-

dac „iksze fumóusze na

manie tej szkoły.

Jak sownicz

Zudzicom

  

  

 

   

 

zrażaj:

 

 

  

tea się uwagę
szą zmiae

wor zawiadawiiw się że za»

rząd ugłoży wszerkich staran, by

uzyskać większe siły nauczyciel

skie, jak również więcej miejsca,

celem prowadzenia nauki w do-

godniejszych warunkach.

Za Zarząd Polskiej S

 

  

 

   

Jan Bednarz, kierownik.

Wracając ze szkoły, wczoraj po

południu, Stanisław Lewkowicz,
lat 8, z pn. 188 Central Ave, i Sid-

ney Davis, lat 7, z pn. 23 Colden

ul., zostali najechani przez auto.

Franka Derrins przy Central Ave.
Chłopcy znajdują się w szpitalu

St, Michael's w stanie krytycze

nym. Derrins jest pod aresztem.

NEWARK

Kazimierz Worch wystąpi

dnia 16 listopada

Pięknym śpxewem zachwycac.

(Ciąg dalszy ze str. 3ej.)

), 2 'innej strony KomitefBbs

ygacyjny znajduje, ze podt
praw Stanu Ohio na podstawie

Par. 8710:

Zadna korporacja. zorganizowa

na na podstawie praw tego Sta-
nu, nie śmie sprzedać własności

czy innych zasobówosobie, oso-

bom, stowarzyszeniu lub innej

kurpornqx dla tego samego, czy
innego' celu, bez względu na to

czy na prawach tego czy innego

Stanu, chyba, że trzy czwarte dy-

rekcji. uprawomocnią wykonanie

umowy przypisującej warunki te

go aktu.

Warunkami temi mogą być pie

nigdze, udziały, bondy, czy inne

papiery płatne lub inne wartości

Par. 8711. Taka umowa ma być

przedłożona członkom korporacji

na zgromadzeniu na ten cel zwo›

lunem, aby tę umowę rozważyli

Zawiadomienie o miejscu odby-

cia się, o czasie i o przedmiotach

obrad, ma był dane przez pocztę

wlistach registrowanych na dzie-
sięć dni: naprzód. Zawiadomienie

topisane lub drukowane ma być

wysłane do każdej osoby, na kto-

rej imię udział i adres

gnięte do ksiąg korporacyjny

Również podobne zawiadomienie

powinnobyć wydrukowane w wy

dawnietwie (w gazecie) tej miej.
scowości, w której dana korpo-

racja ma swą główną siedzibę,

to jest urząd lub przedsiębiorsi-

vo.

  

  
 

   

ź

Jeżeli jednak wszyscy udziałów

cy są obecni na takiem posiedzc-

niu, zawiadomienia o mającem

się odbyć posiedzeniu mogą być
niewysłane. Obecność akcjonar-

juszy rozumie się osobista lub

przez proxy.

Par. 8712, Na takiem posiedze-

niu umowa dyrekcji ma być roz.

ważana, a głosowanie nad przy-

jęciem jej lub odrzuceniem, ma

być przeprowadzone za balotami
Za każdy w całości wypłacony u-

dział, właściciel tegoż ma prawo

do jednego głosu. Baloty mają
być wystawione osobiście lub

przez proxy, trzy czwarte wszy

stkich głosówoddanych na p

h się
iem umowy, powinno być

ne za ważne i obowiązują-
4 korporację. Po takiema-

doptowaniu: umowy kcji, u-

rzędnicy kompanii powinni od-
dać w ręce strony kupującej, do-

bre i wystarczające dokumenty

- udowadniając - przeniesienie
wszystkiej własności i zasobów

korporacji na podstawie warun-

tów zawartych w umowie,

8713. /Jeżeli: udziałowiec

 

   

        

 

  

Par.

p-sl niezadowolonyze sprzedaży

i odmawia udziału w transakcji,

taki udziałowiec powinien w prze

ciągu trzydziestu dni po przyję-

ciu umowy, sprzedaży podać po-

wody sprzeciwu na piśmie (pi-

semnic) i złożyć w ręce takiej

korporacji, jakoteż pisemnie za-

żądać xwplucenn go za jego u
działy.

W przeciągu sześćdziesięciu

dni po tem, taka korporacja ma

wypłacić mu podług wartości u-

 

W SPRAWIE STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW

> POLSKICH
 

działu w czasie gdy umowa była

przyjęta. W. razie niepogodzenia

$ię co do wartości udziału, ko-

mitet z trzech, złożony z jednego

udziałowca, jednego dyrektora i

jednego wybranego przez tych

dwuch, powinien ustalić wartość
udziału, Ten trzeci dobrany do

tego komitetu powinien kierować

uzgodnieniem w myśl regulami-

nu dla sądów polubownych.

Wobec powyższych paragrafów

Stanu Ohio, Komitet Inwestyga-
cyjny melduje, że:

6) obecna dyrekcja przyszła do

władzy drogą nielegalną, a w pigr

wszym rzędzie pominęła referen-

dum, czyli głosowanie większej

ilości udziałowców na swych po

siedzeniach w przeszło200 filjach
Stowarzyszenia Mechaników Pol

skich w Ameryce Polish Mecha.

nies Co. of America.

7) Komitet Inwestygacyjny u-

waża za konieczne: żeaby skom

pletować, czyli uzupełnić akt re-
organizacji i przeinkorporowa-

nia, niezbędnemjest wznowienie

aktu reorganizacji przez referen-

dum, podczas którego By-Laws

powinne być zmienione, jeżeli to

możliwe i będzie prawomocne.

8) Komitet Inwestygacyjny w

imieniu większości udziałowców

Polish Mechanics Co. uzna akt

reorganizacji tylko wówczas, gdy

dyrekcja Mechanics: Association

odda sprawe reorganizac}i-do roz

strzygnięcia przez referendum i
sprawę całą legalnie przeprowa-

dzi. *

9) Komitet InwestygacyJny

wzywa dyrekcję korporacji Me-

chanies Association, aby sprawę
skompletowania reorganizacji

Polish Mechanics Co. na Mecha.

nics Association natychmiast roz

poczęła, biorge pod. uwage legal-

ng strong takiégo aktu

10) Komitet Inwestygacyjny w

imieriu wszystkich interesowa-

nych sprawą dobrego powodzenia

(dobrobytu) Stowarzyszenia Me
chaników Polskich, wzywa dy

rekej¢ Mechanics Association, a-

by na ten zew odpowiedziała zgo

dnie (potwierdzająco), wten spo

sób oddająć przyszłość i intere-

sy korporacji pod głosowanie i
wolę wszystkich. udziałówców.

Odpowiedź powinna być adre-

sowana do referenta Komitetu

Inwestygacyjnego, którego adres

jest Mr. Peter Zuliński, 574

   

    

   

  

    

 J.

 

South Grove St., Irvington, N

Tadeusz Zieliński, 3% Palisade

Ave:, Jersey City

Józef: Ziembiński, 222 E.

 

19th

DAY,

 
St., New York Ci
Zygmunt Szwarc, 173. Meeker

Ave., Brooklyn, N. Y.

Stanisław. Gondek,

Ave., Passaic, N. J.

Romuald Grodzki, 20 Washing-

 

 

178 Howe
s

31. Beacon

    ik Graff, 353 Lafayette

Ave., Brooklyn, N. Y.

Zarazem zawiadamiamy człon-

kówStow. Mech, Polskich, iż kon

ferencja odbędzie się dnia 16-40

listopada w Domu Narodowym.

19-23 St. Marks Place, New York,

 

 a swym ymhumorem

huragany śmiechu wzniecać bę-

dzie sławny artysta Teatrów

warsz. Kazimierz Worch na sali

parafjalnej św. Stanisława przy

Livington St. o godzinie 7:30

wieczorem. Koncerty tego arty-

sty cechuje nazwyczajny umłar

artystyczny. K. Worch kolosal-

ne sukcesy swych koncertów za

wdzięcza swemu wielkiemu ta-

lentowi, który mu zjednał tysią-

ce wielbicieli. Wytworny ten ar

tysta jest niewyczerpany w re-

pertuarze pieśni i nieporówna-

ny w pomysłach dowcipu, zdo-

bywa więc on z miejsca serca

wszystkich, Wobec tego, że ar-

tysta zaskarbił sobie w Newar-

ku ogromną sympatję ogółu, po

zostawiając niezapomniane wra-

żenie swym. pierwszym koncer-

tem, jak również i ze względu

na najświeższy, całkowicie no-

wy i doborowy program, spo-

dziewany jest wielki napływ

publiczności tak z Newarku jak

i z okolfe.

CAMDEN, N. J.

" Polskie Stowarzyszenie Kultu-

ralne urządza odczyt na temat:

Współczesny kierunek niedycyny

Odczyt wygłosi ob. A. Wegroc-

ki, student medyeyny Uniwersy-

tetu Penna, w niedzielę,

listopada, o: godz. 2:30 popolud-

niu na sali „Kościuszko", róg 10ej

i Kainghn Ave.

Wstęp wolny. +

0_ liczne przybycie uprasza

KOMITET P. $. K.

* KALENDARZYK ZABAW

W NEW JERSEY F
 

desek Prapjaciót urss:
mal Adventen w

a ~ ii..*
Po wine "o

Pat Poaiqy Poiecy
, 3. k
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valko 50ci więcej tygodniowo
Przyniesie wspaniały Fortepian Jub
śliczną Victrole do Waszego domu.

Skład nasz fest największym składem fortepla.
nów 1 Victroli w New Yorku, który Iczy między
klijentelą największą liczbę Polaków, gdyż ci
znają naszą rzetelność w obchodzeniu się z kli.
fentam! 1 niskie sumy,

FORTEPJANY

VICTROLE

można nabyć na łatwych warunkach. we-
dług udogodnienia. Polskie rekordy Setki
ich na składzie. Przyjdźcie i ułyszcie je.

EUROPEAN

PIANO & PHONO CO.

10th Street & Avenue "A" «New York,
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Polskie Rekordy

Największy skład polskich rekordów w Bronx

. RÓWNIEŻ SPRZEDAJEMY
GRAMOFONY WSZYSTKICH

MAREK NA ŁATWYCH SPŁATACH.

$1 PRZYNIESIE WAM
GRAMOFON DO DOMU

ROSE MUSIC SHOP3201 THIRD AVENUE
 

  ODEON  
[Wiedeński Marsz (Concer102| -tim10287 iPrędko w Nog!(m) Sen. ..(Harmonka)
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o godz..10ej rano, Wzywamy o ,
najliczniejsze" › przybycie delega-
tów i członków St. M. P, Sprawy
nadzwyczaj ważne,

T. Zieliński, sekr.

'MYSLI 

sławionych przez reklamę genju
szów. okazuje publiczność ślepo
tę okłamywanych małżonków.
A i w tym wypadku istnieje

 
Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego cza...

Waheo niektórych fnlstywych

przebudzenie, które nie przeba
l
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BELL MUSIC STORE

I 559 Rast 180 Street:
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DR. Wm. BORAK I N
  tled late nateHetht\ Vie w xumw

nu.Polówi, póki Aplew.
meorn. LENARTOWICZ

śpiew! Któż nie śpiewa? W
pałacach, w prostych chatach i
stelankach rosbramlewa. Śpiewa,
matka gdy usypia dziecing, śple-
wa-rolnik w polu. - Inna jest
pieśń zakochanych, luna W ror
paczy 1 smutku, a Inna radowo:
Tonego i wesołego. -›
Każdy naród ma swoje plo

senki, któremi uczucia -wynue
rza. Naród polski od niepamię;
tnych czasów uprawiał śpiew 1
w rozmaitych fnzech życia pie-
śnią swe uczucia wynurzał, i
tak, z pieśnią na ustach. szedł
do boju, gdy kraj nasz przecho-
dził dężkie chwile, z pieśnią -
„My Pierwsza Bryguda" poko-
mał wroga, - A któż nie zna
rzewnych pieśni, gdyśmy byli w
niewoli? 1 tak do każdej oko»

stosowną qunka się ;
posługujemy i piedni stę słu
sznie święto należy
A takie święto pieśni Polskiej

będzie obchodzić Tow. śpiewu
Dzwon Zygmunta w 10Jetnią
rocznicę krzewienia tej pieśni i
istnlenia Towarzystwa, w so»
hotę, 15 listopada w Domu N
rodowym, 2611 num Avenue,
Brooklyn, N.Y. - Niechulec
brzmi ta pleśń polek
zatacza: szorsze kula w mysl
słów naszego poety

„Póty Polski, póki pewu!"
Cześć Pieśni:

 

   

"eze STREET
Avence

(flNflnWanBrooklyn w. Y.

xi PDNI PgzyJgć
środa, 'Blatex

 

580 EAST KM;:street
Wtorek, Czwartek, Sobota,
od 2-0) do t.ej wieczorem.
eu JERÓWK szt.

Nagles po kstyśccako Chiropraktyka›

POLSCY LEKARZE

 

  

 
Teleton: Greenpoint. H716

DR. LOUIS 8. GRYCZ
m Kent. Btreet, Brooklyn, N. Y.

stan Ave. in at
2 popol; 1 og 6 do 1wieczór,

«11 # „MumoA 18 do 2 po południu.

Dr. Grycs dopiero wrócit x. Europy
V pozpoczei snów swę praktykę

 

 

 
Telefon, Hugenct 0086

S. M. Lewandowski, M
GODZINYURZĘDÓW®:

oa 1 a o 6 do s
NOMI.lDWI!!!Bd U dolr

107 Fourth Avenue, Brooklyn, N, v,

mise

  

 

Zimnoch, Jest to śpiewak jeszcze

młody, lecz ma wielką przyszłość

przed sobą.

, ODCZYT

 

Symfoniczna orkiestra pod kie y odczyt w Komitecie

Kółko Dramatyczne urządza

„| przedstawienie i bal w niedzicig

dnia $ga listopada, 1924 roku, w

sali parafjalnej pnr. 125 Eagle
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Dr. Franciszek W. Wińskj

Dwa Biura w Brooklynie;

688 Leonard St. 118 North

ża, 161-15ta ul., w South Brook. WiekNMAt Sako Berr sc

lynie, zaraz pb ukonczonem ha ”HE...%iOĘ'ĘO'nmm
Złog,bożeństwie, t. j. o godzinie 12e)

w południe, wypowiem poraz

 

mee

  

   rownletwem znanego kapelmi- St.,
strza Jana Mroza będzie przygr

Brooklyn. Początek o godz.udskiego w Greenpoint
0 wieczorem. Będą odegrane

pierwszy nader pouczającą nau-
wygłosi ob. B, Błażewiez we wto›

---,
kę na temat: „Cy kościół rzym. Telefon, Stage 1131

 

Atrakcją koncertu będzie występ baletu p-ny Luni Nestor   

 

wać tak w czasie koncertu, dwie nader wesołe i komiczne | ski pozwala na rozwód?" HENRYK SOKAL M. p,
Dzisiaj, 9-go listopada, r. D.,, najmłodszej KDMIJCM. a miano- i później do t więc postara- Bej wieczorem w sali Domu Na- sztuki: pierwsza - „Nieboszczyk Wstęp wolny, ©883 South Third Street

w niedzielę wieczór o 7-ej odbę- | wicie Chór Dzieci ze szkoły im. my się o to, aby Publiczność rodowego, a o stosunkach w Pol- z przypadku" i druga - „Janek Wszystkich wyznawców kościo owy
dzie się 36-tyroczny Koncert To | Marji Konopnickiej, który zdobył zadowolić 1 ubawić, a prosimy sce opowie ob. W. Gruberski, któ z pod Ojcowa." __ in rzymskiego uprzejmie qsesiny urzęcewei
warżystwa Spiewu Lutni w Broo- 1 uznanie na swoich występach - tylko o liczne i punktualne przy . O liczne przybycie uprzejmle sza W. Trzepierczyński, 64 13 do 1 09-08 6 do 8 wiece
klynie, w Sali Robotniczej (La-
bor Lyceum) 949 Willoughby
Avenue and Myrile Avenue, gdzie
również wermg udział chóry
miejscowe jak Symfonja, Dzwon
Zygmunta i Moniuszko, a w o-
gólnej pieśni na zakończenie pro-
gramu wezmą udział i inne chóry
należące do Zjednoczenia Spie-
waków na Wschodzie, Odépiewa-
ną zostanie „Kantata Mickiewi-
czą", Jest to pieśń chyba przez
każdego Polaka i Polkę znana i
kochana, Jak również chór Lut-
nin, będąc najstarszym ze wzglę-
du istnienia w Brooklynie, za-

  

 

 

 

taki tym razem odśpiewają Wie-
niec Pieśni Polskich pod kierow-.
nictwem Panny Marji Mróz, któ-
ra nie szczędzi pracy ze swej stro
ny, aby dziatwę Szkoły Polskiej
nauczyć jak mają kochać i pie»

| Jęgnować ten ideał - pieśń pol-
| ską.
l Atrakcją naszego kongertu be-
dzie występ Panny Luni Nestor.
która ze swoim baletem odtań-

| czy najnowsze tańce w barwnych
| kostjumach.

Również wystąpi sopran-solo,
| Jobrze znana Polonji Brooklyti-
| skiej i okolicy, Panna Vlurjn

 

  

  

 

bycie w dniu $go listopada; 1924,

o Tej wieczór, za co zgóry dzię.

Kujemy i polecamy się łaskawej

pamięci.

‘u‘k 11-go listopada, o godzinie

ry niedawno powrócił z Polski.

Wstęp wolny, "

O liczne przybycie uprasza

KOMITET.
 

uprasza Szanowną r 
KOMITET.

W niedzielę, dnia $go listopa-
da, 1924 r. w kościele św. Krzy-

 

POLSKA RESTAURACJA

została otworzona pn.

Huguenot 4133
DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg 
 557 Sixth Avenue 

Hej kto polak do dzieła!

My tułacze polscy dom własny powiększyć *

my, szkołę budować dla skarbu najdroższego - my

do śmierci wierni Polski synowie, wołamy Was do

czynu szlachetnego - Bracia i Siostry!

 

,SAY IT WITH FLOWERS"

"|| Tel.: Greenpoint 517 !

prosił chór wprawdzie złożony z | Mróz, oraz tenor-solo Pan Karol
 

 

CHEVROLET

POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD

WŚRÓD POLAKÓW

Nie odmnwmcle sobie wygodnej przejażdźki

 

KISZoncdaki

 

 

 

 

al

 

 

sPRIEDAWANY | ZAOPTRYWANv w częsci 6KŁADOWE
PRZEZ

(-| SPIELMAN MOTOR SALES Co

996 Manhattan Avenue, Brooklyn, N. Y.

' Kupcie samochód na małe tygodniowe minty; s
Zapiszcie się na nasz specjalny kurs kierowania

samochodem - %

  

DZISIAJ!

przybądźcie do

DOMU NARODOWEGO, przy Driggs Ave.

gdzie Was: SPRAWA POLSKA WOŁA! 4

 

 

  
 
 

Tel. Greenpoint 6350

ys ryes time. 4on,
wighas excasdcle. Ki
Nerm mit 28luv.

metomcmuait io
oh t"aresnpoint.
Wm Buczyński
ia  

803 Third Avenue
NAJNIESZB CENY

róg Prospect Ave, Brooklyn.  
BROOKLYN, N. Y.

    
 
 

ANTONL KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie..

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA -KWARCJARSKA
WŁAŚCICIELKA

11 Newell Street, z Brooklyn, N. Y.
    Czy zamierzacie zaprowadzić elektryczne oświetle-

nie w waszym mieszkaniu?
Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszacuJemy

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.
568 Manhattan Ave., _Brooklyn, N. Y.

A. CISEK, Właściciel

 

Szanowni Panowie: w
( Bez żadnego Kobowiązania z mojej "strony, Proszę mi podać oferty
w zaprowadzeniu elektryki i potrzebnych przyrządów.

Nazwisko:
Adres ....

  

 

Boston Reliable

Shoe Store
A. JUSKO, właściciel ,

182 Driggs Ave., Brooklyn
Najlopsze obuwie dla całej familit

po najalkszej cenie,

...$3.50
O*BOV, specjalnie dla

chiopsów

 

 

FABRYKANCI GRAMOFONOW
starają się prześci- #
gnąć jeden drugie f
go w konstrukcji [f
swych maszyn, acz. W
kolwiek są one obe-

 

  tychże nie są wcale
wyższe niż dawniej,.
Odznaczają się czy-
stością tonu-wier-
nie- oddając głosy

cnie szczytem do- artystów i dźwięki    
TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSK!
POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY(UNDERTAKER) -.*
Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje
: nu? METROPOLITAN AVENUE

Brooklyn, N. Y.

a/

(naprzeciw polnklego kościoła).

    

Tel.: Greenpoint 0489.

SV. Glblewslu
* ... (Licensed)

POLSKI ELEKTRYCZNY
KONTRAKTOR

Wykonuje wszelką pracę w
zakresie elektrycznem.

Przybory elektryczne do nabycla.Śatystakcja gwarantowana,
124 EAGLE STREET ,Przy Manhattan Avenue,

Greenpoint.

 

skonałości. - Ceny orkiestry,
POSIADAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE.

CZYWISTĄ ROZKOSZĄ

Spłaty $1.00 tygodniowo - Najświeższe rekordyi rolki

| PSZCZOLA MUSIC SHOP |

 

 

 

    
151 WYJHE AVE, BROOKLYN, N. Y.

 
Tow. SPIEWU

 

B6-TY ROCZNY . 36-TY ROCZNY, Występ P. LUNI NESTOR MUZYKA PROF. MROZA

  
 

   
 

HIS]A,]! IUTNWK KONCERT l BAL w SALI DOMU ROBOTNICZEGO | t muna MoCoree» (LABOR LYCEUM) ' „La Habanera" | 2UdkaTere,lubw Brooklynie, . urządzw - 949.959 Willoughby Avenue, Brooklyn, N. Y. i „Córka Faraona" . , przy Myrtle i Willoughby Ave,

TOWARZYSTWO SPIEWU | 10-LETNL JUBILEUSZOWY 3 W SOBOTĘ D »

WMKONCERT I BAT., - isco titan XDOWWNRODOWIW
Fr urząd; i Początek o godz. 8-ej wieczór z MUZYKA PROF. J. MROZA

$ _ w SOBOTĘ, DNIA DWIE ORKIESTRY PROF. $300 premjach będzie

MONUSIKO Wielką Maskaradęi Bal ?!ŚEQSKEŚHŚWZZ-Go LISTOPADA "f | miraarrangew Brooklynie, urządza | W 80. BROOKrLYNIE, N; Y.

 

Początek o godz. 8-ej wieczór Cena: Biletu 1,00 my dla Dam i mężczyzn
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WYDANIE NIEDZIELNE @ STRONICA 7: 
 

F. BERNARTOWICZ: "*?

, CÓRKA
 

--POJATA=--

LEZDEJKI
  

(Ciąg dalszy.)
Gdy ten poczet stanął na miejscu, przywiedzio-
no z węzienia Trojdana; oblicze jego smutek o-
kazywało, lecz postać szlachetna i krak śmla-
ly najmniejszej nie objawiały trwogi. Obraz dzie-
wlcy, który koło niego niesiono, zdał się być jedy«
nym celem jego myśli ostatnich, Na ten widok o-
krutne pospólstwo wydało okrzyk , radości. -
Przebaczenie! przebaczenie! dały się słyszeć gło-
sy przyjaciół ludzkości; lecz głos daleko mocniej-
szy śmierć bezbożnikom! rozległ się między thi»
mami stronnikówJerbuta. Już nieszczęśliwy miał
raz okrutny odebrać, jeszcze chciał mówić, wzrok
jego był w drogie rysy utopiony, gdy odgłos nie-
spodziany kilkuset trąb razem dał się słyszeć. -
Uwaga wszystkich nadto była na jeden przed-
miot zwróconą, żeby można było w plerwszej
chwili zgadnąć, co ten głos znaczy. Przerwano
ofiarę. - Lud strwożony zaczął się mioszać, a
widząc czwałem pędzący ku sobie hufiec, chro:
nił się bez przytomnościi ładu, ale już było za-
późno. Aksena w zbrol i szyszaku na dzielnym
koniu potężnym dowodziła zastępem, Miecz jej
połyskiwał nad pierzastym jej hełmem. Za mną!
za rang, Chrobre Witębczany! tu, tu, w tę stronę!
bij, zabijaj morderców Wojdyły! wołała uderzając
na tłumy stronników Jerbuta. Bezbronny mo-
tłoch tratowany końmi, cięty i zabijany, padał
jak kłosy na ziemię; jęk i zamieszanie stało się
powszechnem, Jerbut zebrawszy zmysły zagrze-
wał straż miejscową do dawania odporu, ale o-
bojętny na jego prosbyi postrachy żołnierz odpo-
wiadał, że jest postawiony dla plinowania porząd
ku wczasie ofiary, nie podniósł nawet orężu. Nie-
szczęśliwy ofiarnik bronił się tym samem toporem
którym przed chwilą miał krew przelać niewin-
n, lecz wkrótce pchnięty włócznią, padł na zle-
mię bez życia. Tymczasem na czele nowego za-
stępu, śród okrzyków radości i dźwięku trąb,
wszedł do miasta Jagielo. i bez najmniejszego o-
poru oba opanował zamki.

Lezdejko przez cały ten czas znajdywał się
z córką na górnym zamku, zkąd widok na rynek
otwarty dozwalał mu wszystko dostatecznie wi-
dzieć. Pojata patrząc z okna na przygotowania
śmierci i na zbliżający się hufiec Akseny, do-
znała najgwaltowniejszych wzruszeń trwogl i na-
dziej, Lecz, kiedy już była pewną ocalenia mło-
dzieńca, kiedy przekonała się, że uratowanie jego
oparte było na zmowie poprzednio uczynionej pod
dania miasta Jagielle, radość jej była w najwyż
szym stopniu, nie mogła dość wdzięczności swo-
jej.Hamilonowi okazać. Ale Trojdan nieprędko
był wstanie dowiedzieć się skąd mu niebo przy-
słało ratunek; jęki rannych i radośne głosy zwy-
cigzcow długo go w odurzeniu trzymały.

Jagielto nim się udał do swych pokoł, cho-
dząc swobodnie po rynku rozmawiał z najznako-
milszymi mięszkańcami miasta, którzy" opowia-
daniemszczegółów ostatnich wypadków przypo-
dobąćymu się starali. Lud tymczasem zajmo-
wał się zbieraniem rannych ległych na placu.
Uwiadomiony książę o losie, jaki czekał Trojda-
na, zbliżywszy się do niego dobrą go myślą po-
krzepiał:, wtem ujrzał zapomniany na uboczu o-
braz zaklętej dziewicy. Znając się cokolwiek wię-
cej od swych poddanych na sztuce malarskiej, nie
mógł z razu podziwienia odmówić piękności o-
soby, którą wyrażał Kazał go podnieść i przy-
patrywał się długo z upodobaniem, lecz wkrótce
przypomniawszy, że w tych rysach ma się znaj.
dywać zaklęta niewiasta, wnet podziwienie zmie-
nił wnieufność i nowych nieszczęść lękając :się,
nie “opt-ink więcej patrzeć na wizerunek... Tymcza-

sem Trojdan przyszedłszy zupełnie do siebie, dzię-

ki mu składał za okazaną troskliwość. Jagielo

mało wdzięcznością młodzieńca zajęty, nie prze-

stawał mimo swej woli myśleć o obrazie i już się

litował uwięzionej piękności i radby ją oswobo-

dził z mocy złych duchów; już nie chcąc z nimi

mieć do czynienia, z zazdrością poglądał, jak

młodyofiarnik zabrawszy obraz wracał z nim do

mieszkań świątyni

 

Możeby Jagiełło dłużej jeszcze pozostał na

rynku, rozmawiając z mieszczanami o tym cu-

downym obrazie, gdyby troskliwa o brata Akse-

na, przypadłszy do niego, nie zabrała go z soby

na górny zamek, gdzie na przybycie jego czekali

zgromadzeni panowie. Wszedłszy książę w bra-

mę witany był ze zwykłemi oznakami radości i u-

szanowania. Padli przed nim na twarz rzędem

stojący panowie, Lezdejko na czele rady miał mo-

wę, na którą książę odpowiedziawszy stosownie,

odebrał z rąk strażnika twierdz klucze i w na-

grodę uczynionej przyshigi, udarował go domem

Jurgi napełnionym zbiorem mnogich dostatków;

A zajmując się utwierdzeniem zwycięstwa, po-

słał do mistrza krzyżaków z doniesteniem o po-

wrocie swoim na stolieg litewska, proszge oraz,

aby go wsparł wojskiem; wyprawił także goń-

cow do Rygi, wzywając Sklergielę, szanownego

zaś Lezdejkę wrócił do urzęduKrywekrywejty.

Jak tylko rozszedłsię pogłos o ubieżeniu sto-

licy,, z najodleglejszych stron Litwy przybywać

zaczęli panowie ze złożeniem hołdu Jagielle 1 w

kosztownych darach i ucztach starali się go prze-

konywać, ile są z powrotu jego szczęśliwi. Cią-

ich radość najlepszym mu była dowodem

przywiązania narodu: Aksena niemniej żywe od-

bierała oznaki, dzięki i wdzięczności; w rzeczy

samej, jej to w największej części należała chwa-

ła tego podboju. Powolny odtąd brat idge za jej

radą, wszystko czynił co tylko naród mocniej

mogło z nim złączyć: obdarzał życzliwych, nagra

krzywdy, umniejszał ciężarów, a kary wymie

   
kozice

 

rzał na tych, co go zdradzali; słowem, z każdej

korzystając okoliczności, zwyciężonego upadek

a swe wywyższenie umiał usprawiedliwiać.

Wśród tych zatrudnień obraz pięknej nie-

wiasty ciągle się mu błąkał na myśli. Podobień-

stwo jego z Pojatą podniecało w nim upodobanie,

a wiadomość, że jeden z ofiarników jest niewolni-

kiem tych wdzięków i że raczej był gotów śmierć

ponieść, jak wydać imię osoby, jeszcze bardziej

powiększała jego ciekawość. Raz pragną! obraz

posiadać, drugi raz upodobanie w nim biorąc za

skutek uroków odrzucał niebezpieczne życzenie.

Pogłos czarnoksięzkiej sztuki, a nadewszystko o-

znaki czułej dla Trojdana przyjaźni Pojaty, już- |

by go może oddawna zgubiły, gdyby Aksena, pa-

miętna jego posługi w ucieczce do Klernowa, nie

była go,ciągle w umyśle brata broniła; wysta-

wiając go zawsze jako młodzieńca rzadkich przy-

miotów, którego raczej ufność i życzliwość zapew

nić sobie powinien. Te uwagi i przełożenia nisz.

cząc pomału w Jagielle bojaźń czarów, przeję-

ły go pewnym dla Trojdana szacunkiem; chciał

go poznać zblizka i posłał rozkaz, aby się nie-

zwłocznie stawił przed nim z obrazem.

 

ROZDZIAŁ III.

Mordercy

Ach! znać ją, żyć z nią, myśli jej przenikaż
trzeba

By wierzyć, jak do bóstwa zbliżyły ją nieba,
Tn postać co zachwyca i zniewnia razem,
Jeszcze słabym jej pięknej duszy jest obrazem.
Ten wzrok, ten głos, ten uśmiech i ta twarz

czarowna
Jej dobroci xnielskiej jeszcze nie wyrówna.

Ttozkaz księcia stawienia się z obrazem, nie:

zmiernie utrapił Trojdana. - Gdyby był sam tyl-

ko wezwany, cieszyłbysię z tego, bo już nie do-

piero pragnął zbliżyć się do Jagiey i usługi mu

swoje zalecić; lecz dołożenie wzięcia z sobą o-

brazu dawało mu poznać, że Wsiążę chce go po-

zbawić tej drogiej własności, tem bardziej, iż

spostrzegał, jakie na mim zaraz uczyniła wraże-

nie. Widząc jednak, że posłusznym być trzeba,

wziął z sobą malowidło i stanął z niem śmiało |

przed księciem. m |

- Jak się masz, żwawy chłopaku! Czyś się W
już obaczył, żeś na tym świecie jeszcze? - rzekł
Jagiello wesoło. - Ale mamy między sobą pe-
wien dług do zaspokojenia. Naszej siostrze, ja-
keśmy słyszeli, dałeś pomoc w świątyni; gracko
się w tym dniu sprawiłeś, nasza łaska nie chce ci
tego zapomnieć!

- Miłościwy Panie! - odpowiedział Troj.
dan - uczynilem tylko moją powinność 1 nadto
jestem wynagrodzony, gdy pożądanym twym pa-
nie powrotem zachowany zostałem przy życiu.

- Cieszę się z tego - rzekł książę. - Po-
dobno ten obraz jakiego cię kłopotu nabawił?
Rzecz dziwna! Mów jestże on w rzeczy szkodli-
wym?

- Szkodliwym? - powtórzył z niepewno-
ścią młodzieniec, - On tylko szkodliwym być
może, kiedy jest nie ze mng.

- Będziemy mieć czas przekonać się o tem.
Teraz mi powiedz, kogo on wyraża?

- Punie! miałem umierać niedawno. - Wy-
Juwienle jej imienia mogło mię zbawić, zamilcza-
lem jednak, bo jej sławę wyżej cenię nad życie,
Będziesz żądał, żebym dla ciebie ślub serca me-
go złamał?

- Osobliwszy z ciebie człowiek! Czy nie
wiesz, że śmierć twoją sto razy okropniejszą mo-
ę uczynić jak ta, której ci oszczędziłem? -To
jest Pojata, córka Krywekrywejty naszego. Wy-
znaj bez zwłoki,
- Nie! miłościwy panie. Jakkolwiek to przy

fiuszczenie czyniłoby malowidłu zaszczyt, dale-
o jeszcze nie dochodzi godności osoby, którą o-

braz wyraża,

.- Mniejsza o to - rzekł książę - jesteś
ofiarnikiem, posiadanie rysów niewieścich win-

t nym kary cię czyni; lecz bądźmy przyjaciółmi,
Słuchaj! ten obraz mi się podoba; ja cię wydo-
będę ze stanu, do którego wcale nie zdajesz się
być stworzonym: zrobię cię bogatym, tylko mi
powiedz kto jest ta śliczna osoba i gdzie się znaj»
duje? u

Ni Hojność twa, panie! jakkolwiek wielka,
nine oplacilaby nigdy mojej spokojności, bo pojąc
ęlę tymi rysami, miałem nieszczęście wydać się,
że wyżej niż życie cenię osobę, którą ożywiają, a
której czystość możeby uczuciem mojem chociaż
najniewinniejszem skazę jaką odniosła. Ach! ta
myśl zabiłaby mię. - Nie, panie! jej Imię nigdy
z ust moich nie wyjdzie. - Wreszcie, gdybyś nie
był czem jesteś, możebym się prędzej odważył cie-
kawości twojej dogodzić,
- Rozumiem, lękasz się, abym jej nie kazał

stawić przed sobą?
- Stawić przed sobą? - powtórzył z dumą

młodzieniec - tego się wcale nie lękam, bo Jak»
kolwiek panie jesteś potężny, gdybyś ją znał, po-
gyśleć nawet coś podobnego nie byłbyś w sta-

e.

- Koniec końcem ona jest twoją kochanką?
- Pante! życie moje jest w twej mocy -

przerwał z żywością młodzieniec - lecz bądź
łaskaw, przestań o niej mówić tak lekko. Ubóst«,
wiam ją może, bo któż ją znając mógłby. się o-
przeć tylu cnotom I wdziękom? Patrz, panie! na
to oblicze pełne niebieskiej godności na to czoło
anielskie, na te usta kwitnące, i pomyśl, że tym
rysom choć tak czarującym, braknie najdzielniej-
szego .nroku, braknie jej dusży świętej, jej oży-
wiającego wszystko spojrzenia, i wtenczas osądź,

 jaka cześć jej się należy, (Ciąg dalszy nast.).
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Lekcje tańców holenderski

Psychologji Otoczenia

Wpływ przyrody na duszę człowieka

Zapewne widok tego tytułu
przypomni niejednemu odrapa-
ne ławki szkolne, ciężkie powie-
trze w klasie i nudny temat
polskiego zadania, wyzierający
trupio-bladymi literami z tabli-
cy.
A jednak warto sobie posta-

wić następujące pytania: dla-
czego przedstawienia teatralne
urządza się nie rano lecz wie-
czorem, dlaczego w gorące mie-
siące zamyka się parlamenty,
rady miejskie, odczyty, dlaczego
samobójstwa, zgwalcenia, przy-
padki pomieszania zmysłów uh:
rzają się rok rocznie najczęściej
na wiosną i t. d. i t. d.

Pytania te stawiają nie pro-
fesorowie i'nauczyciele, lecz ge-
opsychologja, nauka, która jak»
kolwiek jest młoda, jednak ma
też ciekawe obserwacje w swo-
im zapasie.

Najbardziej dla geopsycholo-
ga interesująca jest pora wio-
senna. Badania eksperymental-
ne na dzieciaku, stwierdziły, że
na wiosnę energja motoryczna u
dzieci rośnie a intelektualna ma-
leje, poczem obie energje w le-
cie zniżają się do minimum, by
w jesieni podnieść się znowu .i
dojść do zajmowanego maxi»
mum, Lecz nie tylko dla dzieci
jest pora wiosenna krytyczną..
Statystyka samobójstw i zgwał-
ceń wykazuje analogiczne zmia-

ny.
Oczywiście, że przyczyn tego.

zjawiska szukana w przyrodzie.
Z początku sądzono, że powodem
tych zmian jest wzrastająca
ilość ciepła, później widziano
wpływ światła. -Znanym był
bowiem fakt, że ciepło intélek-
tualnie osłabia duszę, a światło
podnieca motorycznie nasze cia-
ło. Psycholog insbrucki, Tra-
bert (1908) obserwował specjal-
nie działanie zmian barometry-
cznych na stan psychiczny dzie-
ci i dorosłych, i doszedł do wnio-
sku, że między stanem psychi-
cznym człowieka a elektrycz-
nością, znajdującą się w powie
trzu zachodzi pewien związek
przyczynowy. Ponieważ bada-
nia te zorganizowane były w
siedemnastu szkołach w Insbru-
ku równocześnie, przeto stu-
djum -Trabersta .(Insbrucker
Foehnstudien) sa dzisiaj przed-
miotem szerokiej dyskusji na-
ukowej.
W każdym razie już dziś nikt

nie przeczy, że temperatura,
światło i elektryczność wywie-
rają wpływ na ruch i usposo-
bienie człowieka.
Ciekawą jest również obser-

wacja że świata zwierzęcego. W
morzach południowych żyje ro-
bak, zwany Palolo. Robak ten
w październiku i listopadzie
(wtedy na południu jest wiosna)
pojawia się na powierzchni wo-
dy, w nocy, w okresie ostatniej
kwadry księżyca. Dla niego na-
staje wtedy pora rozmnażania
się. do dziś łamią
sobie głowy czem wytłumaczyć
to niezwykłe i perjodycznie po-
wtarzające się zjawisko. Biedny
księżyc, którego o tyle roman
tycznych sprawek posądzają po-
eci najadł się przy tej sposob»
ności niemało zarzutów, A jed-
nak może on winien?
Od odpowiedzialności tej nie

uwolni go nawet nowy pogląd,
który dużą wagę w życiu psy-
chicznem człowieka przywiąznje
do chemicznego skład(: promie-
ni. Zauważono bowiem, że w
porach roku zmienia się rów-
nież i struktura promieni, któ-
re nawet wytwarzają w powie-

trzu specjalne gazy (Kestner).
Człowiek żyjący na łonie przy-
rody wstaje równocześnie z po-
jawietiem się świat/a, jego ener-
gja motoryczna w porach ran-
nych jest najsilniejszą, słabnie
w chwili najsilniej dzia-

 

znowu się podnosi do pewnej
wysokości. Natomiast energja
intelektualna wzmaga się i do-
chodzi do szczytu po zachodzie
słońca, W tej porze chłop lubi
filozofować, zastanawiać się nad
przeżyciami własnymii drugich,
ulega marzeniom (plany) i fan-
tazjom (bajki, opowiadania,
"Wieczory pod Lipa"), lecz nie
na długo, gdyż prawo snu gasi
myśli i pogrąża je w smaczną
nirwanę.
Tak więc perjodyczność -w

przyrodzie reguluje energję mo-
toryerng i intelektualną czło-
wieka i sprawia, że yen: wag.
nerowska, grana rańo, bylaby
podobnie nieinteresującą jak
służba nocna początkującego te-
legrafisty. Tak samo i najcie-
kawsze zjawisko polityczne w
czasie pełnego i gorącego lata
nie wabi nawet najzagorzal-
szych i najbardziej gadatliwych

 

 

ich" bezpłatnie otrzymał żołnierz marynarki amerykańskiej podczas pobytu
okrętu wojennego w porcie w Holandji

a

polityków. Życie codzienne na-
zwało tę porę "sezonem ogór-
kowym", perjodem najniższego
napięcia w pracy intelektualnej.

Być może, że i 28-dniowy
okres menstruacji jest jakimś
czysto ludzkim Palolo i że przy
roda i tutaj ma swój decydu.
jący wpływ na człowieka.
ne są przecież napady epilepty-
czne, które stosują się do tego
samego perjodu.

Lecz nie tylko perjody dzien-
ne i miesięczne regulują biologi-
czne przejścia fstot żyjących.
Stara bardzo tradycja zna okre-
sy siedmioletnie (siedem lat
głodu i siedem lat urodzaju),
które u ludów pierwotnych były
przedmiotem. tajemniczego sza-
curfku, Przy , dalszych bada-
niach może się okazać, że nasza
fatalna trzynastka, nie jest tak
bardzo głupim pomysłem i że w
nieznanym mam jeszcze kosmo
sie, tkwi dla niej biologiczne
uzasadnienie, -

Jeżeli zwrócimy uwagę na ba-
dania Moebitisa, który w twór
czości Goethego wykazał sied-
mioletnie perjody, mimowoli
staje przed naszymi oczami

taje zakon Pitagorasa i
"mięczeńska

żo istota świata da się ująć w
liczby, którym podlegają gwiaz-
dy, cała przyroda i życie poje-
dynczego człowieka.

U malarza

- Proszę pana, co będzie
kosztówał mój portret olejną
farbą? i
- Osiemset złotych.
- A takiemi farbami, co kue

chnię malują, to ile? ..~
- To mogę panią darmo po-

malować, .
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Chas. Kosc

SKŁAD MEBLI |

14 ul. i 1-Ave. New York City
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_ JESIEN I ZIMA

TO PORY ROKU, GDY NAJWIĘCEJ POZOSTAJECIE W DOMU. .

CZEM JEST DOM, BEZ WYGODNYCH MEBLI?

SPORZADZCIE INWENTARZ TERAZ 1 ODWIEDZCIE NASZ OLBRZYMI

SKŁAD Z NOWYM TOWAREM.

 

Kompletne

urzadzenie

sypialni od

Ten wspaniały kom-
plet do salonu . .. . ,

  

  

  

     
  

 

    

 1
4:5: f; 9 @

GRAMOFONY

od $79.00,

 

   

 

'TYGODNIOWO- > ""

OTWIERA KONTO $

SKŁĄD NASZ JEST OTWARTY w. PONIEDZIMEEK £
1 SOBOTĘ WIECZORAMI: *

 

   
 łania ciepła, a nad wieczorem  

 

   
 
 

  
 

śmierć jego wher"
nych mnichów, którzy wierzyli, -
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Philadelphia i okolica
 

PHILADELPHIA, PA.

Wieczornica Amerykańskiego
Czerwonego Krzyża
 

Wieczornica Amerykańskiego
Czerwonego Krzyża odbędzie
się we wtorek, dnia 11 listopa-
da o godzinie 8 wieczorem whali

. Marciniaka -na -Frankfordzie,
staraniem polskiej parafji św
Walentego. Znakomita pianist-
ka p. A. Niementowska ze Lwo-
wa przyrzekła współudział swej
uczennicy z koncertem J, Hay-
dna na 2 fortepiany, a znanyze
«wych przepięknych występów
pierwszy polski balet p. Nie-
mentowskiej - Krupskiej odtań-
czy dramatyczną fantazję bale-
tową w 1 akcie, osnutą na -tle

  

Za Ojczyznę i Wolność.
Przemawiać bec przedsta-

wiciel miasta Filadelfji i przed-
stawiciel Czerwonego Krzyża.

Wprogramie jest jeszcze wie
le innych pięknych atrakcji,

Bliższe szczegóły podadzą roz
rzutki

Bilety do nabygia w restaura
cji Prajznera, 2367 Orthodox
St.; w biurze realnościowym p.
Kamińskiego, 2359 Orthodox St.

  

Imam; światowej pod tytułem:

I

 

Gwożdzie i haki, które wyla-
tują z murów, należy wyjąć, ob
winąć lekko watą, zanurzyć w
gęsto rozrobionym gipsie i za-
bić wścianę w poprzednie miej-
sce, a będą trzymały się moc»
no.
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Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)

 

 

DZISIAJ!

W sztuce bierze udział 20 osób -

Początek o godz
„O liczny

DZISIAJ!

Związek Tealrow Polskich w Phlladflplua, Pa.
211 Fairmount Ave.,

wystawi wspaniałą sztukę w 3-ch aktach A. Krechowieckiego, p. t.:

„JEDENDZIEN"

W antraktach wspaniała muzyka

współudział zaprasza

DZISIAJ!

Philadelphia, P

RHzecz dzieje sig w więlkiem mieście

inie Bej wieczorem
KOMITET Z. T.

 

 
 
 

W niedzielę, o godzini
się w Domu Polskim, przy

którem przemawiać będzie

BOJAN BŁAŻEWICZ.

 

_ BACZNOSC PHILADELPHIA!

NIE KOMITETU IMIENIA JÓZEFA PIŁ

kiego w New Yorku, redaktor „Nowego Small

Na to zebranie zaprasza się wszystkich postępo›
wych Polaków, jakoteż sympatyków idei legjonowej,

Komitet Im. Józefa Piłsudskiego |
w Philadelphia, Pa.

e 3-ej po południu, odbędzie
Fairmount Axe. POSIEDZE.

DSKIEGO na
prezes Komitetu Im. suds-

ab,
  

 

  

Drobne Ogłoszenia
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309 East 31 Street, New York City,

      

Praca dla Kobiet
("zly ”11"le łamali)

Pearl Stnngers
RUSSEK'S

86th St. i Fifth Ave.
potrzebuje

dośwadczonych pracowniczek do
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Pierwsza wpłata
i $25 miesięcznie

Budujemy i Finansujemy
4, 5B 7 Familijne Domy

y $2450 i wyżej
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Gnsrnualon CORNER 421057
Company OPEN sunday.
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. ZAWIADOMIENIE .

y; że ›biuro nasze mleszczęce się
dotąd pod nr. 206 DRIGGS AVE.

zostało przeniesione do nowego lokalu

pod Nr. Z3 1 DRIGGS AVE. tuż koło Graham Ave.
2 powazaniem ,

. -(Gawliński & Co.
BIURO REALNOSCIOWE I ASEKURACYJNE -

Wysyłka pieniędzyw Dolarach i Zlotych: .-.

SPRZEDAZ KART OKRETOWYCH > >-

231 Driggs Ave., tui koło Grakam Ave., Brooklyn, N. Y.
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DOMOŚC, GAWLIASKI & GO., ||Arche A. rara. czwarte piętro, drzwi 3.
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POKÓJ do wynajęcia dla mal.
żeństwa lub pujedynczej oso-

by. » Zgtaszaé sigrodid do 7.. 144
York St., Jersey (::ch J., Go-
dlewska, <. (64 m
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SPÓLCZESNE panny wrbudziły
zachwyt publiczności na nowym
dla siebie terenie sportowym!
Ponieważ „ootbal!"; czyli plikanożna uważana dotychcras jako wyłącznie męski sport, została przyswojonaprzez pleć piękną, we wszystkich szko-lich 1 akacemjach kobiecych, jest toebecnie najulubieńsza zabawa

piłkę nożną z powodu tad.Dego stroju" - mówiła jedna ze sporta.menek, - nakiadejąc skórzany hełm nawłosy. - Lees większość dzie.Nczyn twierdzi, że lubię grę samą | nieprzyczyny, dla której wartoby od.mawiać sobie tef przyjemności. Fakt, toers Jost dzika i niebezpieczna nie ostudząTapału panien, przeciwnie, zręcznością 1lekkością ruchów równoważą przewagąchlopeow pod względem sily fizycznej,W Innych sportach kobiety już odda.wor dorownaly mężczyznom. NaprzykładN zapasach tenisowych, pływackich 1 golfowych rywalizują one z pówodzeniemte wym! kolegami,
W tym sezonie, w czasie występówlotniczych we Francji, kobieta pobiławrzystkich lotników. A jednak dotych.€255 awiatyko uważano jako sport kankołomny nawet dla mężczyzn,

 

Studentki w George Peabog
utworzyły grupę „Danes" d y Collegelazapasów piłki nożnej, z
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Dirczegotby kobiety nie były zdolne
triumty w plkce nożnej!

„Otóż będziemy grały!" -- krzyknęły
studentki w George Teabody College w ,
Tennessee 1 dwadzieścia dwie urodziwe 1
#llne „misoczki" podzielity się na dwie
partje - Vikings 1 Danes. .

To dodało bodfca innym atudeatkom
1 po calej Ameryce  dziełaj są rozslane
grupy zwolennicrek piłki nożnej

Kiedy dwa late temu do Stanów Złe:
dnoczonych przyjechały footholistki anglek
skle, przeciwko nim stanęły pośpiesznie
zebrane drużyny Ameryzanek. - Pomimo
dłuśszego trenowania, kobiety r Anglii ro-
stały pobite na głowę przez swo przeciwni.
czkl podczas zapasów w Baltimore
, Naleśałoby dodać, te pliku nożna by.
najmniej nie jest nowością w Ameryce

, -Za dawnych czasów, kiedy cały Zaciód
71 jedną szumięcą puszczą 1 nikomu się
e śniło o akademiach dla kobiet - In:

Ojanki zabawiały się grą, którą nazywały
pilkg. notng

Zadunf@m grających było utrzymać
Dllkę w powietrzu przez podbijanie nogą
lub kolanami, ! która z kobiet umiała naj
dłużej utrzymać piłkę w powietrzu, ta wy.
atywaln partis.

W sezonie pil

 

 

nożnej

 

  

 

 

Panna Marion Iwey +
Harris z Atlanta ,
gwiazda sportowa

pliki nożnej.

 

  



 

10 STRONICA

    

  

     

  

* Mabel Reinecke, „wfm w pro-
blemach podatkowych, gdyż jest
zządową kolektorką podatków w

Chicago

WIP

Hrabianka Gaene z Pranc}i prey-
jechała do Ameryki, jako wość
Amerykańskich matek, które sy-

nówstraciły na wojnie

 

Boreda Gonzalez, corka prezy-
denta meksykańskiego, a później
sekretarka prezydenta, porwana

została przez bandytów

   

Myrtle dontosta policj. iż
była świadkiem juk jej siostra
sztabą zeluzną zamordowała splg:

cego ojcu

  

PRECZ Z BRZYDKĄ
CERA PAN!

„Famous Beauty cream

 

-
dy i kiesy wysląd

  

1 masatu y
shy, poszwać sro -

a be
mm:. się

Mrs Marja Borówka,
Zand Street

south Brookes M 'v  
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operowa Alma Gluck w chwilach wolnych zajmuje
się haftowaniem

Gra Stow

Mąż powinien pamiętać o tem,
że czarująca żona przypomina
czarowny kwiat; kwiaty cudne

 

są często narwane i żony cudne |
są często narwane.
Mąż powinien być taki, ja

dobry przekład: pię e
ny. Mezeli hie jest taki, jak do-
bry przekład - żona przekłada
innych.
» Mąż przed ślubem musi być
mężnym. Żona przed ślubem
bywar niezbyt mężna, zato po
ślubie -- za-mężna,
Porównanie małżeństwa do

"klamki, która zapadła" - nie
uważam za rzęcz słuszną.
ka przecież równie łatwo zamy-
ka się i otwiera. Jeśli otwor
my klamkę - widzimy pokój,
jeśli zajrzymy do małżeństwa
- pokój jes m rzeczą dość
rzadką...
Maż oile jest wym nie-

zawodnie zbiera trofea łowiec»
kie w postaci rogów. Jedne ro-
gi więcej, jedne rogi mniej -
to drobiazg. Zona go nigdy nie

 
   

   

 

 

  

 

zdradza: najwyżej powiększa
kolekcje

Dwie są istoty rodzaju żeń-
skiego.
Mąż powinien postarać się w

wolnych chwilach od zajęć o to
ażeby mieć dzieci. Zadna praca
nie hańbi.

Jeżeli mimo tych rad żona
zdradzi męża, znaczy to, że nie-
wątpliwie zaszło jakieś nieporo-
zumienie Naprzykład: mąż
zdradza tułnnt a żona zdradza
męża i myśli, że to jedno i to
samo. Lub też: mąż utrzymu›
je, że nie jest zdradzany, a żonę
utrzymuje jego przyjaciel.

Jak widzimy, chodzi. tu tylko
o grę słów

JULJAN EISMOND.

  

 

OPUŚCIŁA STANY ZJEDNO-
CZONE, GDY JEJ ZABRO-
NIONO ZAPALIC PAPIEROSA

 

m

 

Lady Cheylesmore, ktora po-
przednio nazywała się Elizabeth
French z Tuxedo Park, wyje-
chała do Montrealu ogro-
mnie niezadowolona z coraz
większego ograniczania swobód
amerykańskich. Palia ona pa-
pierosa na pomoście portowym,
gdyprzystąpił do niej agent cel-
hy i zganił ją za to. "CóŻ to,
czy? wam tu w Ameryce nie
wolno już nawet palić?" - za-

     

 

 

pytała zdumiona lady. "Nie
na tym pomoście" - odpowie-
dział agent. "Ach, tak! Więc

 ja wyjeżdżam do Montrealu je-
szcze dzisiejszej nocy, gdzie mo-
na mieć więcej swobody"
oznajmiła ta pani i tak też uczy
niła.

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskieso!
 

 

  zdrowiu przez

Utrzymuje jelita w

ziryczejenie akdednikow.

  

     
2501 Washington Bird.

 

W późniejszym
możecie pozostać silnymi i w dobmn

DRA. PIOTRA

GOMÓZO
Wunncnu ono wasze organy trawienia.

Wywiera zbawienne skutki na nerki i wątrobę.
ku.

Ostrzega i buduje wasz nrgmixln.
Próba was przekona. .Jest ono

nych korzeni i zł. inie zawiera akc
Nie jest

czane tylko przez specyslnych sglentów. Piszcie do
DR. PETER FAHRNEY & SONS CO.

oriawiane welas od cla w

o:

wieku

używanie

porządi

rrzrquxonexczystych, zdrowote
h lub wchodzących w
z. DSX

H'ICAGO. LL.

  

 

 

- Bądź

o byt.

nych zgoła pojęciach.

matka i gospodyni.

BROCZYNNOSC.

nie rośnie z liczbą dzieci.

jej dzieci.

WINNIPEG, MA

 

, CAN.
R ---

Aresztowany za pobicie żony

Policja przybyła do domu Pio-
tra Zowajowskiego i zastała tam
Zong. jego Rozalie wstanie nie-
przytomnym. Zowajowski po-
bił żonę i opowiadał o wypadku
w następujący sposób:

"Kiedy przebudziłem się nad
ranem, spostrzeglem żonę stoją-
cą dademną z długim nożem w
jednej ręce, w drugiej zaś trzy»
mała palącą się świeczkę. Wi.
dząc co się święci, zerwałem się
na nogi z łóżka, chwyciłem za
stojącą obok miotłę i nią ude-
rzylem żonę kilkaktotnie po gło-
wie. Przy dalszych badaniach:
policja dowiedziała się, te Zowa-
jowscy nie żyli razem i choć
mieszkali w jednym domu, zaj-
mowal: dwa odrębne pokoje.
Przyczyną częstych kłótni i nie-
porozumień między nimi był
dom, który zapisany był na Zo-
wajowską. Wróciła ona nieda-
wno zwięzienia, gdzie odsiedzia-

  

| SŁVERY LEKARSTWA UTRZYMUJA
zorowit w Rodzić

              

nogą drżymćbg. przez użycie

ERA5

ATOR |

v...—2.1.1 Jul-m

 

  W. F. SEVERA CO.
CEDAR towa   

  

   

Fanfary polityczne głośno roznoszą
| wieść o samostanowieniu kobiety.
robotnica zabrała głos w sprawach społecz-
nych i politycznych, gdyż jej działalność po-
lityczna jest niejako dalszym ciągiem walki

Karykaturą równouprawnienia są histe-
rje przeróżne kobiet współczesnych o spaczo-

W cieniu pozostała jeszcze, kobieta-

„Co wyraźniej atoli określa się przez się
teren działalności kobiety, mianowicie DO -

1 natary stworzona na mark; musi sa-
ma cierpieć i cierpienie rozamieć. ~

Od dzieciństwa odzywa się w niej współ-
czacie, które staje się cechą odróżniającą ją
i tworzącą jej wartość właściwą.

To współczacie staje się tem większe, |
im większe jest jej cierpienie, a to cierpie-

Po wojnie światowej odezwała się więc
MATKA, która donośnym glowa zaprotesto-
wała przeciw wojnie, przeciw mordowania
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Sadie Haughey plerw
rzą nagrodę w Philadelphii w
konteście lakierowania sprzętów

lomowsch

Kobieta

wdy.

żo wszędzie.

 

la trzyletni termin kary za po-
pełnione zabójstwo. Zowajow-
ski siedzi w wigzieniu, oskarżo-
ny o pobicie i ciężkie uszkodze-
nie ciała."

BOSTON, MASS.

Otrzymał rozwód pod falszy-
wymi pretekstami

Stanisław A. Sawickiotrzy-
mał przed rokiem rozwód z swą
pierwszą żoną Wandą Sawicką,
„którą pozostawił w kraju przed

 

siedmiu laty. Zeznał on w są-
gzie, że pierwsza żona porzuciła
go, wyjechawszy od niego ze
Stanów Zjednoczonych, gdy
tymczasem ona tu nigdy, nie by-
ła. Chętnie byłaby do niego
przyjechała, ale nie miała środ-
ków, a on jej nawet na utrzy-
manie nie posyłał. W Ameryce
zaprzyjaźnił się on z niejaką
Katarzyną Widniewska i z tej
przyczyny. ma. już" sześcioletnie
dziecko. "się przeciw nie-
mu rozprawa sądowa za krzy»
woprzysięstwo i grozi mu depor-
tacja za wielożeństwo.

ERIE, PA.

Smutny koniec ywanie! zabawy

Jan Sulkowski, z pn. 1802 Pa-
rade Ave., gościł w swym domu
Feliksa Oraczewskiego, lat 42, z
pn. 407 East Tth Street, oraz
Ednę Cook, lat 29, z pn. 147 East

  

 

 

W kapeluszu tej uroczej córeczki Ewy widać fajeczkę, kórą od
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czasu do czasu zgrabnie pali. Tytuń jest perfumowany

Dobroczynna
Ile malek po dziś dzień w sercach ża.

łobę nosi po straconych synach?
Stąd też pochodzi głęboki? zrozumienie

nędzy i cierpienia i stąd święty obowiązek
spieszenia z pomocą."

Nie masz lepszego powołania dla ko-
biety nad dobroczynność. A

Ona powinna cierpliwie pomoc nieść
cierpiącym, gdyż do tego kwalifikuje ja ma-
cierzyństwo, głębsze zrozumienie bólu i krzy.

A cierpienia tego i krzywdy jest tak du-

Gdybys Ty matko polaka chciała słuch
wytężyć i oczy skierować w stronę, z której |
dochodzą jęki i westchnienia, gdybyś chciała | na
pamiętać o kalekach, którym nikt nie poma- | (;d
ga, o dzieciach, które bez matki zostały, o
chorych w szpitalach, o starcach bezdom» . danej osoby miało źródło w
nych itd., gdybyś zrozamiała to święte po- '©
wołanie, jaką jest dobroczynność, nie zwle-
katabyś i nie czekałabyś na wezwania.

Sama wziętabyś na siebie obowiązek o-
›sładzania. życia.tym, których życie jest go-
ryczy pełne, zawoda i cierni.

Bądź dobroczynną".

BAGNO MAŁŻENSKIE

Tth Street. ' Podczas gościny,
zakrapianej munszajnem, Sul.
kowski odkrył nagle, że zginęło
mu $200. Wezwał policję na po-
moc i osRarżył Ednę o kradzież.
Całą trójkę przewieziono na po-
licję i oskarżono o nieprzyzwo-
ite zachowanie się. Przy rewi-
zji, dokonanej przez matronę
policyjną,, nie znaleziono przy
Ednie skradzionych Sulkowskie-
mu pieniędzy.

 

Uciekł od niewiernej żony
Władysław Lewandowski, lat

37, poszukiwany w Buffalo,
N. Y. pod oskarzeniem 6 porzu-
cenie żony, został tu areszto-
wany przez detektywa Kubeję.
Lewandowski, porzuciwszy żonę,
przyjechał do Erie, Pa. i praco-
wał w jednej z fabryk. Oświad-
czył on policji, że uciekł od mat-
żonki, ponieważ nie była mu
wierna. '

Biegał za żoną z siekierą
Aleksander Dąbrowski, z pn.

449 East 3rd Street, dostał, się
do więzienia na skargę swej
żony, Stanisławy, za którą gonił
pijany z siekierąw ręku.  Dą-
brawski posiedzi w więzieniu do
przesłuchów w tej sprawie   
 

ROSALIE F. JANOER
niniejszem Dnlnh ga w in do m
Sranowną Polonię, że przprowMIRA
wg kance la rJ ę adwokacką pn.

49 Chambers Street

Sotto1005 Telefon, Worth 3281
gdaie w dłużorym ciągu będzie za-
Inn-x. p ra w n o mprawy

 
   
 

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORW*

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,

kropeli kojących syropów - Nie zawiera narkotyków

Matki! Fletcher's Castoria da-

wana jest od zgórą 30 lat dzie.

ciom | niemowlętom dla usuwa-

łądka 1 kiszek; pomaga ona w

rączki, oraz do regulowania ło-

biegunki 1 pochodzącej stąd go-

nia ratwardzenia, wzdęcia, kolek, |

  

trawieniu: daje naturalny sen bez

środków nasennych, Prawdziwa,

nosi podpis

Slikx

Rozmaitosci

"z pyora

Nuemmulęm Japonczykóvu w
chwili przyjś
zu mają rok
względu czy
się na początku czy na końcu
roku rok urodzenia liczy się za

   

dumka “obec tego dziecko,
które przyszło na świat w chwi-
li, kiedy zegary poczynały wy-

dwunastą godzinę, 31-
go grudnia, za kilka sekund, to
jest gdy przebrzmią dźwięki ze-
gara i zacznie się rok nowy,
liczy już. drugi rok życia,
pomimo, że żyje dopiero kilka
minut Dwa lata, według ra-
chuby Japończyków. W Japo-

 

   

 

i

nji zdarzyć się może, iż jeżeli
tka powije bliźnięta, jedno
ich może być starsze O' rok
drugiego.
To dodawanie roku do wieku

m. że gdy w roku 1870 japoń-
ski kalendarz został zmieniony
i przystosowany do europej-
skich miesięcy, naród nie mógł
pojąć, dlaczego został pozbawio-
ny obchodzenia nowowprowa-
dzonego roku według wiekami
uświęconego zwyczaju i sprze-
ch»ił się obchodzeniu nowowpro

dnia Nowego Roku.

Większa część Japończyków sta-

le jeszcze obchodzi Nowy Rok

w lutym, tak jak obchodzili ich

przodkowie.

HUMOR

Nie wierz w. zimno kobiety,

bo nie tak prędko nie taje jak

160.

Nie chcieć być niczem więcej,

czem się jest , jest szczęściem.

Zazdrosny

-- Dawno już jesteś żonaty?

- Od sześciu lat.

- A czy bywasz czasem zaz-

drosny?

- Nietylko czasem, lecz sta-

le.

- Jakto?

- Stale zazdroszczę... kawa

lerom.
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B. Joy, aktorka, która się wsła«
wiła swóim występem w filmic

Przykazań, -powiła
dziewczynkę i oświadczyła, iż wię-

cej nie będzie występować

 

Młody miljoner Manville twier
dzi, że nie ma zamiaru ożenienia
się z uroczą modelkg, panną Cam»
thin Cambridge, ale panna Cam-
bridge twierdzi, że się z nią ożeni
(Przypuszczamy, że ona wygra!)

 

Florence Sten 16, z Kalifornii,
jest najmłodszą skrzypaczką wir=

tuoską w świecie

Walentyna Sudol z Wallingtori,
14letnia popełniła samobójstwo.
gdy ją ojelec zbeształ za to, iz

za późno wracała do domu.
 

 

©Prawdziwą Franką Cykoryę, opakor
2 Jadań-

próba przekona cię

' =» ,

Uważejna Nakażdej

Młynek doKawy ["?"] Paczco
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Czem siębędą ludzie odżywiać za 1000 lat?

Kuchnie w znaczeniu dzisiejsze przćstaną istnieć-Ludzie będą nosić przy sobie zapasy żywnościowe, wystarczającenacały tydzień 0

 

Dr. Fritz Haber.

ZŁOWIEK może%dożyć 1000
lat wieku. Może dożyć chwi-
Ii, kiedy pokarm jego będą

stanowić _głąbie kpkurydziane,
kwiaty, badyle i łodygi najróżno-
rodniejszych ziół.

Mogą nadejść czasy, gdy czło-
wiek będzie mógł przy sobie nosić
w kieszeni od kamizelki tygodnio-
wy zapas zgęszczonej żywności,
wytworzonej z różnych roślin. -
Mogą nadejść czasy, kiedy stare
przysłowie „praca domowa nigdy
nieskończona", może pójść wnie-
pamięć. Bo wtedy według wszel-
kiego prawdopodobie'ństwa kuch-

nie będą nieznane w zwykłym ży-

ciu społecznem, a przynajmniej w

takich rozmiarach, jak dzisiaj, i

kwestją gotowania będą się zaj.

mować specjalne laboratorja che-

miczne, zajmujące się przyrządza»

niem pokarmów z produktów, któ-

re obecnie po największej części

bezużytecznie się marnują.

Pierwszą przepowiednię w tym

kierunku wygłosił niedawno sła-

wny nieuśwki uczóńy Dr. Fritz
Haber z Bbrlina, a druga wynika z
pierwszej i zawiera domysł, jakie
niespodzianki przyroda kryje w
swym wnętrzu a przedłużenia
życia ludzkiego. *

Dr. Haber jest dyrektorem in-
stytutu fizyczno - chemicznego i
elektro - chemicznego w Berlinie.
Jakkolwiek uważany za uczonego
czystej wiedzy, mimo to znany
jest szeroko po świecie ze swego
praktycznego wynalazku wytwa-
rzania „nitrogenu" z powietrza i
wody. Każdy czytelnik prasy co-
dziennej wie, że bez tego
ku Niemcy nie mogliby byli wy-
rabiać amunicji dłużej niż rok. -
Fachowcy wojskowi uważają ten
wynalazek za największą zdobycz
w dziedzinie wojskowości po wszy
stkle czasy.
W obecnym czasie Dr. Haber

fest zajęty odgadywaniem tajem-

nicy życia. Z właściwą sobie odwa-

gą uczonego, twierdzi on, iż zbio-

rowa wiedza uczonych badaczy w

ostatnich kilkunastu latach umo-

fliwilaby prawie napewno przedłu

żenia życia ludzkiego, Według dr.

bera chła tajemnica zależy od

tak zwanych „Enzymów".

"Enzymom" zawdzięczamy, je-
żeli jesteśmy w dobrym zdrowiu.

Enzymy znajdują się 'w kążdym

organiźmie ludzkim. Dopóki czło-

wiek nie zacznie-gię starzeć, orga-

nizm jego produkuje „Enzymy"-

tuziny ich, z których każda ma

swe własne zadanie życiowe, Gdy

produkcja „Enzym" zaczyna się

zmniejszać wtedy ludzie poczynają

się starzeć. - Wtedy potrzebują

mniej pokarmu, ponieważ brak

jest „Enzym" dla przemienienia

spółytego pokarmu na inne skła-

dniki chemiczne. Ludzie wtedy tra

. cą na wadze, muszkuły ich wiot-

czeją 1 robią się flakowate,

Nauka obecnie jest świadomą

przyczyn tych zmian zachodzących

w organiźmie ludzi starzejących

się, ale nie jest jeszcze przygoto-

wana do powstrzymania tych zja-

wisk, Wszystkim ludziom jest zna-

na olbrzymia praca instytutu dla

przediużania życia ludzkiego -

„Life Extension Institute" i fra-

zes wytworzony przez teń instytut

„Miljony obecnie żyjących nigdy

nie umrę".

    

  

chorobę cukrową zwaną wjęz

naukowym „diabe

  

› Sporządzane z produktów, które

są obecnie uważane za mejadalm ®

Skutkiem koncentracji pokarmów

Idzie będą magii dochodzić do

niezwykle późnego wieku
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Może przyjść czas, gdy
ludzie będą mogli nosićw kieszeni kamizelkitygodniowe zapasy ży»

wności,

drożdżowe - inn

miści. -

do wytw

rozwiązania

ZBADAJCIE TAJEMNICZE ENZYMY
(Substancje wytwarzane przez żyjące komórki,

ajzania zmian chemicznych, na
pewnych substancjach bez straty swoich istot-
tnych własności, których istota dotychczas niejest znana,) - mówi dr. Haber, - a odkryjecie
tajemnicę długowieczności. Podręczniki naukowe
określają Enzymę jako niezorganizowaną
stancję albo chemiczne składniki pochodzenia ro-
ślinnego lub zwierzęcego, które powodują chemi-
czne zmiany - jak „fermentację". - Jednym z
Enzym jest „zymaze" wydzielone przez drzewo

jest „ptyalina", znajdującasię w ślinie, zmieniająca krochmal w cukier. -
„Pepsyna źołądkowa" 1 „trypsyna trzustkowa"-

- są także Enzymami, Kiedy organizmowi ludzkie
mu poczyna ich brakować, człowiek poczyna sięstarzeć.

W jaki sposób uniknąć śmierci i prze-
dłużyć życie przez odnowienie Enzym w lu- |dzkim organizmie, nad rozwiązaniem tego za-
gadnienia zastanawiają się najwięksi blo-che-

tego zagadnienia
mogą zależeć wyniki, mogące wprowadzić światw zdumienie.

Życie ludzkie może być przedłużone wprost
do nieprawdopodobnych granie o ile powyższe
zagadnienia zostaną wyjaśnione i w czyn wpro-wadzone.

sub-

  
* »Każdy wie, że choroba cukrzycy
jest nadmierne nagromadzenie się
cukru we krwi ludzkiej z powodu
braku „Enzymy", któraby ów cu-
kier rozłożyła na części składowe,
łatwiejsze do połączenia z krwią.
Z powodu nadmiaru cukru w krwi
nerki się zapychają i przestają
spełniać swoje zadanie i organizm
zanieczyszcza się odpadkamNkrwi,
czyli powstaje choroba cukrzycy.

Ludzie wiedzą także, -dlaczegopewne organizmy ludzkie nie przy
swajają sobie cukru, a inne przy-
swajają go sobie z łatwością. -
Cukier jest potrzebny organizmo-
wi w różnych postaciach, jako źró-
dło żywej energji. Młody uczony
kanadyjski znalazł w tkance
stkowej maleńkie miejsce, two-rzące chemiczny punkt, nazwany
przez generację starszych _uczo-
nych „Wyspą Leiderkranz'a".
Gdy ów „chemiczny punkt" jest ,

naturalnie rozwinięty, organizm
ludzki przetwarza z Jatwością
wszystkie cukry wprowadzone dociała pod różnemi postaciami i wy
twarza energję bez jakichkolwiek
zaburzeń: Gdy ów punkt chemicz-
ny jest słaby, wtedy organizm po-
pada w chorobę cukrzycy,
Po latach energicznych badań,

uczonemu _kanadyjskiemu udało
się wydzielić trzustkę w organiż.
mie ludzkim i zbadać jej. istotę.-
Następnie trzustki wydzielone ze
zwierząt żyjących i oczyszczone,
znalazły zdumiewające zastosowa-
nie przez wstrzykiwanie jej cho-rym na cukrzycę,
Z początku uczeni nie byli za-dowoleni z tego wynalazku, ponie-

waż zdobycie owego produktu do
leczenia choroby cukrzycy zwane-
go „insulinem" było połączone z
wielkiemi trudnościami, obecniewynalazca jego odkry!, iż u pew.
nego gatunku ryby tkanka trau-
stkowa jest czystym „insulinem"
i leczenie choroby cukrzycy obec-
gie nie jest połączone z większemi
trudnościami, --
Według opinji dr. Haber; wszy.

stko co jest potrzebne, ażeby lu-
dzi utrzymać przy życiu przez czas
nieograniczony, jest dokonywać
w organizmie. ludzkim tych sa-
mych procesów, jakie dokonują
poszczególne „Enzymy", jak na-

. przykład: „insulin". "
W przyszłości nauka prawdopo-

dobnie uprości sposoby przyjmo-
wania „Enzym", które obecnie są
zastrzykiwane do krwi. W przy»
szłości uqćśnl stwierdzą, jakie skła
dniki chemiczne powinny zawierać

pokarmy produkujące „Enzymy",
przy pomocy żyjących komórek F› stwierdził,
pokarmy będą zawierać „Enzymy"
potrzebne dla organizmu dla roz-
kładania przyjętych pokarmów na
dalsze części: składowe, wchodzące
następnie w skład ciała,

Ludzie nie zajmujący się bliżej
wiedzą i nauką, dowiedziawszy się
że dr. Haber oddał się badaniu
tych zjawisk życia, nieco się znie-

chęcili do niego, ale gdy go usly-
szeli przemawiającego na 100-let-
niej rocznicy Instytutu Franklinn_

w Filadelfji, zostali pobudzeni do

entuzjazmu jego oświadczeniem,

iż człowiek może żyć 1000 lat -

żywiąc się drzewem i głębiami ka-

pusty lub kukurydzy.

Dr. Haber objaśnił ów proces

chemiczno - naukowy w tym celu

następująco:

„W laboratorjach całego świata

odbywa się nieustanna praca nad

wynalezieniem „skoncentrowane-

go pokarmu", ale słowo ,,skoncen-

 

\

kowym

.

instytucie' Franklin, -

iż udało mu się zaplo;

€nić ikrę ryby przy pomocy elek»

tryczności. Później inny uczony w

tym samym instytucie stwierdził,

iż dokonał odkrycia, które mógł u.

ważać za naśladowanie -tworzenia

się życia, Uczony ten mając'skłx-
dowe części żyjącej komórki, ły-
czył ze sobą ich składowe części i
powodował ich sztuczny wzrost-

Nie tworzył on jednak samego ży-
cia w rozumieniu dr. Habera, po-
nieważ jest rzeczą niemożliwą go-
konanie tego wadzwyczajnego zja-
wiska»To, czego ów uczony doko-
nał, było tylko lepszym zrozumie›
niem istoty życia. Największa wie
dza w tym względzie jest zrozumie
nie w jaki sposób powstaje życie.

Największą zdobyczą będzie po- -
(znani, w jaki sposób powstają
„Enzymy", które jedne powodują
trwanie życia i zmniejszają pano-
wanie śmierci przynajmniej na ty-
sige lat.

Ludzie obecni mogą jeszcze do-
a

 

 

9 LISTOPADA (SUNDAY, NOVEMBER 9) 1924.

    

  Chemicy obecnie tawiają sięnad zamianą miazgi drzew i innych drzew słu-

żących do „upie-kanni- krajobrazów" w ›po karmy jadalne, możliwe do strawienia przez

ludzi. Miazga drzewna jest niezwykłe obfita w wielkie ilości krochmalu i cukru, a kro-

chmale są podstawą wszystkich pokarmów odżywczych dla ludzi. Nie trudno sobie wy-

obrazić jak niezwykle wielkie zapasy żywności ukryte są w królewskich (dębach.

stanawlajq się, w jaki sposób mo-"
źnaby zamienić lasy, będące jedy-
nie upiększeniem krajobrazów, w
materje odżywcze, zdolne do stra-
wienia przez żołądek ludzki. Nie
trudno sobie wyobrazić, jak olbrzy
mie zapasy żywności można wy-
produkować z podzwrotnikowych
lasów.
Wszystkie one mogłyby być zu.

żytkowane w razie przedłużenia ży
cia ludzkiego.
Każdy rok przedłużonego życia

ludzkiego oznaczałby olbrzymie
zwiększenie ludności. Gdyby się u-
dało przedłużyć życie ludzkie do
tysiąca lat, wkrótce złemia przepeł
niłaby się ludzką masą, co w pew-
nym czasie nieuchronnie nastąpi,
nawet przy obecnej skali urodzeń
i śmierci, według obliczeń staty-
styków, a nie trudno sobie wyo-
brazić, że nastąpiłoby to wielo-
krotnie szybciej, gdy życie ludz-
kie byłoby przedłużone na tak nie-
ograniczony okres czaqu w histo-
rji ludzkiej, jak tyą'ąc lat.

\ ©
Imieniny siedmiosetletnie mogą być obchodzone uroczyście przy spożywaniu pasztetów
nych, bardzo smacznych, jeżeli chemicy w najbliższej przyszłości przekonają się, jakie plerwin-
stki muszą wchodzić w składowe części pokarmów potrzebne koniecznie do utrzymania działał.

„ności żyjących komórek, Przyszli ludzie przy spożywaniu pokarmów nie będą rozpoznawał swych
pokarmów po ich smaku lub widoku. Pokarmy przyszłe będą się znajdować w pół przetrawionej

formie 1 będą niezwykle gnyjemnc w społyciu. '

trowane pokarmy" nie oznacza te-
go pojęcia, jakie ma na myśli dr.
Haber; skoncentrowanym pokar-
mom brakuje czegoś. Są one po-
krewne naturalnym pokarmom w
swej chemicznej budowie, dlatego
że używano do ich wytworzenia
tylko sposobów doświadczalnych.
Nauka mogła tylko w grubszych
zarysach rozkładać substancje, ba
dać je i składać je potem z powro-
tem. Jedna rzecz musi być w tym
względzie wyjaśniona. -,0d ty-
sięcy lat ludzie przepowiadali od
czasu do czasu, że odkryli „tajem-
nicę życia"/To oznaczało, iż ludzie
w pewnym czasie będą mogli stwa-
rzać życie w dzodze chemicznej,--
Przed kilkunastu laty dr. J. Loel
w referacle wygłoszonym w nau»

 
i pic1. . 22

\
2y6 tej chwill, gdy to będzie mo-
źliwo do wykonania.

Podług wszolkiego Zprawdopo-
dobieństwa, pierwszym krokiem w
tym względzie będzie wykrycie, w.
jaki sposób może być wyrabiany ,
cukier z miazgi drzewnej. Część
togo zagadnienia została już po-
myślnie rozwiązana, Pozostała
część polega na tem, w jaki spo- ,
sób wykryć reakcję chemiczną, re-
akcję potrzebną do tego celu. To
może być w końcu uskutecznione. _
Wszystkie drzewa, biorąc je w

znaczeniu chemicznem, zawierają
Krochmal i cukier, które są niczem
innem tylko różnemi kombinacja-
mi chemi i, " K Je jak
wiadomo tworzą podstawę pokar-
mówludzkich, Chemicy obecnie za

TT

Ludzkość niezależnie od tego,
będzie potrzebowała nowego źró-
dła zasobów żywnościowych, by się
uwolnić od kaprysów przyrody: -
posuchy, późne przymrozki Jesten-
ne, niesprzyjająca pogoda podczas
zbiorów polnych, często zagrażają
klęską przy wytwarzaniu potrzeb-
nych dla ludzkości. potrzebnych zk
pasów. Przez wynalezienie sposobu
wytwarzania zasobów żywności z
drzew, jak również z ich: owoców,
ludzie uzależnii by się od kapry-
sów pogody, Przy pomocy nowego
sposobu ludzkość mogłaby się za-
opatrywać w potrzebną jej żyw.
ność z przeróbki olbrzymich lasów,
pr bi h na żywność. Jeżeli
to brzmi nieco nieprawdopodobnie,
to należy. wziąć pod rozwagę, pew-

 

- ne metody chemiczne, przy pomo-

cy których zwiększa się części po-

żywne pewnych zbiorów, któremi

karmione są zwierzęta, Nie można

pominąć znanego już wnaturze

zjawiska powiększania wzrostu ro

ślin przy pomocy sztucznego roz-

mnażania pewnych bakterji, powo

dujących wzrost roślin.

„Enzymy" przy pomocy których

dr. Haber spodziewa się przedłu»

żyć wiek ludzki do tysiąca lat, dzie
lą się na wiele grup. Jedne znich

/sa więcej inne mniej znane lu-
dziom. Jedną z nich jest maymaze"
wydzielana przez drzewo›drożdzo-
we, inna jest nPtyalh‘m"I która się
znajduje w ślinie ludzkiej, która
zmienia krochmal w eykier. „Pep-
syna" znajduje się w soku folgd-

~kowym, W trzustce znajduje się
„trypsyna" rozkładająca „prote-
my" i zamieniająca je w „albumo-
ży" (ciałka biatkowate) 4 ,,pepto-
ny". Pierwiastkowe badanie wy-
kazały, że wszystkie one mogą być
odnowione, gdy poczynają tracić
własności działające i można przy-
wrócić organizmowi ludzkiemu da
wną sprawność.

Życie ludzkie, jeżeli się weśmie
jego zadania i celo pod głębszą
„rozwagę, jest niczem innem, jak
tylko ciągłym wyścigiem ze śmier
cig. Obecnie największym zagad-
nieniem życia, jest sposób, w jaki
możnaby go przedłużyć. Uczeni
wszystkich narodów poświęcają te
mu zagadnieniu wszystkie siły 1
rozszerzają znajomość środków
przedłużania życia,

Przed niedawnym czasem, pew-
na instytucją naukowa, zajmująca
się leczeniem chorób organizmy
przy pomocy promieni słońca, do-
konala niezwykle donlostego od-
krycia, że promienie fioletowe po-
siadają własność zabijania zaraz
ków szkodliwych "dla organizmu
ludzkiego, - Wynaleziona została,
specjalna lampa, przy pomocy któ-
rej promienia fioletowe mogg w 'do...
wolnych ilościach być skierowy-

~wanena/cisło, chorego , pacjenta,
umożliwiając niszenenie'zarazków
chorobotwórczych znajdujących
się w organizmie ludzkim. Ciągłe
badania naukowe są czynione na
wszystkich polach olbrzymiej wie-
dzy ludzkiej, w jaki sposób prze-.
dłużyć wyścig życia ludzkiego ze
śmiercią i wcześniej czy później.
człowiek do pewnego stopnia zapa~
nuje nad przyrodą, pomiawszy ta-
jemnicę życia i śmierci -

* sTRONICA 11
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Zrozmyślań

Nie bój się śmierci - Śmierć -~ to jedna chwilaz"~ ©
Prawda, że ciężka chwila - przeobrażeń... ~. ° -
Wszak i kwiat clerpi, gdy.klelich rozchyla

Tęsknot 1 nut-1m.“

Nie bój się śmierci. - Złudą 1 mamidłem
To nędzne życie.... a okrutne Parki... *

. Wszak motyl cierpi, gdy wzlatuje skrzydłem
Z liche) poczwarki,

Nie bój się śmierc. - Oddzielisz mogiłą
Wszystko - co było walką i zwątpieniem,: ,
Wszak iskra cierpi, nim wybuchnie z siłą

Jasnym:płomieniem. *

Nie bój się śmierci. - Z grobu tajemnicy
Brzask wstaje - jutra nadzieją bogaty;
Wszak gwiazda cierpi, strącona z mgławicy. a

> By, tworzyć świat. f

Nie bój się śmierćl. - Pogardź ziemi blotem

Cierpienie mija. - Dusza, lękiem drżąca

Pójdzie zwycięskim, niewstrzymanym wzlotem

w przestrzeń bez końca.

 

Nie bój się śmierel. - Goryczy już tyle

Rano ci spełnić z ciężkiej życia czary...

W przeanielonej duch uleci sile

W Miłość - bez miary! -

_ człek żeni, to oczywiście
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Nasal chorych preygotbwa-

no do uroczystości wszystko, co

było możliwem, bo wizbie cho-

rych zawsze ujawnić się musi

trochę nieporządku wśród cier-

- piących. W sali jest taki na-

strój, jak i na twarzach: u.

miech z trudem kryje ciężka

troskę. Chory, którego twarz

Meduza jest od poduszki, kobie-
ta, sxcdząca u stóp jego łoża i
trzymająca tkliwie jego dłoń w
swojej, dwie młode dziewczyny,
kręcące się koło łoża jak cienie
1 trwotliwie  spoglądające -ku
drzwiom, lekarz, stojący_ koło
okna w gorączkowem oczekiwa-
niu, czterej sąsiedzi, których
sprowadzono na świadków, u-
brani świątecznie - wyczeki-
wali z herwowym nastrojem.

Chory szeptem pyta:
- Dlaczego burmistrz

przychodzi, Łucjo?

Łucja starsza z dziewcząt,
zbliża się cichutko, a chory znów
pyta:
- Czy wszystko przygotowa-

ne, moje dziecko?
Łucja:

- Tak, ojcze.

Chory opada na poduszki i
szepcze:
- Czemu on nie przychodzi,

czemu nie przyehodm"
Kobieta głaska jego rękę u-

spokajająco:
- Zaraz przyjdzie, Pawle.
Chory, bojaźliwie:
- Ale wnet przecież będzie

ze mną koniec, czuję to, a po-

myśl,
źno, jeśli zostawię ciebie, Łu-
cję i Karolę... (niemal-krzycząc)
Ale ja nie chcę, nie chcę! Nie
mogę jeszcze umrzeć, nie mo-7 f

nie

 

"Lekarz zbliża się szybko .do
niego:
- Na miłość boską, niech się

pan nie unosi.
Podaje mu łyżkę lekarstwa.
- Jeszcze nie myślimy umie-

raś!
Chory składa ręce na zapad-

łych piersiach:
- A jednak... Ja. to czuję.
Lekarz pewnym tonem:
- Pan jest podniecony, bo

pan jest nerwowy (śmieje się z
przymusem). Do licha, jeśli się

jest
rzeczą naturalną, że się jest pod-
„ieconyta. Ale daję anu słowo,
niema dla pana żadnego niebez-
pieczeństwa i znów. pan _będzie
zdrów.

Chory z oczyma rozjaśnione-

mi:
- Sądzi pan naprawdę?
Lekarz, uśmiechając się:
- Jeśli panu na to słowo da-

ję? .
"Zbliża się' na palcach do Lu-

cji:
,— Nie mogłaby pani wezwać
burmistrza? Czy /to daleko
stąd?

Łucja:
- Kwadrans drogi...

zrezygnowany:
- 'To już niema celu: prey

 

szedłiy zapóźnó. Możejuz jest
w drodze...
W pokoju pumpznów cisza

jeśliby przyszedł za pó- |

 

głęboka. Łucja wychodzi, trzy-
mając chustkę przy oczach. Mi-
Ja dziesięć minut, długich jak
wieczność. - W końcu odzywa
się dzwonek, na którego dźwięk
wszyscy zadrżeli, Łucja weho-
dzi,a za nią burmistrz w towa-
rzystwie sekretarza i służącego,
niosącego księgę stanu.

Burmistrz ocenia sytuacjęod
jednego rzutu oka i czuje, że
musi szybko działać:
- Dzień dobry, państwii. -
Tak, stół dobrze ustawiony.
Chory, rozradowan;
- Ach panie burmistrzu, ja.

kżesz się bałem, że pan przyjdzie
zapóźno! Jakżesz się bałem, że
będę musiał stad odejść, nie po-
zostawiwszy nazwiska moim ko
chanym dzieciom, moim kocha-
nym dziewczętom i jej... (ści.
ska czule jej rękę), mojej dziel.
nej fowarzyszce życia. Pomyśl
pan tylko, gdybym był umarł,
zanim...

Burmistrz łagodnie:
- Ależ przecież pan całkiem

dobrze się miewa, dobrze nan
wygląda,

Chory:
- Tak, tak doktór też to mó-

wi - prawda, panie doktorze?
Ale chciałbyłn, żebyśmy już dłu
żej nie czekali... Zanadto się ho-
je. Pomyśl pan tylko, gdybym
je zostawiłsanię,bez pieniędzy,
bez nazwiska, bez oparcia. -A
wszystko to przez tchórzostwo,
przez bojaźń przed światem -
przed rodzina, ot przez takie
głupstwa. „Nie, nie.... natych-
miast chcę WZIĘÓ śluby. natych= |-
mms

Głos jego słabnie. Ciężko od-

dechając opada na poduszki#Na

ustach błąka mu się blogi:

miech.

Lekarz, niespokojny „szepcze

do burmistrza:

- Niech się pan pośplenzy.
panie burmistrzu...

Burmistrz do świadków:
- Zaczynamy...
Pośpiesznie odczytuje ustępy

prawne, poczem zapytuje.
- Juljo Colombet, czy -pani

chce zawrzeć związek małżeński
1,Pawlem Edwardem Dorthier?

Kobiete wybucha płackem:
- .Tak, panie burmistrzu!
Burmistrz:
- Pawle Edwardzie Dorthmr

czy chcesz pan zawrzeć związek
małżeński z panną Jullg Marja
Colombet?

Nastąpiła cisza okropna, kła
dąca się ciężarem na sercach o-
becnych; nie słychać ani śladu
głosu. Twarz chorego jest ud:
miechnięta, lecz oczy ma zam-
knięte, usta milczą,

Sekretarz, po cichu:
-›Możnaby sądzić, panie bur

mistrzu, że on już nie żyje *
Kobieta rzuca się na tuczu

" - Pawie!
Córki: ;
- Ojcze, kochany olczel
Burmistrz powstrzymuje je

ruchem ręki i mówi lekko wzru-
szonym, ale pewnym głosem
-- Proszę!
Po krótkiej chwil" mm.

blady od wewnetrznej _emocji,
ale pełen wzniosłości n'xówi:

  

Robstnicy zajęci
te

NOWY SWIAT NIEDZIELA

tunelu pod Hud
strony Jersey: City

spotkali się z

 

 

 

Legenda Rybacka

  
Matczyna kołysanka, , zmie-

szana z szumem fal, usypiała
małego synka rybaczki.
hustając dziecko na rękach, roz-
myślała wciąż o tem, jak zdobę-
dzie szczęście, jak zapewni mu
życie, wolne od tych cierpień,
których sama zaznała tyle.

Dlaczego cierpiała?

Bolesny skurcz serca, co ją
nagle pod powiekami zapiekły,
dały jej odpowiedź: za wiele w
życiu kochała, za dużo miała
serca,

Jakże syna od tego utrzeże?
Cóż uczyni, by kere jego zam.
knięte było dla tej miłości, co
to ból tylko przynosi?

Pewnego wieczoru poszła rly-
baczka z dzieckiem na ręku w

"las, do chaty starej zńachorki-
czarodziejki, by u niej rady za-
sięgnąć.  Potrzęsła głową sta-
rucha, dziwnej prośby wysłu›
chawszy.

- Mogę zrobić, czego żądasz,
ale rozważ ty dobrze, czy tak
lepiej będzie. Mogę zamknąć
serce dziecka twego, sie ty
strzeż, aby klucza nie dostał w
ręce ktoś, kto go do tajnego
zamku włożyć potrafi i - otwo-
rzy. Wtedy nikt już nie pora.
dzi. i

- Oddaj mi tylko ten klucz,
już ja go tstrzegę!

Znachorka wzięła dziecko z
rąk matki i wyniósłszy przed
chatę, złożyła je na trawie; ry-
baczce pozwoliła patrzeć" tylko
zdala.

A była właśnie pełnia księży-
ca, i blask sinawy przesącza
się przez drzewa.

rękami zataczała wokół nieco
kręgi, przeciągała dłonią po na-
giem ciałku, mrucząc coś cicho.
I oto ciałko dziecka stało się jak»
byprzejrzyste, tak żę widać by-

[lo, jak krew krąży, wypływa i
wplywa' do serca, do małego bi-
jącego serduszka. Wtedy su-
cha, koścista ›ręka czarodziejki
wycmgnęła się w stronę światło-

niej powoli, zamąciła, i wycią-

gmęla maleńki srebrny klucz.

I znów wśród zaklęć tajom:
nych pochyliła się staruszka
nad dzieckiem i do serduszka

kprzyłożyła dziwny., Potem wy.
prostowała się zwolna i pod-
szediszy do rybaczki, kluczyk
jej oddała.

- Oto masz klucz, naktóry
zamknęłam serce twego syna.
Milość żadna nie będzie miała
do niego dostępu, chyba że klucz

- Chociaż to „tak" było bar
dzo słabe, toście je wszyscy sły-
szeli, nieprawdaż, moi panowie?

Lekarz, też trochę wzruszo-
ny:
- Ależ naturalnie...
Jeden ze świadków, po króc-

kiej chwili:

- Tak, panie burmistrzu...
Trzej inni śwjadkowie potaki-

wali ruchem głowy.
"Sekretarz:

- Ależ... panie burmistrzu...
Burmistrz, nie zważając ng

niego:

- Na mocy prawa uznaję
małżeństwo za zawarte.
Kobieu Ikając głośno:
(- Pawle," mój Pawie, adpe-

więdz mi przecież!
Corke; ~ "8"
- Oj¢te, 'kochan'y," ojer¢!

©Burthiitrz, "ociera „poł /z czo-
 

 

A ona, .

Stara stangla nad dzleckiem i'

ści miesięcznej, zanurzyła się w.

posiądzie ktoś, kto go użyć po-
trafi.

Rybaczka drżącemi rękoma
schowała srebrny drobiazg,
chwyciła uśpione dziecko na rę-
ce i podziękowawszy znachorce,
prędko zaczęła przedzierać się
przez las do domu.

Przez długie dni rozmyślała
teraz, gdzie schowa ten klucz
tajemniczy, by nikt nie mógł do-
stać go w ręce i pożaru miłości
trawiącej rozpalić w sercu jej
syna.

Aż wreszcie poszła na wysta-
jący daleko w morze cypel skal.
ny i stamtąd, w czarną, pianą
brvzzuąca, wodę rzuciła are-
brny klucz.

Tego wieczora, kołysząc syna,

szeptała mu długo i radośnie, ja-

ki szczęśliwy będzie w życiu.

A dziecko otwierało duże,

czarne oczy o dziwnie twardym

i zimnym połysku i małą rączką

targało matkę za włosy, bo nie

$piewała mu do snu, jak zwykle.

. Młody rybakmieszkał nad 8a-

mym brtegiem morza w odoso-

bnionej od reszty wsi chacie,

którą,, umierając, zostawiła mu

matka.

Nie lubiano go powszechnie i

bano się jak ognia.

- Czarownik - mówiono -

zły duch!

I było istotnie coś niesamo-

witego w czarnych, głębokich

jego oczach. Nikt nie wyczytał

w nich nigdy dobroci; najczę-

ściej osnute były, niby mgłą

nieprzenikłiwą ichłodną - obo-

jętnością, czasem migotało w

nich, jak zimna,„ostra igła lodo-

wa, szyderstwo wzgardliwe, a

czasem płona! ponury ogień na-

miętności zaborczej i władczej.

1 biada dziemczymc, na której

spoczęło wtedy jego spojrzenie.

Zadnej swej kochance do-

brego nie dał słowa, opusz-

czał wszystkie po krótkim cza-

sie, aone, zakochane na śmierć,

najczęściej w morze rzucały się

z rozpaczy. Jak oka w głowie

strzegli rodzice śwych córek, ale

nie pomogło nic, gdy dostała się

która w moc uroczych jego

oczu, wyrzekła się domu, jakby

nieodpartym głosem losu woła-

na. -. :

Raz nie było go długo we wsi,

a gdy wrócił, przywlokła się za

nim cudna, fak cieplarniany

mrący kwiat, kobieta. Dowie-

dziano się skądyś, że to żona bo-

gatego grafa, co daleko rozległe

miał włości. Ujrzała go kiedyś;

- Proszę, moi pmome, pod=
pisać protokuł./

Sekretarz" bierze burmistrza
na bok j niechętnym tonem mó
wir , # <

- Obawłam pię, panie burmi-
strzu, że zachodzi tu nieformal-
ność prawa, gdyż ja naprzykład
tego „tak" nie słyszałem.
- Nie słyszał pań?,To mnie

dziwi... Gdzież pan był?
_ Sekretarz, pewnie:

- Ależ tu - w tym pokoju,
obok pana i zaręczam, słucha»
łem pilnie...
Burmistrz rzuca jemze Jed-

 

twarz zmarłego, ~ który zdaje
się tym uśmiechem dnękownć i:
mówi:
- Mogę towzumleć Je pan

rflesłyszał... ym pokoju nie
mógł pań leijego słyszeć, ale

 w j» Aakiom

if  

| jak przechodził koło jej ogrodu
i rozkochała się w przeklętej je-
go urodzie tak, że zerwała świę-
te dla niej związki i jak pies
wierny służyła mu, 'ta blada,
złotowłosa, wypieszczona pani,
A potem, gdy ją porzucił, przy-
szła za nim, aż tu, do wsi i cho-
dziła za nim, jak cień, choć zda-
wał się jej nie widzieć

raz znaleziono ją martwą
pod jego drzwiatni, które zawsze
zamknięte były. Pochowali ją
litościwi rybacy, a czarnooki
„czarownik" nie spojrzał nawet
i spokojnie, jak zwykle, ruszył
na połów. Szły za nim nieufne
spojrzenia i głuchę przeklen-
stwa.

Nie wiedział nikt, że nie mógł
innym być ten człowiek, które-
go serce na klucz zaklęty zam-
knigto.

 

Pewnej nocy, na morzu zapu-
ściwszy sieć, wciągnął do łodzi
miast ryb, uśpioną syrenę.
Wzruszył ramionami i wrzucił
ja w morze z powrotem, lecz

chem usiadła na brzegu łodzi.
Miała złocisto-rude włosy, a w
oczach jej, zielonych i chlod-
nych, mienił się ten sam słodki,
a złowrogi uśmiech, który się
błąkał po wąskich czerwonych
jej wargach.

Przez całą noc nie opuszczała

łodzi: napędzała ryby do słóci i

nuciła melodje przedziwne, po-

dobne do plusku i bełkotu fal.

O świcie zanurzyła się w różo-

wiejącą cichą wodę.

I tak na każdy połów towa-

rzyszyła rybakowi, to siedząc

na. jego łodzi, to płynąc obok na

ali.

Aż raz, gdy rybak, zapuściw-

szy sieci, chylił się nad wodą,

zarzuciła mu na szyję ramiona,

pokrywając go falą wilgotnych

włosów. -Lecz rybak odtrącił ją

gwaktownie i drwić począł, że

"ciało ma zimne, jak meduza, a

włosy, śliskie, Jak wodne poro-
sty.

Wtedy złowrogi ognik‘w oczach
syreny.wybuchnał wielkim pło-
mieniem.
- Będziesz ty Jeszcze tęsknił

za oplotem chłodnych mych ra-
mion, człowieku _nierozumny.
Dotąd bawiłam:się tylko, ale je-
steś w. moich rękach i co chcę,

 

klucza od największych skar-
bów na dnie: morza!
Rybak nie zrozumiał słów sy-

reny, bo nie wiedział nic o ta-
jemnicy swego zamkniętego ser-
cal
Pewnej nocy, h

szy na połów, Wyszedł z chaty
nad: morze i patrzył długo na
migotliwę fale, aż uśpił go szum
monotonny.
Wtedy z głębi, po' srebrnej

smudze księżyca, wypłynęła ci.
cho ' syrena. Usiadła obok
uśpionego i głosem szeleściwym,
jak fala, szeptać poczęła niezro-
zumiełe jakieś słowa i czary
dziwne odprawiać. A gdy ciało
jego na piersiach pod rozchylo-
ną koszulą zaczęła przeświecać
od wewnątrz i ukazało się biją-
ce krwią czerwoną serce, syre-
na ze zwoju ognistych swych

klucz i otworzyła serca zamek
A tajemny...

- Od tej pory nie poziawano wc
wsi" - dawnego "ezarownika".
"Zniknęła gdzieś jego zimńa obo-
jętność'i- dumna wzgarda, zni. 

 

 

Noć wysrebrzała: rynien kontur długi
Fałszywa cisza, co skrytość swą zdłuża,
Wpełzła z martwotg hałasu podwórza,
W głuche się czasem mieniąc szmerów strugi.

 
ssy

Okna otwarte. W dzień był upał wielki,
Oczy bezsenna ospałość otwiera.
Wiem, że się z kwiatów gdzieś sączą kropelki-

+ Okna otwarte + upał Jest-wlelld,
A czas się wtapia w ciszę i zaciera. »

Wielkość bez haseł, sława bez pomnika,
Jakieś się twory wyłaniają zblizka...
I dźwięk chrapliwy ulatuje, znika,
Mówiąc o godzin przeżyciu pomnika. *
zegary "bijg, kurcz ich dźwięki ściska.

Zegary biją. Jeden... drugi... trzeci...
Każdy powtarza bezmyślnie swe dzieje;
Kólkami zgrzyta i tarczą swą świeci.
Biją bez końca... Jeden... drugi... trzeci...
To czas miarowo w tych zgrzytach się. śmieje,

Koniec... Gdy miara przepisana wróci,
Znowu się w kółkach kurcz odezwie stary
I znów się wieczność o dźwięk jakiś skróci,
Gdy tylko miara przepisawa wróci,
Bić będą znowu bezmyślne zegary.

Mieczysław Nałęcz-Dobrowolski,

ona wypłynęła i z głośnym śmie- |

zrobię z tobą. Nie chowa" się,

"włosów wyjęta maleńki srebrny|

 

   

GRZ

Nie było rady. Namowy’ nie
pomagały. Upart się, że ponie-
sie dzieciaka na cmentarz sam.

Ucałowali, poklękli „naokoło,
a kto się w stróżówce pomieś-
cić nie mógł, przykląki w bra-
mie i za nim słowa modlitwy
szeptał... /

Kobieta zawodzite... °
Przyłożył ostrożnie wieczko

i zakręcił śrubki... |Wziął po-
tem czyste, bielutkie
radło, trumienkę pod pachę, ka-
zał się przewiązać przez ramię i
poszedł pierwszy, Reszta |za
nim. Na końcu utykał po nie-
równym bruku karawan...

Słońce  doskwierało, Wiatr
jakby przed deszczem od cza-
su do czasu podnosił tumany

ktrzu i bił nimw tyware a

oraz ledwo wkxkąuych się ko-
biet i milczących kilku met-
czyzn...

Idąc tak zwolna po mieście z
ulicy na ulicę, znikli w końcu za
miejskim wałem...

Trzecie od ośmiu lat tak po-
szło... Ostatnie...

Powrdcili pod wieczór...
Przed bramą posadzili chłop-

ca od stolarza, a stolarz pozwo-
lit, aby przez noc w bramie spał
i otwierał.

Puste było, of, puste mieszka-
nie!... Tylko z obrazka na ścia-
nie nad łóżkiem litościwie spo-
glgdala Matka Boska. Zle im
się wchodziło, Tak jakby nogi
mieli z ołowiu. |
NapH sig wódki, jej poda...

Nie chciała. Rzuciła się na łóż-
ko twarzą i ryknęła...

Wstał, lampkę przed obrazem
zapali... i wyszedł.

„Tak pan licyt, tak pan I-
cył dzieciaka, toś pan taki fel-
cer i ten dochtór, co go se pan
sprowadził na ostatek?"
Ha, miejcie wy do siebie pre-

tensję. Mówiłem wam tyle ra-
zy, że to was źle leczyli i nie
zaleczyll. Dzieci po was choru
ją i mrg... Doktór też takrłó-
wi... Spytajcie go się sami.

Już późno było, gdy wrócił
do izby. Światełko się paliło

' Usiadł przy stole w kącie,,0
part się na ręce i zasnął..

że kobis'a coś mów!
Zrazu vie zrozumiał...

O00...
bez grzech wszystko.. Bez
grzech!... Jezu... Jezusienku...
Omal mu oczyna wierzch nie

wyszły, tak słuchał... Tak stu-
chat wylękniony, zdziwion
Kto jej powiedział? Skan wie

Zsunął się pocichu ze stołka
I na kolanach przyczołga!się do
łóżka... Głowę oparł o krawędź
1 tak został aż się nie rozwidni.
to...

W domu ruch już słychać by-
o..
mmm nieruszyła, tylko

od czasu do czasu _bełkotała,

lub zwilżała językiem zczernia-

łe od gorączki usta...

Sprowadził znajomą i kazał

koło łóżka siedzieć, a sam wy-
szedł na podwórze. Już ck
chwycić miotłę do zamiatania,
gdy drzwi od mieszkania za-

| skrzypiały... -„Mówi, -żebyście
wracall, a mnie odsyła"...
Ledwo wszedł, zerwała się z

łóżka...
- Już wiem...

bez to wszystko!
Bez co?
Bez grzech!
Jaki grzech? krzyknął, tree-

  

Już wiem... To

ci mówil... Felcer?
Nie. Skąd felcer?! We śnie

matkę widziałam swojom... Glo
wą kiwała smutnie i mówiła, że
to bez to.

Bez co?...
J Ano...

a Bez cof
Bez moje... bez nieślubnd.

Bez grzech mój..
Ahi... Bez to!...

D

  

Drzwi skrzypnęły po nleduell
wad ranem i do izby wsunęła się,
jak cień, bosa dziecina, W Izbie
Jeszcze cicho było... „Sładła nie-
Śmiel6 na stołku obok drzwi 1.
rozglądając się po Izbie, spostrze
gła złółkią twarz śpiącej matki,

na klękta, ręce jak do pacierza

 
jak przedtem, Kobieta zmęczo-
na spala

knęła niesamowita moc spojrze-
nia, Te władcze, niezmożone
oczy pół-boga straciły dawną
swą potęgę, wyrażały teraz tyl-
ko miłość bezgraniczną a pokor-

| ną i mękę tęsknoty.
Co noc wyjeżdżał? teraź rybak

na morze, lecz zamiast sieci za-
puszczać, wypatrywał w fa] glg-
binach syreny.

Zdawało mu się czasem, #8
słyszy jej śmiech stłumiony, dub
głos nucący jakąś dziwną melo-
dję, ale nie ukazywała mu się
nigdy. A miłośći tęsknota sza-
lały wnim, jak burza.
Wychylając się z łodzi, sze-

ptai w głąb fal zaklęcia i proś-
by do tej, co zabrała mu duszę;
błagał o przebaczenie za czyn,
którym ją obraził, śzaleniec. I
w męce nieprzytomnej łamał

| dłonie i usta gryzł do krwi.

 

złożyła, spoglądając to na mat-
kg, to na obraz nad łóżkiem...

AĄ raz, gdy z sQ oj
lożał na dnie łodzi i 13:53:31
spojrzeniem ścigał pieniste fale,
wypłynęła z glgbiny syrena i
zdala od jego łodzi tańczyć za-
częła na księżycowej smudze
świetlanej. I głosem swym sło-
dkim a złowrogim śpiewała pieźń
'o nxewypowxedzianej rozkoszy
swych pocałunków i o szcz
miłości,
pomlnamc o wszystkiem ,wysko-
czy! z łodzi z okrzykiem rados-
nym. Ale w tej chwili, jakby
wciągnięty -przez mewndzmlne
rece, poszedł na dno.
Rankiem znaleziono na brze.

gu ciało młodego 'fybaka. Na
bladej twarzy malowała się roz-
pacz i ból zawodu, usta rozchy.
lit grymas goryczy. Obok ną
wilgotny piasek wyrzućlo m.
rze maleński srcbrny>kluez. 

 

To bez ten grzech....

2

Juz renek byl, gdy ustyszat, -

sgo sig caly. Czyj grzech? Kw-

Po chwili zwolna zginając kola- '

Porwał się rybak i za- .
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Obecnainaaką stawia trzy gatu

ładzie rasy białej pochodzą od

3
5
%
»

\małpy z gatunku

X
ps
u A

goryli, a Chinczycy.

od orangutanga «.

do człowieka białej rasy, z ocza-
przedstawionej po lewej stronie.

 

 

  Proszę porównać oczy te należące
mi małpy z gatunku szympansa,

Ogólne rysy Do rasy orangu- „
szympansa / ta n g o - chińskiej
niezmiernie: należą: <hińczycy,-

przypominają syberyjczycy, ja- |
rysy twarzy lu- pończycy, eskimosi, |

dzkiej, szczegól- majajowie mongo-
nie łukowate brwi, łowie i indjanie pół
myślące oczy i inne nocnej i południo-

charakterystytzne ce- wej Ameryki..
›chy, które naprowadza Dr. Crookshank |

. ją dr. Crookshan, że znachodzi  zdumie›
jest on prawdopodobnie wające pomiędzy›/

RZECIWNICY teori ewolucji ? prapraojcem białej rasy. niemi niezwykłe |-
P podobieństwo.

  

  
  

  

   

  /

 

  

wowierni wyznawcy biblii, . .

Eręniedzy innymi pastorB John 80That?!:IĘĘAŻŻĘĘĘĘĘŁŁŻKĘŚŻĘŚ ldSfiympaln; nfpny

Roach Stranton i Jennings Bryan, pochodzi szympans, muer I ad posiada twarz

aw bnie nie będą się poSi@-

-

..... . % yni od go-, podtugowatg, jaką (%

g;?uuqośpwgiżotym gniewięfąskmę'o prze- -" la, a raga żółta od oranguntanga. się spotyka u m;. *

czytają następujące opinie: z ; $

„Nauka ostatnio orzekła, iż czło-
E

wiek pochodzi nie od jednej małpy, >
ale od trzech."

Tak jest, - zamiast jednej dp-

* skonałej Małpy, przodkami godzaju

u ludzkiego są trzy małpy, które mo-
ima śmiało umieścić w początkach
genealogicznego drzewa rodzaju lu»
dzkiego.

Dr. F. G. Crookshank,
-

członek
97 towarzystw uczonych odkrył, iż
zarówno pastor Dr. J. Roach Stran: >
ton, jak pan Bryan, jak również i
papież rzymski - jednem słowem
wszyscy biali ludzie pochodzą od
małpy z gdtunku szympansa.

Harry Wills, znakomity amery-
w kański" pyskotłuk, który poskromił

dzikiego buchaja pompasów argen-
tyńskich, może z dumą wskazać na
goryla, jako na swego przodka, zgo
dnie z teorją uczonego profesora
Crookshanka. z
Z tego samego powodu prezydent

Chin jest spokrewniony z orangu-

 
 

mnęm.
Jest najnowsza 1 nieco zbyt

śmiała teorja, sprawiająca wielką
› niespodziankę wszystkim przeciw»

› m'kor'n ewolucji, a szczególnie .pra-
wowiernym wyznawcom biblji, któ-
rzy: wciąż jszcze wierzą, że Pan

« "Bóg osobiścić zajmował się babra-
memw błocie ziemskim przy stwa- z...

j
TBS z fun-ms, przypuszczalny przodek blą. ta, al
Wediug teorrji uezonego profeso- ito thd It przesiadywać

.

na ialls - krześle, gdy si iduj i
ra Crookshanka poparte) licznemi Ce, Edy się znajduje w niewoli u
wywodami biologieznemi i obserwa- ggng'eekaćhwlsitanle dzikim żyjąc, prze.
cjami życia małp w stanie dzikim, przez burzeedrzeexa pniach

-

obalonych «

 

  

Ućzóny Dr. Crookshankutrźymuje że

;// szympansa, Murzyni od

Orankzumng z "międałowemi" oczyma

zdumiewająco podobny jest do chło-

pca chińskiego, przedstawionego

z prawej strony.

DAY, NOVEMBER 9,) 19%.
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domki zbudow
lukowate brwi są niezwy-I

jest jednakbardziej zbliżony do kolo-ru skóry białego człowieka, -tym rasom,aniżeli goryla, którego skóra jest prawie tego same-

Tubyley A'Irykansc, kbny siezą na plęlch z kmml pod»
chodzącemi pod. brodę; podobnie jak zwykłe są sładać goryle I ich

s ane na szczytach drzew podobne do tych,
  jakie sobie budują goryle,

skóry nie

  
   
   
    

    

    
       

  

  
  
  

   

   

   

  

   
  
     

 

   

 

  

  
  

rasa ludzka ma w przybliżeniu swą
,kle podobne do brwi wielu podobiznę w trzech
przedstawicieli białej rasy." małp. zw, ;

Podobieństwo pomiędzytemi ra-
szmi zwiększą się z upodobnieniem .
niektórych zwyczajów. właściwych

gatunkach

Chińczycy zwykli siedzieć z pod-
winiętemi nogami na podobobień]

 

 

Zgodnie z wywodami zwolenników
powolnego rozwoju człowieka podo-"

' bizng naprostszej komórki żyjącej, -
czyli „Amoeba", komórka ta jest
początkiem wszelkich istot żyją-
cych na ziemi. - Rysunek od lewej.
ku prawej stronie przedstawia, jak
Amoeba rozmnaża się nieustannie i
żyje przez dzielenie na dwie samo-
% dzielne komórki, f

N

ludzkiemi, jest obalenie teorji Lo-
throp - Słodarda o dziedzicznie wyż
szej rasie, nordyckiej". ›
Nie jednemu się zdaje, że profe-

sor Crookshank: udowodniwszy -w
swej teorji, ludzie białej -rasy
pochodzą od szympansa, powie coś
lepszego o uprzywilejowanym szcze-
pie tak zwanym nordyckim.
Według hipotezy dr. Crookshan- '

ka, szczególnie ceeBy rasy nordy-
ckiej podłużna budowa czaszki jest
znamiennem pochodzenia
skiego, a oznaką niższości umysło- ›
wej, jeżeli te znamiona okażą się
u człowieka rasy białej. . >

, * Tych mongolskich znamion glo-
wy spotyka się liczne wypadki w
Anglii.

Oczywiściew każdym szczepie są
osobniki doskonałe i (niedoskonałe.
Wszystkie niedoskonałe osobniki
jakżesz posiadają wiele  podobień»
Sta do małpy?

Kobięty z tego gatunku nawet
" mie są udatnemi znachorkami. -Po-
ciągające tylko w kwiecie młodości,

"Irtórą szybko tracąc. 62 a.
Mongoloidzi doskoqalszęgo „typu

wóród białej rasy osiągają niejed-

 

,nokrotnie wyższy stopie kultury.
› Szukając powodu powstania wy-
raźnego typu mongoła wśród rng’{t»
bialej, nie mogng inacze} wytua
czyć, jak przez atawizm szczepowyć
dziedziczenie cech fizycznych *

Do: najdoskonalszych -„mongoli-
dów!" jest :Glemeneeau-
„stary Tatar", który po wycofaniu

- się z życia politycznego zwykł jest
kuezki wo :

  

siadać na swej kanapie.
swej pracowni. vi ,

~STRONICA I___

      

» "kiedy małpy same starają się o za-
« bezpieczenie swych ponęeb ęi beż. Małpy szympanse, „go koloru, co skóra MUrZY stwo starożytnego posążku Budy. Pr, ¢ Fark

* pieczeństwa, małpy wykazują nie» są najbardziej rozwi. 'na, gaś skóra (firangutnrfga, Z małp tylko oranguntangy przyj heh;)-53005: tznmir typy ras ludze
Exxłlżkapodpłyengtwo do- (liziułań nięte; małpa gory! 83352332” olor skóry ma)? takie OLSEN)? przy sxegzęniu.P %

rieka, jak również Swiac ść stoi na najniższym . : urzyni oczywają 18 pni ź
celu dla którego wszystko czynią,- stopniu k &o e Com) Astmiś: do ink dotyk, stodege w zko: "Moine białych lo-
Na świecie znajdują się trzyra- ranguntang zajmuje ga murzyna z wyglądu skóry |nnami sięgającemi pod biodra Z dzi z wyraźnemi rysami rasy żóWej, -

\ sy ludzkie, których nie można zmie- RpSrednie miejsce. i nadzwyczajnej siły. - grzbietem zgiętym, z rękami a wśród ras 7óny' 1 db“) w fw - m obab | trite. Dy rasy sepmpanso. © Odtnosmetpodomzny Or&ń- temi o ziemię lub obwiniętemi oko- nemi rysmybia'e?)“lgyzxzngéjéfi;

Te trzy rasy pochodzą od trzech ró- białej należą szczepy Starożylity posąg Budy siedzącego zwyczajem chińskim z 535.275? ah”? $mnu DQ to kolan. złania się licznych J'BÓCÓ'W białych, *
źnych protoplastów małp, które od- semieki, indo-aryjski POdwiniętemi nogami podobnie jak siadają miałpy z gatun- =* “CC 'W”; %f Drugim niezwykle uderzającym zabranych w Europie podczas na-
powiadały żyjącym obecnie trzem i rasa kaukazka. -› ku orangutanga, jak zaobserwował dr. Crookshank. ;O :” tjvmzjg mianem:];- zjawiskiem zawartem w książce jazdu Tatarów w wiekach średnich.

' ĘĘŚXŁĘŻI'ĘOĘMPĘrBIŚnJF'20ńęq z , Dorasvy gorylo - murzyńskiej ta- dego anglika lub irlandczyka. Szcée- tego sklepienia i małych międało- gigs-22:1???" ”rfi—kmn! «o.., Już dawno temu studjowal tę

tangowi - w MW 3213331335” Szczepu bust gólnie oczy szympansa są niezwy. wało skośnych oczu: - ea różu-m?? gxfopgqugzgsf zgśźwżsuczonń prof. BET,” down- .
ią " ' każda nie z trzema niezmiennemi rasami PY. --. " od. rak:kle podobne do oczu ludzkich. Jego -Jak widzimy z

m ' y - - 4         



 

  

  

Najnowsza sikawka, jakiej używa strat potarna w Paryżu
 

BUŁAWKKRÓLA SOBIESKIEGO

 

W swoich rozlicznych wedré-
wkach buława króla Sobieski
go, dar honorowy miasta
dnia, za dokonanie zwycięskiej
odsieczy, przywędrowała znów
do Wiednia, jak o tem donoszą
gazety wiedeńskie, Buława ta
zrobiona była ze srebra przez
ówczesnego, wysoce utalentowa
nego złotnika wiedeńskiego, a
poza wartością historyczną, mu
siała mieć także dużą wartość ar
tystyczną, skoro amatorzy da-
wali za nią 100 tysięcy dolarów.
Buława króla Jana przeżyła

także piękny kawałek historji.
Po ostatnim rozbiorze Polski,
znalazła się ona wraz z klejno-
tami w klasztorze
częstochowskim, gdzie obudziła
chciwośś jednego z rosyjskich
wielkich książąt. Pod jego wpły
wem car polecił przewieźć ją do
Petersburga, a następnie do Mo
skwy, gdzie przez przeszło 100
lat zdobiła skarbiec carski.
Wczasie rewolucji komunisty [

cznej, późną jesienią 19}7 ro-
ku, jeden z rosyjskich wielkich
książąt, zabra! ją ze sobą, ucie-
kając do Anglji. Znalazłszy się
w potrzebie, obok innych klej»
notów, sprzedał także buławę
króla Sobieskiego i to za jakąś
bardzo marną cenę. Buława zna-
lazła się następnie w Paryżu--
gdzie nabył ją pewien kupiec nie
miecki, który-zaofiarował ją na-
stępnie w Wiedniu na sprzedaż.
Brakowało jednak dowodu,

czy istotnie jest to ta sławna
buława, którą ocalony Wiedeń
ofiarował przez wdzięczność So-
bieskiemu. Otóż wiadomów
że zaświadczenie takie sporzą-

dzone na pergaminie, w swoim

czasie istniało, tylko nie wiado-

mo było, gdzie się obecnie znaj-

duje. Sprytny handlarz niemie-

cki zaczą! owego pergaminu szu

ć ywszy na dolnym

końcu buławy maleńką wynio-

słość, tam zaczął szukać rozwią

zania zagadki. - Kazał wige

zwierzchnią warstwę metalu od

-jąć i w środku dostrzegł zaśru-

bowany otwór, z którego po wy-

kręceniu śruby wydobył rulon

pergaminu.

pianino

"JEDYNY POLSKI

~ IAKŁAD

POGRZEBOWY

NA JAMAICĘI OKOLICĘ

Obsługa dniem i nocą ,

Urządza pogrzeby po 6c-

nach bardzo przystępnych

AL. $. DFSZ

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. I
Tal. damalon: 4737.

 
  

 

 

 

   

  

 

 

 

Był to, właśnie ów poszuki-

wany _dokument, -podpisany

przez ówczesnego burmistrza

Wiednia i komendanta miasta

hr. Stahrenberga.

Srebrna bulawa marszalkow-

ska króla Sobieskiego jest bo-

gało cyzelowana i składa się z

jablka oraz trzonka, mającego

dłu-gości 55 cm. Na jabiku znaj-
duje się u góry popiersie Sobie-
skiego z napisem: „Jan Sobie-
ski, Rex Poloniae", Boczna po-
xlvierzcbnia jablka -ozdobiona
jest scenami przedstawiającemi
wyswobodzenie Wiednia. Widać
tam tureckie oszańcowania, dzia
ła i wbite na dzidy głowy pole.
głych obrońców załogi miasta,
Ku tym szańcom biegną dwaj
jażdzey pancerni, z jednej stro-
ny rycerz zakuty w pancerz, a
z drugiej rycerz w polskim stro
ju narodowym, Poniżej widać
ległych Turków, szable tureckie
i t. d. Trzon buławy rozkłada się
na dwie części. Na górnej poło-
wie widnieje szereg charaktery-
stycznych głów z zarostem, dol-

z est tylko cyzelowana. -
Bulawe zdobi $onadto biały o-
rzel. Obecnie, jak powiedzieliś-
my, buława ta jest do nabycia
temu, kto da więcej, mimo że
jako przedmiot zrabowany Pol-
sce, powinna znaleźć się w pol.
skim skarbcu państwowym,

 

Skąd się wzięły na

świecie banknoty

W bibliotece w Heidelbergu
odkryto niedawno rękopis po-
chodzący z roku 1487,

W rękopisie tym opowiada
autor Antonio Agapida, że hra-
bia Tendilla w czasie oblężenia
twierdzy  Albamy w roku 1484
nie miał dostatecznej- ilości go-
tówki na opłacenie żołdu swym
żołnierzom. Skoro wybuchło w
wojsku niezadowolenie, hrabia
Tendilla wydał kwity |papiero-
we, opatrzone własnoręcznym
podpisem i opiewające na roz-
maite sumy.

~Pod rygorem surowych. kar
nakazał -kupcom przyjmów
kwity jako gotówkę. .

Kupcy nie ufali początkowo
takiej monecie, ale gdy kilku z
nich kazał hrabia Tendilla po-
wiesi¢ za niepreyjmowanie bo-
nów papierowychy.nastalo zu-
pełne zaufanie do papierowego
pieniądza. , R

Kronikarz przyznaje zresztą,
iż hrabia Tendilla „uczelwie i po
chrześcijańsku" wykupił papie-
rowe Bony.

Papiery Zamiast srebią i zło-
ta przypadły bardzo do amaku
kupcom tiszfańskim, zrozumie-
Ii oni praktyczność takiego pie-
niądza i wkrótce potem między
sobą posługiwali sig zobowigea-
niami wypisanemi na papierte.

W ten sposób zroézih‘ sig idea
przyspiesza krokuj, silnie po-
banknotu. f

 

'waty jakiś
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Latarnia morska Sfreaton z Anglji, od 165 lat ostrzega okręty przed sk
ukryte są pod powierzchnią morza
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ałami podwodnemi, które tam

 

 

U Kamila Flammariona

 
Pewien -publicysta /paryski

tak opisuje swoją wizytę w do-
mu sławnego przyrodnika i a-
stronoma, Kamila |Flammario-
na: -
Naraz wychodzi z za krzaków

mały, chuderlawyczłowieczek,-
przyspiesza kroku, snie potrzą«
sa ręką: _ .

„Doskonale, jak się pan mie-
wa?" Ubiegłej nocy gościem je
go był Uranus i dla niego miat
uśmiech podobny. I'rzquczw
jony jest do wizyt, a ja jestem
jeden zwielu mieszkańców zie-
mi, którzy przychodzą mu prze-
szkadzać. Ale jemu to obojętne,
również jak moje nazwisko, bo
oto już mnie prowadzi pan Flam
marion przez swój park, z wy
laniem serdecznem, jakby daw-
nego przyjaciela. miałęm
czasu nie powiedzieć, ani" obja-

  

wić mych życzeń, ani się przed.
stawić!

„O, tutaj jest aleja Królów!
Pan nie wie nić o tem? Wstydzę
się, bo nie wiem nie zgoła. W
tejże alei wszyscy królowie
Francji szukali cienia chłodne:
go, kiedy jechali z Fontainebleau
do Paryża, bo w tym domu był
postój i zmiana koni w długiej
na owe czasy podróży. w

Otóż sędziwy astronóm wię-
cej niż trzydzieści lat już za-
mieszkuje królewski zamek w
Juvisy, który mu podarował bo-

protektor, n tylko
wieżyczka nadbudowana nie po-
chodzi z czasów królewskich.-
Służy ona do oglądania gwiazd.
W parku pełno wspomnień z da-
wnej, wspaniałej przeszłości. -
Oto ten kaktus sadził król Lud-
wig XV, a na tej ławce raczył
siadywać Napoleon.
„A ot tutaj". starzec wska-

zuje piękny trawnik - „tutaj
w otoczeniu ptasząc, ja będę
mieszkał",

I momentalnie przychodzi
świadomość, że przecież te sło:
wa, pół żartęm lekko rzucane,
pochodzą z ust człowieka, który
może najwięcej i najgłębiej" z
wszystkich śmiertelników my-
ślał o zagadnieniu śmierci: Sta-
rzee osfemdziesiatdwuletni uś-
miecha wię, nachyla, i nigh)”,
delikatną ręką przesypuje pia-
sek, z którym wkrótce sam się
zjednoczy. :

Ale - on wie...
Przed kilku laty dopiero roz-

począł publikację dzieła, nad
którem pół wieku strawił: „La
piuralite des mondes: habites",,
= potem poszły trzy tomy: --
„Śmierć i jej tajemnica" i mo-

że z tuzin innych |tworzylyby
ciąg dalszy, gdyby mu życie zo-
„stawiło dość jeszcze czasu. W
ostatniem dziele -Flammarión
poszedł za śladami duszy ludz-
kiej po za wrota śmierci i sta-
rał się na podstawie dociekań
naukowych rozwiązać zagadkę
życia duszy, ~

"Ten, fenomenalny zapał w do-
szukiwaniu się ducha, że już nie
powiem „duchów", w budowa»
niu nowych, nieodkrytych i nie-
znanych światów, jest uderzają-
cy, zwłaszcza, że nazwisko
Flammariona związane jest z
zupełnie inną, choć równie cie-
kawą i prawie cudowną działal-
nością, mianowicie z badaniem
naukowem, .racjonalistycznem,
przyrody ciał niebieskich.

Flammarion jest twórcą, a
właściwie odkrywcą astronomji
fizycznej, w przegiwieństwie do
znanej przed nim jedynie astro-
nomji matematycznej, Copraw-
da nowa ta nauka mogła też po-
wstać w czasie, kiedy różne zdo
bycze techniczne ułatwiły ludz-
kości kontakt z sferami kosmi-
cznemi. Tak np. fotografja w
tej ktrestji odegrała rolę bardzo
wybitną. * z
Flammarion jest nietylko u-

czonym, ale prawdziwym poeta
gwiazd. Jak poeta liryczny wę-
druje po łąkach kwietnych, wio-
sennych, tak on swobodnie cho<
dzi po nieboskłonie, uśmiecha
sie do planet, rumienige się wsty
dliwie, głaszcze i uspakaja ko-
mety roznamiętnione, które z
włosem rozwianym lecą w prze-
stwór, a kiedyś, w latach dzie-
ciństwa, - chciały z pustoty
ziemię naszą _rozpłomienić, -
Flammarion przedarł sig. po
przez tajemnice przedziwnych
gwiazd mgławie, które długiemi
ramiony targają ciemności noc-
ne, dojrzał i przejrzał ową An-
dromedę, oddaloną od nas o mi-
ljon zaledwie lat: slonecznym?

 

Specjalnie zaciekawiały go ow
gwiazdy. bliźniacze, tak częst
spotykane w sferach niebiós,
księżyc był dla niego zagadką
bardzo poważną, 'przeszedł go
wzdłuż i wszerz i zna go jak łą-
ki z czasów dzieciństwa. Z dumą
wspomina o tem, że w ciągu
pracowitego żywota dorobił się
majętności, jest przecież właś-
wicielem krateru Flammariona
na księżycu! %
Jednak planetą, z którą ha-

zwisko FPlammariona' związane
zostanie na wieki, jest Mars. -
Jemu oddał Flammarion całą

 swoją miłość. Dla niego oczeki-

 

«vga! lłiecxerpliwie tegorocznego
sierpnia, gdyż w tym miesiącu
mógł.go oglądać z bliska,

Flammarion twierdzi, że wi.
dzi na Marsie cieniowania, któ-
re wskazują na istnienić pór ro-
ku. Zato sceptycznie zapatruje
się na kwestję istnienia kana-
łów, geometrycznie pociągnię-
tych. Spodziewa się wiele po
świeżych badaniach i z młodzień
czą niecierpliwością _oczekiwał
przyjazdu do Paryża wielkiego
amerykańskiego astronoma Rit-
chye, który w Kalifornii na gó-
rze Wilson zbudował sobie labo-
ratorjum, a w niem teleskop z
soczewką o średnicy 2 i pół me-
tra! Flammarion, ów starzec,
nie osiemdziesięcio, lecz cztery
razy dwudziestoletni, jaa o nim
wyraził się pewien inteligentny
Francuz, z młodzieńczym iście
zapałem odnosi się do wszyst-
kich prac swoich i wszystkich
związanych z niemi zagadnień.

W bibliotece swej posiada
skarby, któremi lubi się chwa-
lić. Pierwsze wydania dzięł Ko-
pernika, Galileusza, Newtona,
Laplatę i Arabo. Posiada zegar
stary, na którym Napoleon I-

| czył godziny swego cesarstwa,
a w ogrodzie jego stoją praw-
dziwe dziwy: pawilony oszklone
z szkieł rozmaitego koloru, czer
wone, zielone i niebieskie, w w
nich Flammarion hoduje kwiaty
i każe im przybierać barwy, za-
leżnie od koloru światła, w ja-
kiem rosną. Ma on tam drze-
wiątko, które w świetle czerwo-
nych szkieł 15-krotnie prze-
rosło wzrost swoich-równieśni-
ków, rosnących w normalnych

warunkach, a kwiaty jego stały

się czulsze od przysłowiowej mi

mozy, bo zamykają się już nie

od dotknięcia, już nie ~przed

światłem dziennem, ale prawie

że pod spojrzeniem!

Czyż to nie cudownie? Oto

patrzaj: cuda wszystkie niebios,

cuda ziemi, olbrzymie przestrze-

nie słonecznych systematów i

"przeogromne potęgi kosmiczne,

a obok nich najdrobniejsza czą-

steczka istnienia, atom prawie

niewidzialny, wreszcie piękno

życia i dreszcze smutków śmier-

telnych, wszystko to jednoczy

w. sobie Iten mały fałowiek, po-

kaszlujący na wietrze wieczor.

nym i drżącemi dłońmi przyci

skający kapelusz do skroni!

Spojrzyj na niego i spróbuj o-

przeć się cisnącemu się na usta

pytaniu: Człowiecze, powiedz,

ktoś ty jest?!,
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Człowiek wytępił wiele zwierząt

 

W Qawnych okresach gieolo-

gicznych żyły zwierzęta niepodo-

bne do żyjących teraz. Jednem z

tych zwierząt już wymarfych

jest tygrys o mieczowych zę-

bach. W fopalniach naftyw Kg-

lifornji znajdują się często do-

brze chowane szkielety tych wy-

marlyth już dawno zwierząt.

Najlepiej zachowane są zęby,

które zdawałoby się, niedawno

jeszcze rozrywały mięso i służy-

ly za straszną broń temu tygry-

sowl. Są to zęby zakrzywione,

długie, z zabkowanemi ostrzami.

Wkoło miejsca znalezienia

tych kości wre życie fabryczne,

liczne rusztowania szybów ko-

palni nafty wznoszą›się wyso-

ko nad powierzchniaziemi, sze-

reg automobilów przejeżdża nie

ustannie drogą, robota wre na

całym obszarze pól naftowych.

Wśród ziemi przesyconej naftą

ludzie znajdują od czasu do cza-

su rozmaite postacie dawnego

życia. Żyły tm oprócz tygry-

sów o strasznych zębach również

mastodony, słonie, wielbiądy,

tapiry, konie, wilki, niedźwie-

dzie jaskiniowe i-psy niedźwie-

dziowate większe od dzisiej»

szych niedźwiedzi, rozmaite ga-

tunki-ptakéw i gadów nie żyją-
cych obecnie na ziemi. Znikły o-

ne z powierzchni ziemi na zaw

sze, a tylko ich kości, znajdy-

wane od czasu-do czasu, wska-

zują o ich życiu w tych miej-

scach przed setkami tysięcy lub

miljonami lat. >

Na miejsce tych wyginionych

gatunków zwierząt zjawiły. się

na ziemi inne. Na miejsce ty-

grysa o mieczowych zębach po-

jawiła siępantera, która w

swem ukryciu czaiła się długi

czas przed grofnym ”xx-yum"
Niewiele, nowych gatunków

zwierząt rozwinęło się o mie-
czowych zębach, Na ziemi nie
było w tych czasach więcej ży.
cia niż dzisiaj, ale było ono bar
dziej urozmaicone, gdyż znajdo-
wały się liczniejsze i większe od
miany zwierząt.

Wytępienie ryby jesiotra. >

Rasy i gatunki zwierząt wy-
mierają nawet w naszych o-
czach. Do takich wymierających
zwierząt należy wędrowny je-
siotr, Tak wyginęły niedawno
kaczki. labradorskie, kodmoran
Pallas, wielki eskimo-
ska słonka (curlew), ptak „pa-
rakeet" z Karolina i najmniej
pięć innych gatunków amerykań
skich ptaków. Ptaki te żyly w
Ameryce od niepamiętnych cza
sów, ale już więcej ich niema i
nie pokażą się w kraju tutej- |
szym. Być może już wkrótce nie
zobaczymy kalifornijskiego kon
dora, pewnego gatunku golębia
i biało - ogoniastego orła. Wiele
innych ptaków w Kaliforni ska
zanych jest również na zagła-
dę. W stanie Massachusetts
znikł od 50 lat kanadyjski ryś,
szary wilk, czarny niedźwiedź,
jeleń amerykański, łoś, dziki in-
dyk, kilka rodzai żórawi i inne.
zwierzęta i ptaki. .
Najciekawszem i najdziwniej

szem jest wyginięcie ryby je-
siotra, Przybył on do zatok je-
szcze w dewońskiej formacji i
Odtego czasu przetrzymał roz-
maite przeciwności życiowe. Po
jawił się na ziemi długo przed
płazami i lasami paprociowymi,
z których powstał węgiel. Uzbro
jony w pancerz, oparł się jestotr
śmierci od czasów dewońskich, a
przecie nie przetrwał.

Przed kilku laty fnożna było
jeszcze złowić jesiotra we Bay-
side na wybrzeżu Delaware, któ
rego sama ikra ważyła  do-90
funtów, Zajęto sig policzeniem

 jajeczek 1 doliczono sie 3,168;000

sztuk. Taką olbrzymią liczbę ja-
jek składała ta ryba, która za-
ludniała morza od czasów wę-
głowej formacji. Z takiej ma-
sy jaj choć wiele ginęło,- wy-
legato się dość ryb i przetrwały
przez miljony lat mimo wielu
nieprzyjaciół niszczących ich
ikrę. Jesiotr przeżył miljony lat,
a przecie ostatecznie wyginął;
zawiele miał nieprzyjaciół i prze
ciwności życiowych, najwięk-
szym był człowiek. ;

Z tych trzech miljonów jaje-
czek ikry użytej pa kawior mo-
że jakie trzy mogło ocaleć i ro-
zwinąć się w dojrzałe ryby. -
Znaczy to, że tylko miljonowa
część ikry służyla swemu celo-
wi; rozmnażania się jesiotrów,
większość jej szła na kawior.-
Dawniej połów jesiotrów był
wcale popłatnem przedsiębiorst
wem, Pomału coraz bardziej
słabł, aż w ostatnich czasach zu
pełnie ustał

Miljony śmierci dla jednego
życia - sle nawet i to poświę-
cenić nie wystarczyło, było za-
małem dd utrzymania 2ycia je-
siotra, Przeżyły jesiotry róż-
ne potwory morskie, ale czło-
wiek doprowadził do ich wyni.
szczenia. * -

i

Powolne zanikanie największe. .

- go ptakalatającego.

Podobnie rzecz miała się z
kondorem. Kondor jest najwię-
kszym z latających ptaków. -
Zamiast miljonów jajek, jakie
składał jesiotr, on znosił tylko
po jednemu jaju, i to co drugą
wiosnę To jedyne jajo utrzymy
wało gatunek przy życiu. Dell.
katne, bezwolnie ptaszę wylęga»:
ło się z tego jaja i zazwyczaj
przeżywało, zabezpieczone od
nieprzyjaciół I teraz żyją jesze
cze kondory w górach
ale zniknęły z Kalifornii od cza» :
su przybycia ttm białego czło-
wieka.
Kondora już w Kalifornii spo

tkać nie można, żyje on jeszcze
w górach Sierra, a I tam rzadko
go widać. Nie ulega watpliwo-
ści, że żyją one jeszcze, ale znie
kty już z wybrzeży, Wystarczy»
ło na przetrwanie tego gatunku
jedno-jajkowe składane co dru.
gi rok. Kondor był bowiem przez
długię lata zabezpieczony na nie
dostępnych skałach, dokąd nie
mógł dostać się żaden jego
wróg; wystarczyło też dla niego __
tak powolne rozmnażanie się.- |
Kondory potrzebują dość czasu,
ażeby dorosły i nabrały siły po-
trzebnej do zawodów z wiatra»
mi górskimi; dłuższy czaspozo-
stają bezpieczne w swem gmieź-
dzie, nie obawiając się napadu
nieprzyjaciół,
Największym nieprzyjacielem

żywych stworzeń okazał się mi- |
mo wszystkiego człowiek. Jego
niszczycielskiej ręki ńie może
ujść żadne z najlepiej: przysto-
sowanych zwierząt, które prze-
trwały tyle burz i przeciwności
w pnesśici. Być może, z cza»
sem zostarę na ziemi tylko zwie
rzęta, które człowiek uważać bę/

 

w

dzie za pożyteczne dla siebie, - P
D9tychczas jednak często wyż
mierają zwierzęta/ jak bizony,
których wyniszczenia człowiek
wtem żałuje. Wszystko na świe
cie zaczyna coraz bardziej zale-
żeć od człowieka, którego ręka
odczuwać się daje na wszel.
kiem stworzeniu,
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Pan Huruburski był od uro-

~dzenia demokratą | lewleow-
cem. Niejednokrotnie nazwisko
Jego spotyka się w rejestrach po
Ncyjnych I sądowych rosyjskich,
austrjackich, nawet niemieckich
Rzekomy niepodległościowiec, a
więc niby zasadniczy zwolennik
państwa | prawa, zdemaskował
się oczywiście, pracując w niele-
galnych instytucJéch | organiza
cjach antypaństwowych, skle.
owanych przeciw państwom,
graniczącym ze sobą w histo-
rycznym punkcie: ., drefkaiser-
brucke", Siadywał po krymina-
łach, jeździł z „konwojną komen
dą" nad Irtysz, gotował herba-
tę na obiad w facjatkowych a-
partafientach paryskich, |lon-
dyńskich, -genewskich | wciąż
spiskował, aż ten rodzaj zajęcia
stał się jego drugą naturą 1
wszystkiemi dalszemi .natura-
ml. Na wojnie światowej gpl-
skował również, był trochę żoł-
nierzem, trochę cywilem, a zaw
sze masonem.

Jakie losy spotkały Hurubur-
skiego w niepodległej Polsce -
nie mogę powiedzieć, bo odno-
śne akty ze względów politycz-
nych zaginęły i dopiero wtedy
mogą być znalezione, gdy Huru-
burski zgodzi się chodzić -po
świecie z własnym nosem. Tak
przynajmniej dano mi do zrozu-
mienia, i nie wiem _doprawdy,
jaki związek zachodzi między ty
mi dwoma faktami.

Me od niejakiego czasu pan
Huruburski
zaniedbał się fizycznie, -malo

"Jad, wiele spat. -„Wzrok dziki,,
suknia plugawa" -mawiano o
nim żartobliwie, jednak wszyscy
wiedzieli, że sumienie Hurubur-
skiego toczy jakiś robak, że
chce -yten robak - zjeść kon-
spiratora, a wytrawić na świat
legalistę. Przywarło wszakże
zbyt wiele nawyczek 1 poglądów
do dawnęj duszy człowieka pod-
ziemnego, aby ten robaczkowy
proces mógł zakończyć lg po-
myślnie, Huruburski przycho-
dził codziennie prawie do klu-

zrobił się ponury, |

bu, gdzie spotykał się z współ.
pracownikami w pracy dla do-
bra państwa. CI współpracowni
cy byli to ludzie wszystkich prze
konań i wszystkich Interesów,
ale jedno mieli za wspólny, wiel-
gee]: dobro 1 wielkość pań-

Stwa.

I oto pewnego dnia nastąpi-

ła nieoczekiwana zmiana w za-

chowaniu .sig Huruburskiego.

Nie w przekonaniach, bynaj-

mniej, ale w wyglądzie i ublorze.

Huruburski wyglądał, jak zorza,

ubrany był, jak Klernik w Chrza

nowie. Od tej.chwili był już śle-

dzony, na wszelki wypadek,

przez amatorów | zawodowców,

chcących wyjaśnić przyczynę tej

galun)! Raz, po powrocie z klu

, podsłuchano go, gdy w swo-

jej sypialni rozmawiał z... wła-

«nym nosem!

Jako wychowanek szkół rosyj

skich, grubo przedwojennych,

nie ździwiłem się zbytnio tym

faktem, stwierdzonym protoku-

larnte, ponieważ zmuszony by-

lem przed laty przeczytać nie-

samowitą opowieść Gogola o

nosie, który uciekł właścicielo-

wl, był przez tegoż zaciekle ści.

gany, i rozmawiał z nim od cza-,

su do czasu. Ale ździwiło mnie

niepomiernie odwrócenie sytu-

acji: w danym wypadku sam Hu

ruburski chciał pozbyć się no-
sa'

- Żeby cię raz już djabli

wzięli! - mówił żałośnie do

swego organu, - dość już mam

| tychnzapachów, uduszę się przez

| ciebie, czuła galaretko!

-- MÓJ panie! - z przeką-

sem odpowiedział nos, - sameś

mnie tak wyhodował i ani my.

zatyczki wykicham zaraz, jak

wykichywałem do tej pory. Co

mnie obchodzi, że na stare lata

chcesz widać wstąpić do służby

asenzacyjnej, czy coś podobne-

go!

Huruburski ze złością dał

psztyczka w swój nos i zawo-

Jal:
 

ślę odejść od ciebie, a wszelkie-C0 jasne, świetlane, E

więzienia polskie, pełne polity»

- Głupiś! Och, jakżeś głupi!

Nie rozumiesz najprostszych za

sad życia państwowego. Wciąż

ci się zdaje, że walka oniepo-

dległość jeszcze trwa i chcesz

mieć koło siebie tylko tych wy-

branych z pośród miljonów, co

ich chętnie oddawali za pro-

gram partyjny, co wyobrażali

sobie, że w Polsce będą aniolo-

wie, nie ludzie z krwi, kości i kie

szeni! Głupiś, nosie! Patrz na

północ, południe, zachód i

wschód, wszędzie narady i lu-

dzie są ci sami, jednak państwa

ich są potężne, bogate...

- A patrz w ziemię! - war-

kngt nos.

- Jakto w ziemię?

- Zupełnie prosto: w ziemię!

Zobaczysz tam Rymkiewicza,

: zobaczysz tam Sowińskiego, Pa-
dlewskiego, co żywcem nawet
był zakopany, zobaczysz Okrze-
ję, Herwina, sierżanta Kamiń-
sklego. Druhowie to twoi dawni,
nauczyciele 1 uczniowie. * Pokaż
im Polskę i zapytój: lekką jest
wam ziem:Ą polska niepodległa?
Zapytaj, czy już nadszedł kres
ich krwawej ofiarnej pracy, czy
cieszy ich lawina nikczemności,
coraz ciężej waląca się na ich
ojczyznę? Czy uśmiechną się
blade cienie na widok grobów po
ległych w bratobójczej walce i
na chodzących bezkarnie spraw.
ców tej walki, szanowanych,
czczonych, dumnych? Czy nie
zabijesz ich powtórnie i więcej

boleśnie, gdy pokażesz im inwa-

lidów, mrących z głodu, szkoły,

gdzie od dziecka wpaja w mózgi

polskie tępy nauczyciel - niena

wiść i pogardę dla wszystkiego,

wielkie.

cznych przestępców... sędziów i
prokuratorów, uznających |dwa

prawa: pisane i prywatne?... 0,

tak, mój panie! W ziemię nie

patrz, umarli są czasem głoś»

niejsl od żywych i sąd ich jest

straszny, x 

, ) N

Po łatwieniu

-

wstępnych 0—6; ajcie krótko na

|

Czy macle przeciw temu co do
formalngści mówi sędzia do o-
skarżonego o kradzież Bartka!
- Więc macie 55 lat.
- Tak panie sędzio.

rość nie radość".
- Czy wy wiecie, że za czyn

popełniony, czeka was Eurowa

kara?

- Tak! „Bóg zą złe karze, a

za dobrewynagradza".

- Co was do takiej kradzie-

ży spowodowało?

Ot, „bez pracy, nie będzie

kołaczy"

- Kradzież to przeciek nie

praca!

- Proszę pana sędziego: -

„Pieczone gołąbki nie przyjdą

same do gąbki".

- Głupstwa gadacie

wiadajcie na pytania!

- Tak: „Głupich nie sieją

sam! się rodzą". ®

- Przyznalście sly, te fut

was raz sąd o kradzież karał,

- Tak! To było już dawno,

kiedym był młody. „Każdy po-

czątek ]eągtmdn , panie sę-
dzio

- Wy' wiecie, że macie mó-

wić szczerą prawdę.

- Tak, panie sędzio. Wiem,

wiem. „Prawda zawsze na

wierzch wylezie",

- Powiedzcie mi, o której

porze zakradliście się do domu
pana Z?

- „Kto rano wstaje, temu

Pan Bóg daje", . panie sędzio;

Jo se tak myślał, że „Boga o-

szukać nie można",

„Sta-
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- Panie sędzio! „Co się prę-
dzej wznieci, to nie długo świe-
el".

Zniecierpliwiony sędzia prze-
rywa i woła ze złością?

- Odpowiadajcie tylko to,

o co was pytam, a nie gadaj.

cje rzeczy niepotrzebnych.

- Z przeproszeniem prze-

świetnego sądu: „Nie odrazu

Kraków zbudowano", a „co na

gle, to po djable".

- Jeżeli ml nie będziecie od

powiadali na moje pytanie, to

każę was za nieposłuszeństwo

wsadzić, _

- Pane sedrlo! „Z/ dużej

chmury mały deszcz", a „co to

bie nie miło, nie czyń drugie-

mu",

-- Czy przyznajecie się, żeś-

[cie u pana Z. w nocy z 22 na

23 zeszłego miesiąca skradli 15

kur?

- Panie sędzio! „Co za wie

le, to nie zdrowo", a „Łatwiej

komu radzić, niż dopomódz".

Co prawda tyle nie było ale tak

napewnika nie wiem, ile tam te-

go mogło być.

- Czy to były

młode kury? :

- „Dobre słowo mało kosz-

tuje, ale wiele pomaga", a co

do starości ich, to tyle tylko

wiem, że „Nie godzi się po-

gardzać starymi, bo każdy be-

dzie stary", Zresztą „Jest to

cnota nad pnotami, trzymać ję-

żyk za zębami"..

Sędzia i ławnicy -wybucha-

| 39 głośnym śmiechem,

- Panie sędzio przepraszam,

że tak *

- Bo chcecie powiedzieć? -

pyta sędzia,

- „Po śmiechu poznać głu-

piego" 1 że „Rozpusta ciało 1

duszę gubi".

- Więc to prawda, żeście

te kury ukradi?

- Co robić panie sędzio.-

„Mało a dobrze"! „Trzeba wię-

cej słuchać, niż mówjć" bo „Im

więcej cierpliwości, | tem wię-

cej mądrości".

| - Za kradzież, której się do

puściliście, skazuję was na 4

tygodnie więzienia i koszta. -

stare, -czy

 

 

powiedzenia? ",

- „Czego uniknąć nie moż-

na, trzeba cierpliwie _znosić",

Toć pan sędzia wie, że „Dał cl

Bóg dary, używaj miary", a co

te koszta... no... „Starczyło

na ryby,.to i na pieprz starczy"

ale to panu powiem; że „Kto

pod kim dołki kopie, sam w

nie wpada", a „Móciwy zawsze

dwa razy traci",

- Czy zgadzacie się na ka-
rg?

- C6% -robié! „Staropolska

jest cnota, przed nikiem nie

zamknąć wrota". Do więzienia

już pójdę i na to ty za nim

chlebem". Miej nad każdem

stworzeniem miłosierdzie",

ENCYKLOPEDJĄ

Najnowsza Encyklopedja

   

Alkohol! najlepszy środek na

smutek.

Bomba - rzecz, która robi du

to hukii 1 zapathu, 'a czasami

z niej człowiek tyje. ->

Buduar - fabryka rozkoszy,

Doróżka - mieszkanie z „wy

godami" dla młodych mał.

żeństw.

Fotograf - człowiek moral.

ny, który robi wciąż w ciemno-
ści.

Grabski - „cichy" wspólnik

i wszystkich Interesów,

Garbus - wieczny tragarz,

Kupiec - oflara p. Grabskie-
go.

Kochanek - nieprzyjemny

skich dla męża, :

Mąż - niańka, wychowująca
cudze dzieci.

Łóżko sprzęt, któremu

Bóg w niezmierzonej swojej do-

broci nie dał mowy,

Mars - planeta porządniej

sza od Łodzi. Jest tam kanali-

zacja i niema stagnacji, i

Narzeczony - nieszczęśliwe

stworzenie, chore na rozmigk-

czenie mózgu, --

Ojciec -- najlepszy parawan

dla figlującej żonki. ›

Park - świątynia miłości,

Żona najniepewniejsza

rzecz. 

 

 

wspólnik w interesach małżeń- |

 

 

 

Herman Roshek, którego syn u-
ciekł z domu, wniósł skargę o
rozwód, motywując to nieznoś»
nem zachowaniem się żony
     

  

  

|_:

Sekretarz rolnictwa Wallas zmarł -
w Washingtonie.

 

dziesięciu laty pierwszym pasaże»
rem, pierwszego stalowego okrę-
tu Cuba, który odbył podróż przez

Ocean

   
Kasper Sanok jest najmłodszym
studentem uniwersytetu Yale, a

liczy 18 lat.

 

Eammon do Vallera .pongwnie .
aresztowany został przek Irlapd-
czyków, lecz. po krótkim czasie
wypustezony został na wolność
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Szopenowski Nokturn

  

Wracalem z zagranicy - opo-

wiadał Erazm A. - Były to cza-

sy pracy dla lepszej przyszłoś»

ci. Niestety nie nadeszła do-

tychczas. Wracałem, wioząc

na sobie paręset nielegalnych

gazet, nielegalnych pism i bro-

szur, jedynie strawny pokarm

umysłowy tysięcy obywateli w

Kongresówce. Bez niego życie

wydawało się poprostu jakby

kirem okryte. To też wielu nas

woziło ten pokarm.  Oddawano

się temu sportowi spokojnie, bez

nerwowości, ot zwykłą ekskur-

sja, choć groziła więzieniem lub

wypędzeniem z kraju daleko na"

Północ, jeżeli nie czemś gor»

szem. I ja robiłem %tak samo
czułem. *

"Pociąg zbliżał się do Warsza-
wy. Obojętnie myślałem o tem,
że na stacji spotka mnie cały le-
gion filorów i szpieli różnego au
toramentu, lustrujących podróż-
nych w nadzjei wykrycia jakie,
go papierowego człowieka. W
szerokim płaszczu wyglądałem
okazale, buńczucznie, jakbym
wracał z wycieczki zamiejskiej,
znużony, lecz z wesołemi wspo-
mnieniami. - Doprawdy uśmie-
chałem się na myśl o filorach.
Inna myśl budziła we mnię
dreszcz nerwowy, potem dziwną
rozkosz duszy, najsilniejsze ze
wszystkich mych wzruszeń:
miałem zobaczyć moją żonę.
W takich chwilach widzialem

łagodną twarzyczkę blondynki,
o oczach niespokojnych, niepew-
nych; oczekiwała mniej niepo-
koiła się, była samotna, drżała
o mój los, chciała, abym jaknaj-
rychlej przyjechał. Ach kocha-
tem ją.
Lokomotywa zwalniała bieg i

świętem oznajmiała kres podró-
ży./ Warszawa! Pamiętam, że
wychodząc z wagonu, miałem
minę nadzwyczaj wesołą, gdyż
elegancka dama, moja towarzy-
szka podróży, opuszczając wa-
gon, spojrzała na mnie drwiąco
i rzuciła mi na pożegnanie przez
zaciśnięte ustęczka : "Mruk!" -
Podczas podróży nie widziałem
jej woj:-Leń kokieteryjnyth,
przesłańiała mi je inna twarzy»
czka, inna główka złotowłosa.
Ha, gdyby wiedziała...

Nie miałaby pretensji do kur.
toazji z mej strony.

Śmiałem się, myśląc o ele»
ganękiej damie, a patrząc na po-
dwójny szereg filarów na stacji:

Ha, ha, ha, gdyby jeden z nich
przypadkiem oparł się o mnie
dowiedziałby się, że jestem czło-
wiekiem ani z ciała, ani z krwi,
lecz z papieru... Ha, ha, miał
by zdziwioną minę!

Wesoły, jak gdybym wracał
z utoczej schadzki, wsiadłem do
pierwszej lepszej doróżki i kaza-
tem się zawieść na odległe przed-
mieście. Na ustronnej ulicy po-
rzuciłem doróżkarza i wszedłem
pospiesznie do wielkiej kamie-
nicy. Po kilku minutach, będąc
pewnym, że doróżkarz odjechał,
wyszedłem strobodnie z tego do-
mu, w którym nie miałem niko-
go do odwiedzenia i wolnym
krokiem udałem się do znajdu-
jącego się na. drugim krańcu
miasta mieszkania, gdzie mia-
łem złożyć swój niebezpieczny
bagaż.

Zmierzch dawno już zapadł,
Rozdrażniony gwarem ulicznym
w ludnej dzielnicy żydowskiej, z
zadowoleniem ujrzałem przed
sobą pusty plac, pozostały po
zburzonej intendenturze woj
skowej. Latarnie uliczne oświe-
tlały zaledwie niewielką jego
część, reszta placu tonęła w cie-
mnofciach, - Powiat ożywczy
wiatr wieczomy. Witalem z
rozkoszą ten chłód i ciemności.
Byłem już na środku placu, nie
spodziewając się spotkać tutaj
żywego ducha, - W odległości
kilkudziesięciu kroków docho-
dził stłumiony odgłos wrzawy
miejskiej, którą chciałem na
chwilę ominąć - skracałem"so-
bie przytem drogę.

Nagle z boku, z ciemności za-
legających, jak gdyby kirem,
resztki rómowisk, rozległa się
cicha, krótka rozmowa, po chwi-
Ii tentent koński, przytkimiony
miękką -powierzchnią -gruntu.
Zatrzymałem się:
-- Co za zmora, do djabla!

Nie jedna, lecz dwie zmory par-
ły na mnie końmi, Wytężałem
wzrok, aby dojrzeć tajemni-
czych jeśdzców, lecz dostrzega-
tem tylko jakieś fantastyczne
zarysy. Za chwilę jeden z cie-
niów targnął się gwałtowni

 

 

Uczułeń ból w ramieniu i cień
cisnął mnie potężną łapą.
- Stupaj - zacharczał pija-

cki głos.

Wynukżyliśmiy"się z
ści.

- Kozacy!

Dwaj barczyści Dońcy,
uzbrojeni dwururkami, szabla»
mi i nieodłącznymi nahajami,
mierzyli mnie podejrzliwie od
stóp do głów. "- 7

Czy potężna 13134, która przed
chwilą cisnęła moje ramię, po-
czuła bibułę, a kozak domyślił
się czegoś - wątpię. Kozacy

są na takie rzeczy zbyt głupi.)
Zresztą w tem miejscu ramie-
nia, które kozak cisnął, był tyl-
ko pas mocnego płótna wpraw-
dzie dość wąski, podtrzymują
cy bibulg, która opadała na pier-
si i plecy.

Patrol kozacki uparł się od-
prowadzić mnie do cyrkułu po-
licyjnego, gdzieby mnie na pew-
no i uwięziono. Próbowałem
przekupić kozaków. Napróżno!

Wtedy moja wyobraźnia i ro-
zum zaczęły pracować. Przed
mym wewnętrznym wzrokiem
stanęła wizja mej żony, jak ży-
wa: p 7

- Co się z tobą stanie, moja
złota, się swego nazwl-
ska, Gdyby jednak zdołano
wykryć, kim jestem! Nie, to
niemożebne, mam fałszywe 'do-
kumenty. Upłynie pewien czas,
choć kilka dni może, zanim zdo-
łają sprawdzić tożsamość mej
osoby, a wtedy ty będziesz już
bezpieczna od aresztowania, bę-
dziesz daleko. ' Oby tylko domy»
ślono się, że jestem uwięziony i
ocalono cię. boa +

Całą siłą woli walczyłem że
strasznem  widzeniem, Noc.
Warszawa śpi snem trwożnym.
Przed cichym, jasnym domem
staje potworny zwie zło-
wrogiej wieści: karetka fan-
darmska. Wchodzą po cichu do
domu, czają się. - Dzwonek ję-
czy u drzwi, z poza których jej
trwożny głos pyta: "Ktotam?"
Telegram." - Glos załamuje
się, traci śwój srebrny dźwięk,
staje ' się "bezdźwięcznym, le-
dwie Mosłyszanym, kiedy odpo-
wiada: "Zaraz." Ach, nędziicy
wpadają, jak wilcy. Rewizja...
Karetka uwozi ofiarę wpélty-
wg... Nie! To się nie stanie!

Zamykałem oczy, aby odpe-
dzić te widzenia. Nadaremnie.
Widziałem je w żółtym płomyku
latarni, w twarzach przechod-
niów, którzy wpatrywali się we
mnie współczującemi oczyma,
we wszystkiem, co mnie otaczą-
ło. Straciłem poczucie rzeczy»
wistości,
kozaków, ale dusza była gdziein-
dziej.  Nakoniec siła woli zwy-
ciężyła: widzenie zniknęło.

Zbliżaliśmy się do wylotu uli:
cy na duży plac.

Nagle z otwartego okna na
parterze spłynęły czarodziejskie
dźwięki, jakby chciały ulżyć
mej doli. Ruch uliczny osłabł.
Zwolniłóm kroku, udając znuże-

Wlókłem się wśród!

nie,. Kozacy się zatrzymali, ja
również, : -

Ktoś grał nokturn Szopena,
zapewne kobieta, zapewne pięk»
na i smutna, jak te czarodziej»
skie tony. Z poza kwiatów i za-
słon przejrzystych promienio-

łagodne światło, napełnia»
jące wnętrze pokoju błękitnym
pylem.y Ta świetna fala drga»
ła rozkosznie, niosła cudne,
»mufne dźwięki nokturn, ota-
czała moją duszę tajemniczą ja-
snością. Upłynęła chwila, pod»
czas której w tej jasności zoba»
czyłem znowuż ją smutna, nie
szczęśliwa, z oczyma błagalne: :
mi...

- Stupaj! - zacharczał na-"
demną pijacki głos.

Dyie dzikie mongolskie, o
skyénych oczach twarze zno-
wit mi groziły. Ruszyłem w

|dalszą drogę. Dźwięki noktur.
nu zamarły już w oddaleniu, ale
odżyły we mnie, zbudziły bo-
wiem niepohamowane wprost
pragnienie wolności. Postano-
wilem wymknąć się z kozackie

| go potrzasku.

Nad placem dominowały ko-
puły cerkiewnę. W bliskości
stał strażnik policyjny, umun.
durowany" i wygolony Wielko»
rus, banalny, jak trotuar war-
szawski i patrzał w próżnię, nie
nie widząc. «

Nieliczni przechodnie, napa-
stowani przez uliczne my", to .
ngli w pobliskich zaułkach "gta
rej Warszawy", Plan ucieczki
dojrzał już wę nnie, <

- Duraki - krzyk'nq'lem
groźnie na kozaków. <> Jak
śmiecie mpie aresztowó@. Oto -
'on zaraz rozsądzi moją spra«
wet.. - **

I wskazałem na strażnika po-
' Jieyjnego, który ziewał dla roz-
rywki,

 

Kozacy oszołomieli na chwi-

&

- Napadli na mnie, czort
znajet paczemu, - wolałem do
Wielkorusa. - Poskarżę się waż,
szym naczelnikom - wrzasng- ''
tem.

I jak strzala wypuszcrona #
łuku, pomknglem.

Szalonytentent galopujących
koni kozackich rozległ się na
ulicy.  Wielkorus świstał
raźliwie. -Przerażeni ludzie

chwiejąc się.

Gdy kozacy w szalonym por-
dzie wyprzedzili mnie nieco, za»
nim zdołali zawrócić rozhukane
konie, przeskoczyłem w paru
susach, poza nimi, całą szero-
kość ulicy i zniknąłem w atw,”-
tej bramie wielkiego domu/
- Lawi, lawl, - grały za.

mną nieludzkie wycia,

Dom był przechodni, Za pa»
rę chwil przez przeciwległą bra« :/
mę spokojnie wmieszałem się
wśród przechodniów. Dalej by.
la dzielnica żydowska,  Otoczyś-/
ło mnie czarne ludzkie mrowie, /
zniknąłem w niem jak atom. | /
Byłem wolny... być może tyl- i

ko dzięki cudnym, smutnym to- -
nom Szopenowskiego nokturnu, . 
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ngtrzne 1 zdobycze na polu przemysłu i handlu państwa polskiegoi! Jeden numer miesięcznika tego zaspokol ciekawość | zjedna mu A
Do nabycia w kioskach lub na ratadanle pocztowe z dolę. 6

POLAND, 953 Third Avenue, New York, N, Y,
Warunki Prenumeraty: ›

ch Z). i zagranicą 1 rok $2.00; 2 lata 63.00Od 1 sierpnia 1924- w Stanach Zj. i Kanadzie 1 rok $2.50; 2 iata 64.09j ---"zagranicę12.6..0.....
OFERTA Przedstawlele na pronumerstę otrzymają

sowe. tudzież specjalną premię na żądanie,
ch pracowników zarabia po $1.50 i więcej na godzinę. Pan E. Welstaz

p : Chicago, III, zarobli 375 jednego miesiąca (w komisówem $50, w premi
#25) 1 tó mlmo słabogo zdrowia. W razie zalnteresowknia się Mum“
=============== należy przysłać ten kupon ===========...

'POLAND, 958 Third Ave., New York, N. Y.
Panowie: Proszę nadesłać, bez obowiązywania mnie do

wiek, dokładne szczogóły oferty, dotyczącej przedstawiciel! prenumeraty

   

AN a a

Miesięcznik Ilustrowany ! 1
w języku angielskim, poświęco- #©
ny wyłącznie sprawom społecz. #, -
nym, politycznym, wychowawg
Czym, artystycznym, handlowym
)- przemysłowym Polski. poleca

się uwadzo czytelników, Wyda. ((
wcy pragną podań do powszeci

nej wiadomości, ło miesięcznik ©

tdi przeznaczony Jost specjalnie

dla tych, który Interesują się

ścisłemt daneml statystycznemi

tudzież informacjam!. dotyczące.

mi jakiejkolwiek fazy tycia pol.

sklego, stosunków. bamdlu ftd.

Przedmioty poruszane w miesię

czniku mają charakter wybitnie

Douczający, są dobrane, zajmu.

jące i nierzadko wysokiej liter

Gktej wartości. Ponadto ilustra.

cje zamieszczane w nim są Jak.

najlopoze pod względem techn.

 

  

 

adres:

1 rok $3.00; 2 lata 88.00

znacene koml g

Wielu z na.

czegokoi. gb
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NIEDZIELNE
 

 

 

 
  ==-- -

 

S---g
 

 
-STRONA=Namy Swiąt

   
   

  
=HUMORU=

DESA    

 

   

 

 

MUTT I JEFF -- , . RozwiążĄna Tajemnica NP BUD FISHER;

Policjant Mutt, czyBM wolno zapytać, która

 

  

Już dziesiąty raz dzisiaj zada-jesz mi. takie głupie pytanie,N na które odpowiedzidać nie mogę.

 
Mam dobry pomysł! Zapła-cę palicmanowi Muttowiza zniewagę...

0 Iulyagalw nie ulega wąt-
pliwości, że to sztuczka

Jeffa... Mści się na mnie,
Ale nie

 

W każdym razie beszęcznięjx
będzie pieniądze i złotyzagarek >,

„włożyć do ogniotrwa-
i iej kasy! A to co?

Drzwiezki: odem= fAn
knięte? Coś tu z n'
w. nieporządku. *

 

  

 

 

Ciekaw jestem, jak się czuł
ten karzelek, gdy go wrzu- -
ciłem do kałuży błota na

Trzeciej ulicy. - Bez-
płatną miał kąpiel...

 

Drzwi'zamknięte na klucz, w
pokoju absolutnie nogo nie-
ma, absolutnie nikogo, prze-
szukałem wszystkie prawie
kąty. Drżę cały ze złości!

AUCZCZ...
cz2

h

17 To ty
kochany! /*

 

;
~

a

Prosze bardzo. Zasłużyleś
rzetelnie, bo tyle błota i
prochu było na moim ubra.
niu po walce z tym ordy»
narnym Muttem... z
panem pilemanem,

  

/ Doskonale człowiek się
czuje na miękkiem łożu

HEJ BLoBs!
A to'co znowu?...

Niewiem co mam myśleć,
„Cegła trafiła mnie w oko,
.x jednak okno było zamk:

nięte, a szyby są całe. Czy
może w domu tym straszą

duchy? - A może.== -M
złodziej ?...

Ach zepsuł mi całą
uciechę! a tak się
wszystko udało.,

 

 

 

  

 


